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Przes'ladowanlee Polako'w. \V Rzeszv I ~~t~~~~~~J~f:~ial~':"i~/,~e~! . Dnia 3 marca, rb. w g<ldzinach. wi~-
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i Fryderyk Stahrowie i Leon Zielonka, 
Ciągłe gnębienie na Śląsku Opolskim języka polskiego - Skonfiskowanie afisza o piel- ~s~li do kina. D? kina wnet przyszedł 

• •• • mH~JSOOWY techmk dentystyczny Jan-
grzymce do Częstochowy - Germamzatorskle po pisy PK prezydenta z Piły kiel G<ll~sztejn w otoczeniu ~i1kunastu 

Żydów l wskazał swym wspołwyznaw-

B e r l i n. (PA T)". Z pogranicza nie
miecko-polskiego donoszą o następu
ję.cych wypadkach: 

W Złotowie odmówiono wystawie
nia paszportu Pol.akowi Augustynowi 
Hanowskiemu bez podania motywów. 

W Zakrzewie żandarm legitymuje 
młodych Polaków, odbywających służ~ 
bę wojskową warmii niemieckiej, a 
bawię.cych w domu na urlopie, ostrze
gając ich przed uczęszczaniem na za
bawy polskie. 

Tomasz Gwóźdź z Zandowic, lat 17, 
po ukończeniu szkoły powszechnej 
starał się o przyjęcie w charakterze 
ucznia do Huty Zawadzkiej. Przed 
miesiącem otrzymał z urzędu pracy 
przydział do tej huty. Zapytano go tam 
jednak, czy jest członkiem S. A.,. S. S., 
Hitlerjugend lub N. S. D. A. B. Gwóźdź 
odpowiedział, że należy do mniejszo
ści polskiej. Do pracy dotychczas go 
nie przyjęto tłumacząc, że miejsca nie 
ma. \V międzyczllsie zatrudniono w tej 
samej hucie 50 jego rówieśników. 
Gwóźdź przyznaje się otwarcie do pol
skości oraz od 1 maja prowadzi agen
turę "Nowin Codziennych". 

W Ługnianach na Śląsku Opolskim 
odprawiano dotąd nieszpory po polsku. 
Niedawno ks. proboszcz Choroba ob
wieścił z ambony, że nieszpory odpra
wiane będą na przyszłość po niemiec
ku. Parafianom polskim ksiądz dora
dzał udanie się do kościoła w Jełowie 
celem nauczenia się tam psalmów nie
mieckich. Niemiecka kongregacja z Je
łowa przybyła następnie wraz z orga
nistą do Ługnian .i zainicjowała nie
szpory niemieckie. Ludność wstrzyma
ła się w większości od udziału w nie
szporach. 

VV Zakrzewie (prow. Pogranicze) 
nauczyciele Niemcy Froelich i Regen
beck oraz ks. wikary Mehrsmann (zna
ny inicjator procesu za modlenie si.ę 
po polsku) zwołali rodziców, posyłają
cych dzieci na pOlską naukę przygoto
wawczą do spOWiedzi, żądając, by pod
pisali zgodę na posyłanie dzieci na na
ukę przygotowawczą. w języku nie
mieckim. Dzieci, o których mowa, u
częszczały dawniej do szkoly polskiej. 
Dziś ze ~zględów gospodarczych cho· 
dzą do szlwły niemieckiej, mówią jed
nak stale w domu i poza domem po 
polsku. 

K a t o w i c e. (Tel. wł) Co rok u
rządza Związek Polaków w Niemczech 
pielgrzymki do Krakowa i Częstocho
wy, propagowane zwykle afiszami, któ
re umieszcz·a się na widocznych miej
scach w lokalach i zagrodach polskich. 

Dwa takie afisze wisiały również w 
gospodarstwie polskim na Górze św. 
Anny. Zjawi! się przedstawiciel Ge
stapo i zażądał usunięcia afiszy, gdyż 
"stanowią propagandę dla Polski" . 
Ponieważ nie zdjęto ich, urzędnik Ge
stapo uczynił to osobiście. 

Zaznaczyć wypada, że są to afisze, 
mówiące wyraźnie o pielgrzymce Pola· 

dem, że rodzice dzieci szkolnych nIe 
zaliczają się do polskiej mniejszości". 

W Odpowiedzi w liście, skierowa
nym do min. oświaty Rzeszy, wskaza
no na to, że przynależności narodowej 
nie można traktować w sposób mecha
niczny, tym bardziej, że rodzice nie-

'jednokrotnie z powodów czysto we
węwnętrznych, np. gospodarczych, mu
szą posyłać dzieci do szkoły niemiec
kiej. Obecnie Związek Polaków otrzy
mał od władz wiadomość, że stanowi
sko prezydenta rejencji w Pile zostaje 
niezmienione. 

GEN. FRANCO W ZDOBYTYM SANTANDERZE 
Szef rządu narodowej Hiszpanii gen. Franco przybył do Santanderu, zdobytego ostat· 
nio przez wojska. narodowe. Na. zdjęciu gen. Franco (w środlm) w towarzystwie gen. 
Davilly (z prawej) dowódcy zwycięskich oddziałów ogląda stocznię wojenną w Rei-

nosa kolo Santanderu. 

Przygoda warszawianki 
Skradzione klejnoty prfł!yniosly ha~ardziście "szczę~cie" 

Niezwykła przygoda spotkała p. Re
gina B., żonę inżyniera architekta z 
Warszawy. Bawiąc kilka tygodni te
mu w Gdyni, pewnego dnia, p. Regina 
B. pojechała do kasyna sopockiego na 
ruletę· W drodze spotkała. ją wielka. 
przykrość, gdyż jakiś sprytny złodziej 
wyciągnął w autobusie woreczek, w 
którym znajdowała się biżuteria war
tości około 5.000 zł. Zmartwiona inży
nierowa zawiadomiła o tym policję, a 
sama wróciła do Warszawy. 

Przed kilku dniami inżynierowa B. 
otrzymała z Tczewa mały p,akiecik. 
Ja.kież było jej zdumienie, kiedy po o
tworzeniu paczki zobaczyła wewnątrz 
skradzione kI ejnoty, oraz piękny pier
ścionek z brylantem wartości 500 zł. 
\V paczce znajdował się list w języku 
niemieckim następującej treści: 

"Wielce Szanowna Pani! W drugiej 
połowie lipca skr.adłem pani kilka 

sztuk biżuterii. Zastawiwszy koszto
wności, uzyskane pieniądze użyłem 
na. .. grę w kasynie. Klejnoty pani 
przyniosły mi niebywałe szczęście. \V 
Ciągu kilku wieczorów wygrałem for
tunę.. Czuję się teraz w obowiązku 
zwócić pani "szczęśliwe klejnoty", a ty
tułem rekompensaty na zmartwienia 
i przykrości, na jakie ją naraziłem, 0-

raz mojej głębokiej wdzięczności, po
zwa].am sobie dołączyć skromny upo
minek na pamiątkę ... 

\Vygrana pozwoli mi teraz wyje
chać zagranicę, gdzie zamierzam się 
oddać uczciwej i spokojnej pr,acy". 

List pisany był na maszynie i nie 
nosił podpisu .. Prócz tego znajdo,vał 
się w paczce kwit na oddane przez p. 
B. futro do przechowania, który po
nieważ był imienny i op·atrzonv adre
sem, um,ożliwił zlodziejowi odesłan.ie 
skradzi onej biżuterii. 

ków z Niemiec. Wywies~ano je już od .. 

~~:~~E~t~{i~~I'!~:~:;:e:ł:e;.::: Echa prowokacji lydów we Włodzimierzu 
w. liście d~ :Związku. Polaków w Dw6ch napastnik6w ~y'dou'slt,i ch slm~ano nCl learę . po rol~u 
Nlemczech oswladczył, ze "w Zakrze- wię~ienia tr~eci oskar:;;ony ~bieul Zcl granice 
wie, gdzie istnieje prywatna szkoła I' .: 
ludowa z polskim językiem wykłado- Ł u ck, 4. \1. We Wlodzimier!lu, l toteż nieraz pro"'okują ludność pQIską, 
wym, uczęszczanie do publicznej (nie- ja~ i w .innrc~ miastach Wo!ynia, Z~.- zwłaszcza mJodzie~ - ni~ wahając ,się 
11ieckieD. szkoły ludowej jest dowQ- dZl czuJIł su; Jeszcze panamI syt\lacJl, - nawet przed orgamzowamem napadowo 

com wspomnianych uczniów. Po sean
sie Stahrowie i Ziel<lnka wyszli z kina.. 
W ślad za nimi w odległości kikunastu 
kroków szła grupa Żydów. Gdy ucznio
wie znaleźli się na ulicy obok poczty, 
rzuciła się na nich gromada napastni
ków żydowskich w liczbie około 30 o
sób i zaczęła bić Stahrów i Zielonkę 
laskami i kastetami. W pobliżu zna
lazł się Borys Macignowski, który, wi
dząc, co się dzieje, wystrzelił kilka razy 
ze straszaka. Żydzi zbiegli. Poszkodo
wani poznali wśród napastników Jan
kla Goldsztejna, Chaima Szejntopa i 
Nusena-Joela Lichtszejna. Z relacji 
jednego z przodowników P. P. wynika, 
że młodzież żydowska prowokowała 
i napadało na Polaków, uczniów gim
nazjum i szkoły rzemieślniczej. Gdy 
sprowokowani uczniowie rozprawili 
się z jakimś napastnikiem, wtedy Żyd 
biegł szybko do szkoły ze skargę. na 
poszczególnych uczniów Chrześcijan, 
którym w konsekwencji gn'}ziło wyda
lenie z uczelni. Rodzice załatwiali s·pra
wę ugodowo, płacąc Żydom wygórowa
ne odszkodowanie. 

Oczywiście, że tego rodzaju system 
rozzuchwalił jeszcze hardziej napastni
ków żydowskich, którzy szukali tylko 
sposobności, abr sprowokować zajścia. 

Sprawa napa.du na uczniów-Pola
ków znalazła się obecnie przed łuckim 
Sądem Okręg<lwym na sesji wyjazdo
wej W~ 'Vłodzimierzu. Po przeporwa
dzonej rozprawie sąd skazał Jankla 
Goldsztejna i Nusena J<lela Lichtszejna 
po roku więzienia. Skazani zostali are
sztowani na sali. sądowej i osadzeni w 
więzieniu. Trzeci "bohater", Chaim 
Szejntop, zbiegł przed rozprawą praw
dopodobnie za granicę. Wysłano za 
nim listy gończe. 

Zdrowie Masaryka 
P r a g a. (P A T). W stanie zdrowia 

prez. Masaryka nastąpiła lekka popra
wa. Niebezpieczeństwo nie zostało jed
nakże całkowicie usunięte. 

Wyrok na Szczerbowskiego 
zatwierdzony 

w i l n o. (PAT) Po wczorajszej roz
prawie, jaka się odbyła w Sądzie Ape
lacyjnym w Wilnie przeciwko 18-let
niemu Welwelowi Szczerbowskiemu, 
skazanemu w pierwszej instancji za 
z.abicie w dniu 13 maja rb. w Brześciu 
n. Bugiem starszego posterunkowego 
służby · śledczej Stef,ana Kędziory na 
karę śmierci oraz utratę praw publicz
nych i obywatel skich praw honoro,. 
wych oraz zapł.acenie 1 zł wdowie po 
Kędziorze tytułem strat moralnych, w 
dniu dzisiejszym w godzinach połu
dniowych Sąd Apelacyjny wydał wy
rok treści następnjącej: 

"Zaskarżony wyrok Sądu Okręgo
wego w Pińsku w. z. w Brześciu n. B. 
z dnia 15 czerwca 1937 r. w części do
tyczącej zasądzenia powództwa cywil
nego uchylić i powództwo cywilne Bro
nisławy Kędziorowej pozostawić bez 
rozpoznania, w pozostałych częściach 
tenże wyrok zatwierdzić, od uiszczenia 
opłaty sądowej i kosztów postępowa
nia w II instancji skazanego Wehvel:r 
Szczerbowskiego zwolnić." 
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Jedenasty dzień procesu Fleis(herowej i towarzyszy 

" [I ~mi a m~ na ~[la[ ~lJa~ ~1" 
a nawet obowiązkiem przy 
na&ywaniu środka leczni· 
czego sprawdzać pocho .. 
'dzenie, gdyż nie każda biało 
tabletka jest EBA 

po to, aby nie widzieć różnic narodowościowy(h - woła z patosem 

l{ l' a k ó w. (Tel. wł.) Sobotni dzicl1 
rozprawy przeciwko IIilldzie Fleische
rowej h\-ł zupełnie odmienny od in
nych dni. 

Be;,: publiczności 
TIozprawa rozpoczQła się przy za

mkni'il,\"ch drzwiach. Na sali nie było 
żydowskiej publiczności, którą zwykle 
"'idzieliśmy, jerlnak adwokat Żyd Lan
.dau tQskniąc za żydowską publiczno
ścią., ;>;wraca u\\'agę, że rozprawa roz
poczyna ~i'i he;>; uclziału publiczności. 
"To, że dziennikarze zajmują swe ła .. 
wy, nie zmienia tego faktu, gdyż dzien
nikarze spclniają swój obowią.zek i że 
nie są puhlicznością". 

.Jednocześnie zabiera głos prokura
tor Zelellski, który mówi, że chodzi tu 
o zarządzenie P01:ządkowe i zaznacz.a, 
że ma to miejsce trlko w dniu dzisiej
szym. 

Ż.\ (l Lanclau chce replikować, lecz 
pl'zel\'odnicrący nie dopuścił do repli
ki i mówi, że ;>;arządził w dniu dzisiej
szym wrtlanie hiletów imiennYCh i wy
dawanie to wlaśnie siO odbywa, a pu· 
blicrllość wkrótce b'iclzie wpuszczona. 

Po tym oświadczeniu przewodni
czący zarządza przerwę, podczas któ
rej na salę weszło około czterdziestu 
Żydów. 

Przemówienie 
adw. Woźni akowskiego 

żydowski adwokat Axer 
zniewagę władz śledczych, Dlatego 
prokurator prosi o ustalenie przy po
mocy fungują.cych na sali, co prawda 
w charakterze prywatnym, stenogra
fów pierwotnego brzmienia wywodów 
Obrony, a to cełem wyciągnięcia z 0-

dezwania się obrońcy dalszych konse
kwencyj .. 

O b rOll c a: - "Mam odwagę od-
. powiadać za to, co mówiłem, ale nie 
mam oChoty odpowiadać za to, co pa
nu prolmratorowi siC zelaje". - Obroll
ca uważa wystąpienie prokuratora Ze
lel1sl<iego za osobistą wycieczl<ę prze
ciwko niemu. 

Przewodniczący zwraca się do o
brońcy, aby nie zarrucał prokuratoro
wi ans osobistych, gdyż sąd w przy
szłości do tego nie dopuści. 

Prol<urator ze swej strony w dal
szym ciągli zastrzega sobie ustalenie 
pierwotneg-o brzmienia słów obro11cy 
podczas przerw~', po cZ~'m adw. ,,,oż· 
niakowski w dalsz~'m ciągu krytyku
je zeznania poszczegól n~'c h świadków. 

Przemówienie adw.-Żyda 
Rittigstei.18 

Nast'ipllie przemawial obrOllca ży
dowski Hittigstein, który twierdzi, że 
śledztwo nie dostarczyło podstaw 0-

skarżenia przeciw Żydowi Lajbowi 
Islerowi. J"ler jako zawodowy dy
skonter poż~'cz al niejednemu pienią.
dze. 'Vi'iC, gdy z",rócila się do niego 
Pan'lewiczowa, pożycz)'ł i jej. Obr01'1-
ca żydowski zakollczył swoje goclzin-

ne przemówienie apelem o uniewin
nienie tego Żl'da. 

Adwokat Axer przemawia! 
Adwokat żydowski A x e r ze Lwo

wa., broniący Żyda Hollaendra, zajmu
je się na wstępie swego przemówienia 
nie tyle Hollaendrem, ile protegowa
nYm przez niego u Parylewiczowej Ży-

8AYI!R 

ASPIRIN'Ą ~ 
Oryginalno Aspirin·a ma znak 
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dem, aplikantem Nuchimem Kantem. każdego żydowskiego kupca momenty, 
Axer, ze swoistym Żydom tupetem, gdzie jest potrzebna protekcja. Koń
zapytuje się, dlaczego taki p-orzą.dny cząc swe przemówienie i patrząc się na. 
!(ant nie został sędzią. ~1ówi: "Taki Fleischerową, żydowsl<i adwokat mó
Kant, z takim dobrym nazwiskiem, ta- wi o Temidzie, że ta dostojna pani ma 
ki pilny pracowniK, czy nie hyłby po- na oczach opaskę, by nie widzieć róż
rzą.dnym sędzią? Czy p. Kant nie jest nic narodowościowych. 
godnym urzędnikiem? Jaka szkoda, Przemówienie żydowskiego artw. 
że p. Kant ma iaki zły sty1." Axera czyniło wrażenie, Że żydowski 

Następnie ohrońca żydowski powo- obrońca ten uważa wszYitkich osłiar
luje się na istotę protekcjonalizmu, żonych za ludzi niewinnych, których 
mówiąc, że prócz realiów ,,,i elką rolę sprawki nie są przestępstwem, lec7. 
odgrywają. także imponderabilia i za- grzechami, za które już odpokutowali, 
znacza, że p. Kant w świetle jego per- siedząc na ławie oskarżonych. 
sDnalij posiadał tak jedno, jak i dru- Ro;>;prawę odroczono do wtorku, 7 
gie. I bm., godziny 9 rano. \V dniu tym W~'-

NastQpnie adwol,at żydowski robi głosi przemówienie ol'1tatni obrollca żY
z Holłaendra tyllco ofiaro pomyll,i. W dowski., po czym nastą.pi replil,a, pl'O
swoim wywodzie mówi, że są w życiu kuratorów, 

I pasta do 
dbuwia 

(I"l'Ilr"";~'t.~;rwC!!m dla obuw'Ia czamtgo I koł~~o 
J~j tłjłmnica: użyć jak naimniej pasty Erdal,ale polerować • 

mi~kkim sukn~m, aż do /śniącegopofysku, 
Następnie zabiera głos adw. Vi7ot

niakowski ,który rozpoczynając swój 
wywód mówi, że Fleischerowa dała sic: 
uwieść Parylewiczowej, pOdobnie jak 
dały się żonie prezesa Sądu A pelacyj
nego uwieść selki i tysiące pań w 
Krakowie, współpracujące z nią w róż-

Rewelacyjny artykuł Adolfa Nowaczyńskiego w "T.ęczy" 
.nych· insty"tucjach społecznych. 

"Chcemy widzieć, jak wygląda 
rzeczywista rzeczywistość" 
NastQpnie omawia winę Parylewi

ezowej. Mówi, że dążeniem sądu win
no być dojście do prawdy bezwzglę
dnej, Mówca przypomina niedawny 
komunikat urzędowy premiera Sl\:łacl
kowsl\iego, który powróciwszy z ur
lopu, uważa za swój pierwszy obowią-
7.ek poinformować spoleczeństwo o 
przebiegu smutnych zajść na terenie 
wsi, co do których przez szere~ dni 
krą.żyły na,ifant.astyczniejsze pogłoski. 
!{ażda prawda, choćby najboleśniej
sz.a, lepszą jest od ziejących alarmów 
i pogłosek Chcemy sprawę sprowa
dzić do jej prawdziwych rozmiarów. 
Chcemy wyeliminować z niej ogrom 
balastu, nagromadzonego w śl edztwie. 
Chcemy widzieć, jak wyględa ta rze
czywista rzeczywistość. 

K z CZ p. ski 1 

Świadkowie 
Z kolei przechodzi obrol1ca do oce

ny ~,jarnwclności zeznall po~zczrgól
nych świadków, kwestionując dosad
nie tę wia·n'godność. Świadkowie znaj
dowali się w tej sprawie w rozpaczli
wej l'1ytuacji, gdyż groziło im posta
wienie w stan oskarżenia, wobec czego 
nie chcieli szkocl;>;ić sobie i nie wszy
SItko przedstawiali z pr.awdą. Gdy 0-
brońc.a wspomina o zeznaniach Sobla, 
zlożonych w śleclztwil', prokurator pro
si o dosłowne zaprotokólowanie od
noślleg-o u~t~pu przemówienia obroll
O', z prośbą. ahy podyktował swoJe 
:olowa. Adw. \Voźniakow~ki dyktuje. 

Co powiedział 
adw. Woźniakowski ? 

Prokura tor twierdzi, że ohr011ca o
becnie zl11od~'fili:ował swoje slowa, z 
których oskarżyciel odniósł wrażenie, 
jakob\' 11adł z ust obr011cy ;>;arzut ',"y
muszania. zeZllaJl od osk Flrischel'o-I 
wcj pr"ez sr,clzicgo. Stanowiłoby to 

Ukazał sir. ~\\ ieży numer miesięcz
nika "Tr.cza " w 1\t61'ym między inny
mi znajdujemy rewelacyjny artykuł 
Adolfa Nowaczyl'lskiego, poświęcony 
prezesowi Polskiej Akademii Literatu
ry p, "'acławowi Si{)roszewsl_jemu. 

Obszerny artykul, napisany z wła
ściwą znakomitemu autorowi odwagą, 
omawia szeroko działalność literacką 
p. 'Vaclawa Sieroszewskiego, przypo
mina g-lośne zarzuty plagiatorstwa pre
zesa PAL-u;>; tysiąc-stronicowego Pa
miętnika clr Pa\y!a Piaseckija, Rosja
nina, z poclróży po Chinach Środko
wych. O plagiacie tym pisał w "Ruchu 
Literackim" (listop. 1929) Grzegorczyk, 
którego artykuł przedrukowało 0-

statnio "Prosto z mostu" w związku z 
nowym g-łośnym zarzutem plagiator
stwa p. Sieroszowskiego postawionym 
mu na łamach nasz~go pisma przez 
red. Tad. Hernesa. 

Omówiwszy tak zwaną. oryginalność 
utworów p. Sieroszewskiego, Adolf No
waczyilski zajmuje się obszernie stro
ną moralną. "czcigodnego prezesa", 
wydohywając na światło dzienne 
wprost niesamowite fakty z jego życia, 
potwierdzone każdorazowo druzgocą
cymi dokumentami. 

Przypomina więc autor głośną i 
pr;>;ykrą. sprawę Macha.iskiego z r. 1911" 
o której pisał "Naprzód". że "Siero
szewski ;>;adenuncjował Machajskiego 
do żandarmerii, jako niebezpiecznego 
obcokrajowca, meldującego się fałszy
,,,ie. "Tstawił się za nim Żeromski i zdo
lal ",ładze austriackie przekonać o je
go niewinności, niemniej jednak Ma
chajski zostal \yydalony z granic Au
st.rii. Odtąd opinia o poczytalności i 
etyce V.racła wa Si eroszewskiego była 

• 
I szkolne l~łaszcze 
dla chłopców poleca: 

Chrześci;ański Dom Odzieżowy 
ł:..6dź, ul. 11 Listopada nr 20 - Telefon nr 120-12 

KONFEKC.:TA DAMSKA f M:EjSKA J\ 47 5.S 

w kolach socjalistycznych i niepodle- I państwowemu. Mają znak taki, znak 
głościowych ustalona. Stefan Żerom- ,ieden, który powiewa zarówno w "ie
ski żywił od tego czasu względem cznie zielonej Japonii, jak i na suro
\Vacława Sieroszewsl<iego nietajoną wych śniegach Syberii. 
pogardę·" "A kolor jego jest czerwony ..... 

Nowaczyński przypomina dalej, jak Nowaczyński dodaje od siebie: "Tak 
to ten Sieroszewski "dziś od lat dwu- to plugawie ten nasz "państwowieC" 
dziestu oficjalny niepodległościowiec pisał swego czasu o nadchodzq.cej pat'l
i państwowiec polski" pisał tuż przed stwowości p-olskiej." 
wojną we lwowskim socjalistycznym Nawiązując zaś do głośnej sprawy 
"Płomyku" (rocznik VIII nr. l, 46-47) I plagiatu akademika Wincentego Rz~
o państwie, o pallstwowości, o emble- mowkiego i "utrącenia" go z tego po
matach polskiCh itp. Mianowicie: wodu z Polskiej Akademii Literatun', 

"Państwo niczym nie może pochwa- zestwia Nowaczyński wartość literacką 
Ijć się w przesl':łości sweJ wobec czło- prezesa tej "kongregacji" z wartością. 
wieka. Wszystko co kultura i rozwój jej b. członka i stwierdza, że "w po
świadomości ulepszyły w stosunkach ró'wnaniu z tym 'Vickiem ,"Vacek jest 
ludzkich, stało się bez udziału często-I pastuchowaty, niedouk, samouk, i~n()
kroć wbrew jego zakazom i prześlado- rant bez żadnego wykształcenia, pod-

P RYWATHE filMHAlJUM MUKIE - mmM n1ATEMATHlHO - fłZY(lHE I HUMAHIUnlHf 
(pełne prawa szkół państwowych) 

oraz Prywatna Szkoła Powszechna Męska Zgromadzenia Kupc6w m. I:.odd 
. .... ul. Prez. Narutowicza Nr. 68, tel. 115-31 • 

zawudamlaJII, IZ nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia 3-go września o godzU1l. 
9 rano, egzaminy wstępne do wszystkich klas z wyjatkicm ósmych w tymżo dnłu. 

Podania przyjmuje kancelaria codziennie od godziny 9 -14. • 
n tS 874 Dyret,tor ANTONI IDZKOWSKI. 

waniu. Państwo hyło zawszenarzędziem 
ucisku; gwałt i łupiestwo byly dotąd 
głównym jego celem. Nawet źródlo 
słów jego nazwy, nie tylko w polskim, 
ale i w innych językaCh - "pan", .,pa
nować", "rządzić" zawiera sobie hań
biący pierwiastek narzuconego przy
musu i niewoli. 

"Czy więc pod godlem jakiegokol
wiek pa11stwa, choćby najlaclniej na
malowanym i ubranym \V tQczo\\'e bar
wy legend bohaterskich, może stanQć 
u~wiadomiony robotnik. socjalista, dą
ż~cy do wyzwolenia siebie i braci 
swoich ?! 

"Przenigdy! 
"Dlatego robotnicy musieli szukać 

inneg-o godła: musieli szukać goclła, 
które \\ ~Tażalohy ich namiętn~ ct~ż
ność do wolności politYCZllPj j el;:ono
micznri, oraz ich "'s7.echświatowl;I, 
mi<;cl7.Yllal'orlow~. l~cznoM, wr~c';>; prze
ciwn~ mi~dzynarodowemu N)7,\vojowi 

l,armiony rosyjskimi hro~zllrallli, o l'll
sl,iej mentalności i niepozb<;dnym na
,,"et w szczel'ZC', rdzellnie llol;;l,ich LI'
gionach "duchu l'u..;kim·'. Stąd ta 
wścieklizna do rzymsko-l,atolickicj r~· 
wilizacji i do Eul'op~' w ogólt\: stąd ta 
o}}cość Sieroszelysl,iego w na"zej 
I i lera turze." 

Znl'zllty .\.doJra . To\yaen'llskie'yo po
slalyion(' \\ '7g-lr cjnic \\"Hloh\'lc ze >"ja
rych roczllil,";", l1I'a :- ;' i tD Zill'Ćl\\'IIO 
traklll,il:!re \\'nl'to~ć i ol'ntinalllo:l: li

tworów Sieroszc\\·"kiego. jak r.IYla"7.cz<\ 
omawiahec jrg(} POCl:.I·talność i ~!roll\, 
moraInfI, hl'l.\'llJW -f'll'ol1l' moralna 1'11 
ni('zmie;'nio cieźlciei na{ur~'. ., , 

Zanosi siC; na wielką i zdaje sic;' o
statecznQ rozpl'awC;. z kl6]'rj nie ll1ożntl. 
Wl'óż~'ć p, \Yncla\yO\yi Siel'o<;Z('w::kie
mu z\yrci<;~twa 

Z pO\\ 0111 1 i'p!'lźlliollPj pory i hrnkll 
mir.i~ca do artykulu Adolfa ~()WaezYl'l
skiego jC'~7r7f' powr6cimy. 



Krwawe zaburzenia na tle przydziału wody 
26 zabituch, 28 rannych 

;\[cknes. (PAT). Na tle sprawy 
prz~ dzialu wod,\' doszło do groźnych 
zaburzel1, których bilans przedstawia 
się nastQpująco: 10 zabitych i 25 ran
nych po stronie buntowników, a po 
stronie władz bezpieczeństwa 16 żoł
nierz,\' i 3 policjantów rannych. 

Dokonano 20 aresztowań za rabu
nek; ,,"szysc~r staną przed sądem do
raźJl~·m. Specjalna komisja śledcza 
została po,,·olana celem ustalenia 
przyczyn zaburZCll. 'V mieście panuje 
zupełny spokój. 

Delegat rezydenta Morize i dvrek
tor departamentu politycznego 'Sicot 
przybyli. do Meknesu (miasto w Maro
ku), gdzie przeprowadzili narady z ko
mendantem garnizonu Caillaut. Przy
Jechały liczne delegacje notablów, aby 
u dowództwa wojskowego zamanife
stować swą lojalność, Qraz potępić zaj
ścia, które przypisują. obecności licz
nych cudzoziemców. Istotnie między 
rannymi i zabitymi znajduje się kilku
nastu osobników zupełnie nieznanych. 

cji, prowokatorzy namawiali, by zaata
kowano przedstawicieli władz i woj
ska, zapewniając, iż nie wolno im czy
nić użytku z broni. 

Skazanie Moraczewskiego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na wokan

dzie Sądu Okręgowego znalazła się, jak 
już donosiliśmy, głośna swego czasu 
sprawa JQdrzeja Moraczewskiego, któ
ry w piśmie "Front Robotniczy" zamie
ścił artykuł przeciwko prokuratorowi, a 
obecnie wiceprezesowi Sądu Okręgowe
go w Grodnie, p. Ottonowi Klassie. 

Sąd uznał p. Moraczewskiego win
nym zniesławienia i skazał go na 3 
miesiące aresztu z zawieszeniem kary 
i na 100 zł grzywny. (w) 

Fermenty w szeregach III 
War!! z a w a. (Tel. wł.) Wydział 

cen tralny ZZZ na ostatnim posiedze
niu postanowił co następuje: 

P a ryż. (PAT). Jak podaje "Ma
tin", ludność Meknesu należy do naj
bardziej spokojnych w całym ~Laroko. 
Ostatnie manifestacje, które przybrały 
poważne rozmiary, zostały prawdopo
dobnie wywołane systematycznym pod
żeganiem, prowadzonym przez pew
nych agitatorów nacjonalistycznych. 
Kiedy tłum np. napotkał kordon połi-

"Sen. Marian Malinowski (Wojtek) 
w liście swym zawiadomił o wYstą.pie
niu z wydziału centralnego ZZZ. Ze 
względu jednak na jego działalność, 
szkodliwą. dla idei zjednoczenia ruchu 
robotniczego w Polsce oraz dla całości 
klasy rObotniczej centralny wydział 
ZZZ postanowił sen. :Małinowskieg-o 
wykluczyć rówllież z szeregów ZZZ, 

uznaj~c jego 
szkodliwą." 

działalność za wysoce Co pisz,. inni 

Dnia 6 bm. odb~dzie się konferen
cja działaczy ZZZ, na któroj omówi się 
położenie wewnętrzne w Polsce i z.ada-
nia ZZZ. {w) 

Przygotowania do nowej konferencji - Propozycje brytyjskie opracowuje się 
w ścisłej tajemnicy - Przewidywania i domysły kół politycznych 

L o n d y n. (PAT). Prasa angielska 
twierdzi, że rząd brytyjski polecił ad
miralicji wypracowanie propozycyj, 
dotyczących wzmocnienia bezpieczeń
stwa na Morzu Śródziemnym. Propo
zycje te przedstawione będę. przez de
legata Anglii, którym zapewne będzie 
min. Eden. 

W kołach politycznych spodziewają. 
si~, że Włochy jednak przyjmą. zapro
szenie na konferencję i wyślą. swą. de
legację. Gdyby wysunęły zastrzeżenie 
co do miejsca obrad, tj. Genewy, 'V. 
Brytania nie miałaby nic przeciwko 
temu, aby zebrano się w Montreux lub 
Lozannie. 

Co do państw, jałcie miałyby brać u
dział w konferencji, W. Brytania pra
gnęłabyograniczyć się wyłącznie do 
krajów, położonych bezpośrednio nad 
Morzem Śródziemnym, wychodząc z 
założenia, że tylko te państwa mogą. 
udzielić natychmiastowej pomocy w 
razie uchwalenia pewnej akcji zbioro
wej. 

Treść propozycyj, opracowanych 
przez admiralicję, otoczona jest na ra
zie ścisłą. tajemnicą. Będą. one przed
miotem dyskusji na posiedzeniu gabi
netu pod przewodnictwem premiera 
we wtorek lub środę. 

Wydaje się jednak, że rząd angiel
ski oprócz akCji zbiorowej mocarstw 
śródziemnomorskich, do czego pchać 
mają Francuzi, zamierza również za-

f' ~ 

proponować "wakacje łodzi podwod- porozumienia b~c1ą miały prawo zasto
nych", tzn. zobowiązanie wszystkich sować środki, jakie zostaną. przewi
państw do wycofania tych łodzi z Me»- dziane w układzie. 
rza Śródziemnego i trzymania ich Tego rodzaju plan - zaznacza Ag. 
przez okreŚlony czas w dokach. Havasa - zdaje się przewidywać u-

L o n d y n. (PAT). 'Vedług wieści dział rządu w Yfalcnc.ii i w Burgos. 
z angielskich kół politycznych projekt Dotychczas jednak nie wiadomo, czy 
zwołania narady pailstw śródziemno- obie strony w Hiszpanii zostaną. za
morskich przeWiduje: 1) pailstwa zo- proszone na konferencję. 
bowiążą się wystąpić z jednakow~ sta- Havas dodaje do sw~·ch informacyj, 
nowczością. w razie now~'ch faktów iż należy je przyjąć z dużą. rezerwą, 
napaści na statki handlowe; 2) wy co- ponieważ miarodajne koła brytyjskie 
fają. swe łodzie podWOdne ze stref~', zachowuj~ w tej sprawie milczenie. 
która zostanie okl'e 'lona; 3) jeżeli po Zresztą pomi~dzy Loncl~'nem i Pary
zawarciu układu pomiQc1zv zainterese»- żem trwają, rokowania, a francuski 
wanymi mocarstwami ukaże się łódź charge d'affaires prawclopodobnie bę
podwodna w obrębie wyznaczonej stro-I clzie jC'!';zcze dzisiaj prz~· j~lI· prz!'z min. 
fy, okn~ty pallstw, które przystąpiły do Edena. 

Z terenu walk na Dalekim Wschodzie 
Szanghaj (pAT) Noc minęła sto-

9Unkowo spokojnie, tylko od czasu do 
czasu ~łychać było karabiny maszyno
we i wybu{:hy pocisków. 

Dziś o świcie- 9 samolotów ja.poń
skich systematycznie bombardowało 
chińskie pozycje w pobliżu dworca 
północnego. Trzy bomby wybuchły l'V 

pobliżu koszar brytyjSkiCh. 
S z a n g h a j, (P AT) Dalsze posiłki 

japońskie wylądowały w Szang-Ma
Pang lJ. ujścia rzeki Wang-Po. Nie 
wiadomo jak znaczne Soa pod względem 

liczebnym te nowe oddziały i jakie jest 
ich najbliższe przeznaczenie. 

Gwałtowny atak japoński przeciw
ko Yue-Pou w pobliżu Zi-Kuo został 
odparty, przy czym obie strony ponio
sły dUŻe straty. 

Na.nkin (PAT) Jak donOsi agencja 
Central Ne-ws, poom)ę.dzy wojskami 
chińskimi a japońskimi doszło wczo
raj wieczorem do starcia w Amoy. w 
Chinach południowych. 

l hiszpańskiej wojny 
domowej 

Salamanka. (pAT.) Komunikat 
glównej kwatery wojsk Po\'vstailczych 
donosi, że na froncie Leon na odcinku 
Riano powstańcy zdobyli miejscowość 
Col Canglorio i Sanglorio. 

Na froncie Santanderu po zajQciu 
miejscowości Potes powstaI'lcy posu
wają się naprzód, oczyszczają c oko
liczne doliny. Przednie straże dotarły 
do wzgórz Santa Eulalia i Los Can
delos. 

Na froncie aragoilskim na odcinku 
F.bre zajęto szereg ważnych pozycyj. 
Na odcinku Belchite nowe ataki nie
prz~'jacielskie zlikwidowano. 

'Vojska r7,ądowe po prz?g'otowaniu 
artyleryjskim rozpoczęły ata.k na od
cinku Penarro~ra. lecz zostały odparte 
z poważnymi stratami. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
.Tak .iur. donosiliśmy, w Dziedzicach, no niedawna gl6wnC'j forlec~r socjalizmu, od· 
było sir. po~;\vir.ccnie proporca S. N. Na zdjęciu grupa c<:łonków doskonale rozwi
jającego się Kola S. N. W środku siedzą: sekr. Zarządu G:ówncgo S. N. mgr Ste-

fan Nicbudek z Warszawy (X) i red. Zaj"ezek r; Bie18ka (XX). 

:lpeci. chorób skór. wener. i moezołlłciowy 
t.6di, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedziele; 0-1 

Skutki procesu skarbowcow 
Prasa stołeczna donosi, że w W8J'

szawskich kołach politycznych pe.nuje 
przekonanie, iż mraz po powrocie wi
cepremiera. i ministra. skarbu inż.· 
Kwiatkowskiego z urlOpu zajdę. wiel
kie zmiany personalne na wyższych' 
stanowiskach w Ministerstwie Skarbu. 

BQc1zie to wynikiem ostatniego pro
cesu skarbowców, który wykazał po.
ważne nieformalności i dużą dowol .. 
ność w postępowaniu wyższych urzęd
ników skarbowych. 

:i:ydzi autorami 
podręczników szl(olnych 
"Głos Narodu" ogłasza listę pod

rQczników szkolnych, używanych w 
szkołach do nauczania języków staro
żytnych. 

Oto ona: 
"Au erbach M.: Gramatyka. łaciń:ska; 

Aucrbach M. i Da,browska K: Gra.ma.ty
ka łacińska; Aucrbach M. i Dąbrowski K.: 
Disce latinc I - IV. Podręczniki do nau
ki łaciny dla I-IV kI. g.; Rapa.port A. Ra.~ 
lustius, De coniuratione Catilinel; Rap 1\,

port A.: Sallustius, Bellum Jugurthinulll; 
Jęclrzejowski J. Rapaport A.: Słowniczek 
do wiązanki wierszy Owidiusza; Spiegel 
N: Wypisy lacilJsld dla III i IV kl. gimn.; 
SpiegeJ N.: Zes7.yt pomocniczy do nauki 
języka łaciI1skiC'go. Cz. I - III; Auerbaeh 
M. i Golias ]\f.: Gramatyka grecka; Ra
paport A.: Homer, Iliada; Jędrzejowski J. 
i Rapaport A.: Platon, Wybór z pism. Cz. 
I - III; Rapaport A.: Słownik · do wybo
ru z pic śni Homera; Rapaport A.: Kseno
lonta., 'wyprawa Cyrusa. (przE\klad); Ra.pa..
port A.: Ksenofont, Wybór pism «prze
kład)". 

Nazwiska: Rapaport, Au erbacl:l. 
Spiegel są nazwiskami żydowskimi. 
Czy nie ma polskich filologów? Chyba, 
że obowiązuje zasada., iż języków sta
ro-żytnych uczyć winni profesorowie 
stare»-zakonni. 

• • 
Fałszerze obrazów 

W a l' s z a w a. (Tel. wł.). Pojawiły 
się liczne falsyfikaty obrazów Fałata., 
Kossaka i innych znakomitych mala
rzy pol kich. Obrazy te znajdowały 
chętnych nabywców. 

Wczorai do sklepu Teofila Prusa. 
p~yszedł jakiś osobnik, który przy
mosł 2 obrazy rzekomo 'Vojciecha 
Kossaka. Właściciel poznał, że są. to 
falsyfikaty. Oszusta zatrz)'mano; naz.,·
wa siQ Dawid Mejer i pochodzi zo 
Lwowa. 

Jak wyn ika z dochodzel), centrala 
fałszerzy ohrazów mieściła się we 
Lwowie, ską.d ohrazy ~'ysyłaDo do 
\Varszawy i innych wi~kszych miast 
polskich. (w) 

Dzied~ic-.I'l .- poc-zlv ~zt.lłnrla~owc udClją stil 
do koscl0la na pOS\I'lr.rcIllc szlandaru. 



Na świę o Ziemi Ch mskiei 

'Cudowny obraz Matki Bosldej Chełmskiej 

C h e ł m, 4. 9. - Zbliżające się 
.święto Ziemi Chełmskiej przyśpiesza 
tętno serc u mieszkańców miasta Cheł
ma i rozległej okolicy, roznieca wznio
słe uczucia, budzi radość wieI kił. W 
dniu bowiem tego święta i przez całlł 
oktawę Matka Najświętsza, w obrazie 
cudami słynącym przedstawiona, od
biera od ludu wiernego Chełmszczyzny 
całej należne Jej hołdy czci, uwielbie
nia, miłości i wdzięczności za łaski od 
Niej doznawane. W doroczne święto 
Narodzenia Marii Panny Górka przy
bierze poważny i niezwykle uroczysty 
wygląd, bije blaskiem wspaniałości i 
dostojeństwa świątynia Pańska w no
wą szatę przyodziana. 

Ziemia Chełmska i miasto Chełm 
głośne z czasów zaborczych jako ośro
dek pracy sChizmatyckiej i rusyfika
torskiej na wschodnich terenach Rze
czypospolitej, dziś zgodnie ze swą tra
dycją stanowi ostoję ducha katolickie
go i polskiego. Dziś świlłtynia Mariac
ka na Górce z obrazem Matki Boskiej 
Chełmskiej jest ogniskiem rozsiewa
jlłcym swe ciepłe i jasne promienie 
wiary świętej i polskości. Toteż nic 
dziwnego, że serca patriotyczn~, prze-
jęte miłością Boga i Ojczyzny trosklł 
Sił owiane o losy odbudowy świątyni 
Mariackiej na Górce, że Polskie Radio 

. transmitując na falach eteru w dniu 
·12 września główne uroczystości Świę
ta Ziemi Chełmskiej, zapoznaje całlł 
Polskę z tym ośrodkiem wiary i pol
skości, że szlachetne i ofiarne dusze 
hojnie i wydatnie przyczyniaj Ił się do 
wykończenia restauracji kościoła, tej 
stolicy Matki Boskiej Chełmskiej. 

Potężny wysiłek społeczeństwa 
chełmskiego i pomoc innych ofiaro
dawców sprawiły, że odnowiona kate
dra chełmska imponująca z zewnlłtrz, 

Staro~ytna brama mie.iska na Górze Kate
dralnej. Tędy przechodziła procesja ko

"OlUtcy j na. 

w nowej JUZ szacie przepięknie rów
nież wewnątrz się przedstawia. 

Wprawdzie dużo jest jeszcze do zro
bieni.a, bo ołtarze, organy, zakrystia, 
posadzka, dzwonnica, oraz brak apa
ratów i innych sprzętów liturgicznych. 

Zaborcy bowiem nie tylko zde
formowali i zniszczyli mury świą
tyni, ale usunęli z nienawiścilł i zabra
li wszystko, co w niej się zn.aj dawało. 
Potrzeby te przekonywująco i głośno 
przemawiają do ofiarnych serc i uczuć 
katolika. Roboty trwaj Ił. Wierni czci
ciele Marii z odległych stron Polski, 
jak Lwowa, Warszawy, Wilna przesy
łają, choć drobne ofiary, na dokończe
nie odbudowy tej pięknej historycz-

J 

nej świątyni, chluby budownictwa pol
skiego. 

GÓrk.a Chełmska staje się miejscem 
godnym jej wielkiej przeszłości. Z daw~ 
nej katedry chełmskiej, dziś śWlątym 
Mariackiej, z obrazu cudownego spo
gląda okiem swej łaskawości Matka 
Najświętsza noQ dzieci do Jej stóp przy
bywające. 

Dla tych czcicieli Matki Boskiej, 
którzy swymi ofiarami pragną się przy
czynić do przywrócenia dawnej świet
ności Górki podaje się do wiadomości, 
że konto czekowe PO Komitetu Odbu
dowy Kościoła Mariackiego w Chełmie 
jest 68646. 1\1. M. 

Reprodukcja sztychu, przedstawiającego procesję podczas koronacji cudownego 
obrazu Matki Boskiej Chelmsl{iej w 1765 roku. 

UBIORY UCZNIOWSKIE 
dla dziewcz~t i cbłopc6w do wszystkich szk6ł w najlepszym wykonaniu 
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Zajścia w Busku pod Lwowem 
Żyd~i prQwokujq 

"Warszawski Dziennik Narodowy" 
donosi: 

"Od dłuższego czasu Busk stał się 
widownię. agresywnych wystąpień zor
ganiwwanego żydostwa przeciw lud
ności polskiej, a zwłaszcza wobec na
rodowców. Żydzi tutejsi na akcję boj
kotową organizowaną przez Str. Naro
dowe odpowiedzieli systemem prowo
kacyj. 

Przed kilku dniami zjaWił się w 
Busku p. starosta z Kaminoki Strumił
łowej, który przeprowadził szereg roz
mów, pragnąc wybadać nastroje. M. i. 
przyjęci zostali przez p. starostę człon
kowie zarzą,du powiatowego Str. Nar. 
(wśród nich p. Franciszek Frej), którzy 
przedstawili mu istotne położenie i lo
kalne żądania Polaków w kwestii ży
dowskiej. Odpowiedź p. starosty była 
krótka: "Wszystkiemu wy, narodowcy, 
jesteście winni, wasza. akcja szkodzi 
Polsce za granicą, dajcie mi dowód, że 
Żyd was zaczepia, a wtedy ... " 

Na dowody n1e trzeba było długo 
czekać. Pan starosta odjechał o g0-
dzinie 19.30, a już w kilkanaście minut 
potem miasto zaroiło się od żydostwa, 
uzbrrojonego w pałki. 
, W tym czasie przeChodził przez 
miasto kier. org. S. N. p. Frej w towa
rzystwie kolegi Rothanslera, którego 

potrącił Żyd Salamon Padwe. Na 
zwróconą mu uwagę Zyd odpowiedział 
stekiem obelg i rozpoczął wygrażać p. 
Frejowi nOożem sprężynowym, wresz
CląC: "Ja ci nóż wbiję w samo serce". 
"Towarzysze" rozbestwionego Żyda u
tworzyli zwarte koło otaczając dwóch 
narodowców. \V międzyczasie jednak 
zebrał się ogromny tłum Polaków. 
\Vówczas Padwe, ochraniany przez 
swoich współbraci, rzucił się do ubecz
ki i skrył się w pobliskiej kawiarni 
żydowskiej. Tylko dzięki interwencji 
p. Freja, który uspokajająco wpłynął 
na zebranych, nie doszło do żadnych 
zaburzeń. Postawa tłumu była groźna. 

Przypominamy tu, że w dn. 28 sierp
nia. napadnięty został koncypient ad
wokacki Żyd Fohner. 

Napadli go dwaj chłopcy H-letni, 
Zyd jednak "w obronie własnej" roz
począł na ulicy strzelaninę, nie zważa
ją. na zgromadzony licznie tłum. Tylko 
przypadkowi należy zawzięczać, że zaj
ście nie skończyło się tragicznie dla 
któregoś z przechodniów. 

Oto mała wiązanka faktów z "pol
skiego" miasteczka. Zuchwalstwo ży
dowskie rośnie i doprowadza do usta
wicznych starć. Mamy tu do czynienia, 
powtarzamy, z systemem prowokaCji. 
Jest rzeczą konieczną, by wła.dze zdały 
sobie sprawę z istotnego stanu rzcezy. 

Zas~dzenie em. wicestarosty przemyskiego 
Za sfals~owanie 1łJnioslt-u pó U~ra rok'u be~w~glętlnegQ 

aresztu 
P r z e m y ś l, 4. 9. - Zakończył się 

tutaj proces, którego epilog wywołał ol
brzymie wrażenie. Właścicielem kina 
"Polonia" był zastępca starosty mgr 
Władysl.aw Strański. Ponieważ nie 
uchodzi, aby urzędnik i do tego wyso
ki bawił się w prowadzenie kina. mgr 
Strallski otrzymał. pewnego razu de
kret przenoszący go z Przemyśla do 
Żółkwi. Stanął więc przed dylematem: 
kino, albo urząd. Ku zdumieniu całego 
miasta p. Strollski wybrał kino, wobec 
czego przeniesiono go na emeryturę, bo 
do Żółkwi nie pojechał. Młody emeryt, 
z własnej woli, zabrał ~iQ energicznie 
do zreformowania kina. Na początek 

w firmie Barwika we Lwowie zakupił 
nowoczesny aparat dźwiękowy. AIła
rat płatny wekslami, po 50 zł dziennie, 
kosztował około 20.000 zł. Zdarzyło się 
jednak, że kino nie poszło i b. wicesta
rosta po wpłaceniu killm rat w ogóle 
przestał się dostawcą. aparatu i n tereso
wać. Prośby Barwil{a o zwrot dl)~tar
czonych przyrządów również nie od
niosły skutku. Sprawa przeszła do są
du i po przewleld~'m procesie adwokat 
dr RopillSki miał przystą.pić do egzeku
cji. Tymczasem nim do niej doszło w 
są.dzie w Przemyślu zginęl)" akta, od
noszące się do teJ sprawy. Akta znaj
do,,'alr si~ w Sądzie Ol\l'~go\\') l,:. 

ng 49274/5 

Pewnego razu nadeszło tam pismo 
z sfałszowanym, jak się po tym okaza
lo, podpisem jednego z sędziów, wobec 
czego akta, jak brzmiał podrobiony 
wniosek, przekazano Sądowi Grodzkie
mu. Tam zginęły. 

Podejrzenie padło na p. Strońskiego, 
oraz na urzędnika Sądu Grodzkiego 
Gawła. Obydwa.j z oburzeniem zarzu
canego im czynu wypierali się. Nastą.
piły żmudne dochodzenia. W czasie 
jednego z seansów kinowych weszli do 
kancelarii kina wywiadowcy i po prze
prowadzeniu rewizji chcieli zabrać ma
szynę dla stwierdzenia, czy na niej nie 
pisano przypadkiem tego sfałszowa
nego wniosku o wydanie później zni
szczonych akt. 

P. Stronskiego żądanie o wydanie 
maszyny zaskoczyło. Pod pretekstem, 
że wstyd przed publicznością kinową 
nie pozwala 'mu na jej nietychmiasto
we wydanie, uprosił wywiadowców, 
aby "trmczasem" poszli oglądać film 
i zglosil i si ę po seansie. Rodzimi "de
tel{tywi" na tę propozycję przystali i 
podczas kiedy w najlepsze bawili się 
w kinie, mgr Stroński, według aktu 
oskarżenia, mi.ał "obrobić" maszynę. 
Najprzód więc pilnikiem część czcionek 
spiłował, a później posłał niejakiego 
Rogowskiego po kwas solny i nim re
sztę czcionek nadwerężył. Sprawa się 
wydała, bo Rogowski o wszystkim opo
wiedział sędziemu śledczemu. Ponie
waż jednak właściciel kina dalej ja
kiejkolwiek winy się wypierał, maszy
nę wysłała policja do Warszawy i 
stamtąd przyszło kosztujące -i.000 zł 
orzeczenie, że sfałszowany wniosek o 
wydanie akt "najprawdopodobniej" na 
tej maszynie był pisany. 

Wyrok zapadł niezwykle surowy, bo 
sąd dał pełną wiarę poszlakom. Mgr 
Strollski został skazany na półtora ro
ku bezwzględnego aresztu i utratę 
praw na lat dziesięć; urzędnik Gaweł 
na rok aresztu bez zawieszenia i rów
nież na utratę praw przez lat dziesięć. 
Wyrok wywarł w Przemyślu olbrzy
mie wrażenie. Skazani zapowiedzieli 
apelację, do końca zapewniając są.d o 
swej niewinności. 

.:f,l1lnł""ł, •• ,,,,,,,,,n.mn,,,,,,,,.nnm,.m,,,.m,nnnnrnr., 

f Dr WI. Polakowskil 
E Ilpec. chor. kobieco § 
~ przeprowadził się ~ 
~ na Al. Kościuszki 91, ~ 
~ 5-7 pp. Telefon 127-10 j 
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Na wyższych uczelniach 
War s z a w a. (Tel. wł.). W związ

ku z zapisaniem nowych słuchaczy na 
wyższych uczelniach zniesiona będzie 
cz·asowo ścisła kontrola wejścia na u
niwersytecie, politechnice i innych 
szkołach akademickich. 

Nie rozstrzygnięto dotychczas spra
wy, czy w czasie trwania nowego roku 
akademickiego studenci będą wpusz
cz.ani na teren uczelni tylko za okaz,a
niem dowodu. (w) 

Zastrzelony bandyta 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Dziś w 

nocy funkcjonariusze policji mieli oto
czyć kryjówkę bandytó'w, którzy doko
nali morderstwa posterllnkowego Sta
nisława Andrasika. 

Policja szła ul. Opaczewską na O
chocie, żeby okrążyć melinę. Bandy
tów widocznie uprzedzono, że zbliżają 
się WYWiadowcy. gdyż szybko opuścili 
kryjówkę i rzucili się do ucieczkI. 

\V czasie pościgu jednego zastrzelo
no, drugi lekko ranny pOlldał się. Na
zwisl<a zabitego dotychczas nie u .. talo
no, nie miał bowiem przy sobie nic o
prócz broni. 

Dr. med. L. Nitel'ki. specj chorób sk6r .. wener. 
. moezo'plclOW)'clt POWROCrL. L6dź, ~awrot 
32, tel. lir. 13·18. P/'zyjmuje O(. 8-9.30 rano 
i od 5,;JO-~ wiecz .. V! n:erlzielę i świ~ta 9-li. 

4i ~'6 
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Z wędrówek "Orędownika" po Polsce , 

Zakonnicy wró[ili na Swięłv Krzvż 
Obok świętej relikwi - cele śmierci! 

I~ości61 na św. I~l'zyżu - z lewej wie
ży czka strażnicza więzienia 

Ł ó d ź, dnia 4 września 

trzejszy. Bo z Nowej Słupi jest zale
dwie 3 km do ŚwiQtego Krzyża. 

DROGA POD LYS4. GÓR~ 

Wczesnym rankiem pniemy się na 
Łysą. Górę, na której od 800 lat conaj
mniej rozsiadł się klasztor. 

Po drodze tuż przed wspaniałym 
lasem jodłowym, pokn'wają.cym Łyso
górę - ku czci jego wielkiego pie\~cy 
"Parkiem Narodowym im. Stefana Ze
romskiego" nazwanym - spotykamy 
kamienną. figurę, prymityw rzeźbiar
ski normalnej wielkości, zwaną "piel
grzymem". Przywiązanych jest do 
niego sporo legend, zacytujemy tu tyl
ko najciewszą i napiękniejszą: 

ku o opatach z Łysej Góry - "de Cal
ro-monte" 

KAPLICA ŚW. KRZYŻA 
Relikwie Krzyża ~w. początkowo 

były złożone w kaplicy specjalnej, a 
po pożarze w 6101 roku przeniesione do 
kaplicy oleśnickich. 

Duża, widna, pokryta freskami, 
przedstawiającymi dzieje Krzyża św . , 
z prawej ozdobiona piękn~'m z ciemne
gO marmuru grobowcem założycieli 
Mikołaja i Zofii Oleśnickich, ka.pli CR 
w ołtarzu zawiera świQtość najwiQ
kszą. 

Ołtarz w kaplicy św. Krzyża. TuŁaj prze
chowuje się Święte Drzewo. 

Późnnn wieczorem dotarłem do 
Ęlłupi Nowej, małego miasteczka w 
Swi<;tol'l'zyskim. Naturalnie pierwszą 
napotkaną osobę okazał się Żyd, miej
scowy faktor, przewodnik, zarazem 
szewc i handlarz drobiu .. Nie zrażOny 
kategoryczną odprawą towarzyszył mi 
do rynku, natarczywie ofiarując swoje 
usługi. Dopiero kiedy zapytałem o lo
kal Stronnictwa Narodowego, momen
talnie zwiał. 

Dawno, bo dawno szedł kamienistą. 
ścieżką do klasztoru pielgrzym świą
tobliwy. A gwoli wiQkszemu umęcze
niu grzesznego ciała na gołych kola
nach się posuwał i ost.re kamienie ser
deczną. krwią raczył. 

Relikwiarz, nie wielki, podwójn:r 
krzyż ze złota, prostej rOboty posiada 
5 cząstek Drzewa świętego. 3 w ra
mionach krz~'ża, jedna stanowiąca o
środek i część piąta w samej rQkojeści 
w formie kwadratowego słupka. 

To cel lici'nych pielgrzymek, źródło silną załogą strażników, żyją ludzie 
obfitych odpustów. skazani na powolną śmierć. 

Widzieli to inni pątnicy i cześć w 
nich dla starca wezbrała i jeden rzekł 
z podziwem: 

A pod kamienną posadzką dosko- To dożywotni więźniowie święto-
nale zachowane z\\"loki - Oleśnickich krzysc? \V małych izdebkach, szczel: 
jakiejś szlachty i ... nowy dreszcz emo~ nie zaryglowanych, zmożeni nudą l 
cji - podobno trumna' ks. Jeremieo-o wyrzutami sumienia, powoli umierają.. 
"Viśniowieckiego, O\ngo bohatera ste- \Vidziałem ich na spacerze przez 
powrch pól, tak świ etnie pl"zeclstawio- okno korytarza. Twarze ziemiste, WY
nego w "Ogniem i Mieczem". chuclle, z'arośnięte, bez cienia uśmie-

- Chyba ty ~więtym zostaniesz! 
A na to dufny w siebie pielgrzym 

odparł: Nie duża mieścina, określona w 
przewodniku, jako nie posiadająca ani 
jednego sklepu chrześcijańskie
go, przeszła w ciągu 6 lat olbrzymią 
ewolucję. \Vszystkie porządniejsze 
sklepy, a jest ich sporo, wywiesiły ta
bliczki z napisem "Sklep polski", Przy
jemnie zobaczyć w obcym mi mieście 
oznaki tej walki, którą toczą Polacy. 
To dobrze nastraja. 

- Jakżebym nie został, gdy krew 
własną ronię! 

I za tą zarozumiałość skamier.:!!~ 
I co rok o jedno ziarno piasku się 

posuwa, a gdy do kl,asztoru dojdzie to 
koniec świata nastanie. , . 

Sam kościół, bCdęcy w remoncie, cllu. Strasznym był niewątpliwie ich 
poza paroma znieksztalronvmi w czyn, lecz straszna jest również ich 
llczn~'ch przeróbkach ohrazan1i Smu- męka konania. 
g!ewicza i zabytkowym konfesjonałem A wkolo szumi odwieczna, prastara, 
nic nie posiada. Zaborcy nie dbali o przecudna Puszcza Jod~owa. Pow?li 
l,ościół, bo nie nada\"ał się na wię:de- swym pięknem przesłama grozę Wlę-

Tyle mówi legenda. Dziś posąg, 
prawdopodobnie drogowskaz w ówcze
snej puszczy, ma twarz uszkodzoną. To 
głupi żołdak ros~'jski rozrywkę sobie 

nie. I zienia. I tylko stuk niebacznie trącone-
. CELE ŚMIERCI go kamienia, toczącego się w dół, bu-

Tuz za kościolem w clawnych ce- dzi dreszcz i każe spojrzeć w strachu 
lach klasztol'llych,. otoczeni POd\"Ój-1 za siebie. 

Zbliżała się noc, a krwawy zachód 
sygnował piękną pogodę na dzieil ju- urządził. , nym murem, strzezeni wieżyczkami i JACEK NOWICKI 

Przecudnym, peln~'m dostojnej ci
szy lasem dochodzimy do wielkiej P')' 
lany. Po drodze mijamy starodawne 
świ'ętki, w których stoję, jaskrawo po
malowane "Piety" i wzrok nasz zatrzy
muje śliczna, mocll'zewiowa, prosta I<a
pljc7,ka. Zbudował j~ ks. Czarton-jski. 
uciekając z kraju po pO\Yf'taniu 183 r 
roku. Prost~T napis: 

Wybryk ekscentrYCznej amerykanki 
Chcicda 1.'olliec:::llie 'mieć lIH~,':;(t o 100 lat od siebie st(fJ's~ego 

chwyta 'la serce skurczem wzruszl'
nia. 

"BOŻE, ZMILUJ SI~ NAD NIA" 

Ale przeri nami o kilkaset kroków 
klasztor. Idz iem~' clo niego i po przej
ściu starej, mocno z\,bem czasu nad
szarpniętei bramy jesteśnw pOlI wicl
ką budowlą w ksztalcie krzyża. 

KLASZTOR 

,,, Jugoslawii obchodził przecl kil-
ku dniami swe urodzi Il~ - naj starszy 

mieszkaniec t ego pallst\\'a 132-letl1i 
starzec, Bachtiar Koszan. Mieszka on 
w pewnej wiosce pod Bel!!Tadem. 

O sensacyjnym tnn fakcie donio
Sły pisma jugoslo\\-iallSkie, które 
sh\ ierdziły, że starzec czuje sic świe
tnie, nigcl~r nie chorował i jak twier
dzi, jest obecnie tak samo silny, jak za 
młodych lat. \\'iadomo 'ć pism jugo
słowiailskich przedrukowała prasa a
men kallska. \Vzmianka o t~'m wy
wolała silne wrażenie na mieszkance 
Nowego Jorku - pannie Mary Pun-

przecz~- tał mu jego treść. Starzec od
pisał, że szczęśiiwy jest, że bQdzie mógł 
mieć żonę, o sto lat od siebie młodszą.. 

"Narzeczony", któremu oferta mał
żeńska zwariowanej Amerykanki prze
wr0cila w głowie, domaga się obecnie 
0(1 swych wnuków, aby poszli z nim 
clo miasta, albowiem chce się sfotogra
fować i posłać swej wybranej fotogra
fię· Wnukowie ociągają się jednak i 
twierdzą, że są już za starz~' na taki~ 
eskapady, a podróż do miasta jest dla 
nich męcząca. 

Styl zatarł się w Iicznrrh przerób
kach. I teraz '""Te robota. Kieruje nią 
zakonnik, jak się później okazuje, brat 
reguły ~Ii.sjonarzy - Oblatów. DziQkl 
niemu poznajemy dzieje kościoła. O 
starożytnym istnieniu świadczy 
wzmianka w dyplomach z 1166-67 1'0-

I ver, która li czy 32 lata. D t D d Benedykt Dylewski 
Przed kilku dniami napisała ona ocen r me • . _ 

list do staruszka, oświadczając, że za-I Choroby unD gardła I DOI,a. ~ady mowy I głosu 

I 
kochała się w nim i pragnie zostać je- D 48988 powroc~~ 
go żoną. List z Ameryki odebrał 60- '. Ordqn .. ;_ od 4-6 po pol .. dni. 

letni wnuk Bachti.ara Koszana, który ŁODZ, ul. Bandur.kiego 12· tel. 222.80 

jej lewym brzegu. Szkoda jednak, że .. c.' ł ~ - dziennikarz duński nie spacerował po C. ... L wybrzeżach w to,varzystwie choćby 
• ... zwykłego sprzedawcy gazet, takiego, co 

to sypia pod mostami. Ten by DUJ'l.
czykowi powiedział, jak było za cza
sów Moskali, pokazał, jak jest teraz t 

~\j,\j rj\. ~~ 5 : ~ \.,# .~ ~ , :; . barwnie uzupełnił informacje opisa-
~V'ł -\.~ I .-\ ~ WII~"'- niem najbliższej przyszłości. 

Właśnie w bieżąc~'m roku obserwu
War s z a w a, we wrześniu nad Wisłę, obszedł jej oba warsz.aw- jemy nowe nastawienie ~arsz.awy do 

Niedawno bawił w Warszawie pe-I skie brzegi i w końcu stanął w zadu- \Visły. Jakby w uznaniu wyrządza
wien dziennikarz duński, który w swej mie przyglądając się szerokiej wstę- nych przez t~' le lat krzywd, miasto na
kilkakrotnej wędrówce po szerokim dze rzeki. CZYŻby czekał. aż z fal wY- gle zatroskalo siQ o "król owę naszych 
świecie zawadził także o Polskę· płynie ponętna syrena zdobiąca herb rzek". Ulica Czerniakowska i Powiśle 
Przyjrzał się nam z bliska i poznał naszej stolicy? ,zamieniają. siQ z wolna w nowoczesne 
wcale dobrze, podobnie jak inne naro- Inny był powód zadumy Duncz)r~a. dzielnice. Znikają rudery "przeclpoto
dy, podróże sWe bowiem poświęca głó- Wyja\vił go. P?dczas po?awę?k~ z ~lł- pO"'e" parterowe chat\-nki, polożone 
wnie studiom obyczajów różnych k0!lla.polsklml .kolcgmm .. M?Wlł o.l .a- niżej niż ... jezdnie. Olbrz~'mie place 
państw. Zwiedził Amerykę, Azję, A- ryzu l ~ekwame, Londyme l T~ml~le, otoczone walącymi się płotami nabie
frykę, ocierał się o przedstawicieli 1'a- o DunajU płynącym przez Wle~en 1 rają wartości zlota. Za rok. dwa lewy 
sy żółtej, czarnej i czerwonej. Przy- B.udapesz~ o stol1cac~, któ.re .r?zsIadł;r brzeg Wisły i położone w jego pobit
szła więc i kolej na nas. SIę wzdłuz tych rzek 1 z 111ml .lak ~a.l- żu ulice nale7:eć bQclą do "arystokra-

Zainteresował się Polską, bo słyszał bardziej związały .. \V~pomniał tez o tycznych" części stolicy. Już d7.iś o-
i czytał o niej tu i ówdzie, ale zasadnl- portach rzecznych l pIęl~nych ~ulwa- glądać można dziesiątki wspaniałYCh 
czo nie wiedział o niej więcej, jak Po- rac~ P? których, spacerują długIe sza- nowoczesnvch domów. piQlmych na ze-
lak o Danii. Dziennikarz wiedział. regl mIeszczuchow. . wnętrz i l{'omfortowych od ,,,nętrza. 
że nasza stolica nosi piękną nazwę A potem prze~ze~ł w rozr:nowl~ na 
Warszawa i że musi u nas być zimno, ~a.rszaw~. U",:az~ Ją za naJorygmal- Płynie sobie 'Visełka i nadziwić się 
bo to prawie Azja; my zaś - dla od- meJsze mla~to, Jalne oglądał .. I trudno nie może, ,jak to nagle przypomniano 
miany _ wiemy, iż stolicą jego ojczy- mu ~rozumleć, dlac~ego tak. pIękna rze- sobie, bv ubrać ją w godne S7.-aty. ,,~!u
zny jest Kopenhaga i że tam także mu- ka, .lak~ 1'z~dko ktora .sto!lca europej- simy mieć bulwary!" - wolają. war
si być zimno, bo znamy przecież... s~a moze SIę pOSZCZYCIĆ, ~est zupeł~l~ sza\"iac~r i spacel'ują dumnie po \V~T -
duńskie lody Pingwinl mewykorzystana. Bo mIasto od mej brzeżu Kościuszkowskim miQdzy mo-

Sympatyczny Duńczyk wiele dni uciekło. stem Poniatowsldego, a I{j~rb~dzi~, 
błąkał się w labiryncie warszawskich Niestety, tak jest istotnie. Wisła od gdzie już założono m~łe l?arkl, zlOlen
ulic i zaglądał w tym czasie niemal ~a strony Pragi jest zupclnie "dzik~". a l ce, . w~· asfa.ltowa.no ullce l wysad~ono 

k " Z dl tak nie lepiej przedstawia się sytuacja na aleje drzewamI. Byłoby tu napIaw-"i,ażde podwór o • asze ze 

dę ładnie, gdyby nie "magazyny" pia
skarzy i żwirowników na dolnym bul
warze, skąd za lada podmuchu wiatru 
wznoszą siQ tumany kurzu i ską,d cią
gną również karawany hałaśliwych 
wozów, wiozących piasek i żwir na bu
dowle. Ale ponoć w przyszłym roku 
piaskarzy czeka "eksmisja". 

\V~-brzeże Gdańskie, flołożone po le
wej stronie mostu Kierbedzia, stało 
się od kilku tygodni jakby miejscem 
wycieczkowym. Nic dziwnego, tu wła
śl~ie, u stóp Zamku królewskiego, po
wstaje pierwszy odcinek zachodnio
europejskiego bulwaru. A wi~c drogi, 
schodki, pOrf;!cze, ściany wyłożone pia
sko'Hem itp. Bul\"ar ten sięgać bę
dzie aż do Żoliborza, a wzdluż niego 
mają w prz~r <;zloś('.i kursować miejskie 
"autobusy wodne". 

Plany sę. jeszcze pi!,'l<niejs7.e, prze
widUJę. bowiem w~paniałv bulwar nad 
Jew~'m bl'zeg-icl11 \Vi:-;l~' od " Tila nn....,,,, . 

aż po Bielan~r . Pl'o\\'adzilb,r nien1al 
w prostej linii, ale wÓ"'czas musiano 
b? usunąć luksusowy hud~'nel< Oficer
..kiego Yachlklnhu. clo kt6rego należą 
w~'sokie o"ohic;lości. Nikog-o wi!,'c nie 
będzie w przyszłOŚCi clzi"ir,..jrżeli bul
war pójdzie trochę z~'gzakieni! 

Najważniejsze. ab~' bd. \Vówczas 
zaprosimy tello c1zien 11 il,al'za duilskie
go i niech t~' lko spróbuje mówić o Se
kwanie, Tamizie, Dunaju, Pan'żu, 
Lon(l~-llie, o piękn~r ch bul,,'arach l 

rn ia"larh. które ucieklr od rzcki! 
1\.. Z. 
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M.~~.d~~nia . zwierząt 
w rzezm młeJskleJj gdZie rytu,ałme morduj.e się zw~erzęta - "Postęp" i "humanita

ryzm" zydowskl 
L ó d Ź, dnia. ł września. 

Dzięki Zan:ądowi Miejskiemu, któ
ry zorganizował wycieczkę prasową., 
udalo się nam obejrzeć rzeźnie bału
cką i jej najwif;'kszą, "atrakcję" ubój 
rytualn~-. Inaczej bowiem trudno się 
tam dostać i niebezpiecznie. Żydzi nie 
bardzo sobie życzę" aby świadkowie· 
"goje:' przyględali się czynnościom, 
przez nich uW8.żanym za praktyki re
ligijne, a które w rzeczywistości ~ą. 
zwykłym ohydnym z premedytacją. i 
na 7.imno mordowaniem zwierząt. 

N a ob;;zernym dziedziilcU rzezm 
pełno Żydów. Kręcą się pomiędzy za
budowaniami, siedzą na schodach, na 
ławach, na ziemi, "poważni", "dostoj
ni", starzy, młodzi, bogaci, biedni, ele
ganccy i niechlujni, kupcy, handlarze, 
pośrednicy, rzeźnicy, rzezacy - wszy
scy roznamiętnieni rozjazgotani, plu
j q,cy szwargotem swe.i mowy na pra
wo i lewo, 7.achlanni i ch<;iwi, w ja
kichś niesamowitych drgawkach ciała 
w .półwyrzuconych z gęstwiny brody 
słowach dobijają targów, kupują., sprze
dają., Iiczą.c na brudne.i z.akrzywionej 
łapie brzęczą.cy pieniądz. 

To są. ci. w których rękach do nie
dawna, a jeszcze i dziś w ZD<lCznym 
stopniu spoczywał cały handel bydłem 
i cały ubój oraz sprzedaż mięsa. 

'""chodzimy do budynku, w którym 
ubija się cielęta. Ciasne, ciemne po
mieszczenie o betonowej podłodze 0-

ślizgłej od posoki. W dwuch korytach 
na. podwyższeniu w przedśmiertnych 
drgawkach rzucają się dwa cielęta., z 
rozwartej na szyi rany rzyga krew do 
odpowiedniego naczynia. Zwierzę rzu
ca się i porywa, jakby chciało uciec, 
przytrzymuje je dwóch drabów, z roz
walonej rany wyd<>bywa się rzężenie, 
przerywane bulgotem ciekną.cej krwi. 
Stojący ob<>k rzeźnik z jak~ś dziwnQ. 
lubością wpakował w otwartą. ra11e 
b:nJ,dną swą łapę o wielkich pełnych 
gnoju paznokciach i zacząi w tei ra
nie. " grzebać. Zwierze wije się' for
malnie z bólu, rzeźnik jak na ironię 
drugą r~ką począ.ł gładzić z.ieżoną. 
sierść. Na twarzach przyglą.dających. 
się widać malujące się obrzydzenie i 
odrazę, Po czterech minutach zwie
rzę ~konało .. Rzeźn i1\ wzi ął je na p l e
ey i odniósł do przyległej sali, gclzj·} 
dokonuje się podział na części koszer
ne i te które będą zjadać ... "goje". 

Przechodzimy do nastopnego bu
dynku - tutaj dok.onu.ie się uboju doro
słych sztuk. 'Właśnie wprowadzają 
zastraszoną., opierającą się krowę. Śle
pia ma zakryte, rzeźnicy wciąga.ią ją 
do środka, tn:ech tęgich drabów p1'7,)-
sk.akuje do niej i wiąże jej nogi. Kro-

Rzctni.a Qd "WOWUI\I.1"Z" 

"Elita" rzezaków tydowskicb. 

nogi, zwierz~ z ł0!5kotem padło Da be
tonową posadzkę, uderzając silnie 
łbem o kamień. Z utrąconego tuż przy 
samej nasadzie rogu poczęła się są
czyć krew. Powalone ua ziemię zwie-

. rzę leżało, oczekując na przybycie rze
zaka. Po kilku minutach wszedł "ma
jestatycznym" krokiem rzezak w dłu
gim fartuchu w krymce na głowie, 
przy twarzy trzymał ostry obosieczny 
nóż. 

Przystanął przy szamocącym się 
zwierzęciu, rozejrzał się wokół, chwilę 
postał, odmawiał, zdaje się, modlitwę, 
robił wrażenie, jakby celebrował ja
kieś podniosłe nabożeństwo. Było w 
tym dużo pozy, ale i religijnej jakiejś 
ekst.azy. Po takiej chwilowej zadu
mie pochyUł się błyskawicznie nad 
zwierzęciem i ruchem prawie niewi
docznym przerżnął swej ofierze gar
dło. Z rozpłat.anej potwornej rany blu
znęła krew do podstawionej niecki, 
zwierzę wyprężyło się i z całych za
częło rzucać i kopać nogami. Gdyby 
nie pomocnicy, którzy je przytrzymy
wali, zdawało się, że wstanie i oszala
łe z bólu, rzuci się na swego oprawcę 

wa jakby w przeczuciu zbliżającej się ,!,ymcza~em rzez~k sp?kojnie o;a!,ł ~,ó7: 
śmierci rzuca się i wyrywa... l ta~, Jak PORl zedmo, "po" azny 1 

'V pewnym momencie z ust jedne- "maJestatyczny wyszedł. 
go z rzeźników padła jakaś komenda I Przez cztery minuty krowa męczy
w żargonie. oprawcy poderwali krowie la się z.anim zdechła. Gd~'śnw wycho-

To i owo ... 
Żydd i "oby'U'atele" - "Ulatwiona" akcja bojkotowa. ~ 

W S1/-yst1.·o 1~ por1/-qdku.' 

L ó d ź, 4 września 
.Są Żydzi i "obywatele". PIerwsi pi

sUJą. w "Naszym Przeglądzie", "Naszej 
Opinii", .,Chwili", psioczą już nie tylko 
na, "endeków", ale od "endeków" za
czynają w~-mrśJać ,,"szyslkim Pola
kom ... Pewno czuj Q, ~e rychlo się do
czekają czasów, gdy wszyscy POlacy 
będą antysemitami. 

Druga kategoria to "obywatele". Ci 
słysząc w stosunku do siebie słowo 
"Żyd", obrażają' się. Jeden taki kiedyś 
w. tramwaju powiedział: "Żebym ja 
mIałbym w kieszeni rewolwer, to bym 
pana dał po mordzie!" 

- '''ięc czemu, panie starozakon
ny, nie ma pan owego rewolweru? 

- Żehym, brOll. Boże, przypadkiem 
zastrzeliłhym siQ? 

Ci pisują w "polski·ej" prasie. 
"Varto czasami przejrzeć - kapi-

tajne "kawałki". . 

WSTYDZ4- SIl! I CHC-ł OSZUKIWAĆ 
'Viadomo, że "Polrura", "Polszyk", 

"Polobuw", "Chic Parisienne" XX 
W · k" N ' " le ~ , ,. ew Yocc" czy "Polszprotka", 
to Żydy! Polak się swego nazwiska 
nie wstydzi, nawet .ieśli się nazywa 
Kiełbasa. I ci, co nie chcą u żydów 
kupować, skrz~tnie omijają wszelkie 
"Pol~ar:dy". Że jednak porzą.dek być 
mUSI, WIęC nakazano na przedsiębior
stwach uwidocznić nazwiska, aby ku
pujący wiedział, komu za,v-clzięcza nie
domierzony metr perkalu czy niedo
ważone kilo kaszy. "Obywatele" w roz
paczy. Nie tylko martwi się pan Ku
g~lszwanc, ale i pan Lewi, który prze
CIe swego nazwiska nie potrzebuje się 
wstyd:Óć. 

. Tymczasem. w "obywatelskim" "Gło
SIe Porannym' czytamy pod dwuszpal
towym tytułem: 

ULATWIONA AKCJA BOJKOTOWA 
Memoriał naczelnej rady kupców 

polskich 
"vVarszawski koresp. "Głosu Po

rannego" telefonuje: 
Rada naczelna kupców polskich 

wystąpiła z memoriałem do wład!?, 
w sprawie uwidoczniania na szyldach 
sldepowych imion i nazwisk v\Tłaści
cieli. 

Akcja ta god.zi w kupców :f:ydow
skich, gdyż w ten sposób ułatwiona 
zostanie akcja bojkotovva." 

C7.ego się rzucają? 
~koro antysemityzm jest akcją nie

raCJonalną, niech więc przekonaja ku
pujących, że żydo"I'"kie sklepv sa so
lidniejsze, a w6wczf1s nie tl'7.eha będzie 
'ukrywać nf1.zwi~k . Tymcza!;'em oni 
chc/!: po. prostu oszul<iwać kupująn'ch! l 
Bo Jeśh ktoś świadomie ; celowo u
krywa swe nazwisko, aby w ten spo-

sób zwabić klientelę, jest to takie same 
oszustwo, jak mierzenie fałszywym 
metrem. 
WSZYSTKO W PORZ-łDKU, MOŻNA 

JECHAĆ W GÓR~I 
Od czasu podniesienia plac robotni

czych o te kilka procent "branża" su
szy sobie głowę, jak tu teraz w trójna
sób podnieść ceny fabrykatów i po
trójnie zarobić, a że władze zakazały 
podnoszenia cen, więc trzeba przygoto
wać grunt, urobić opinię. I oto w "oby
watelskiej" "Republice" ukazuje się 
artykuł zaopatrzony w wielki tytuł tej 
treści: "Nożyce cen się zamknęły -
wieś placi za artykUły przemysłowe 
połowę tego, co przed rokiem". Z tre
ści artykułu wynika, że w przeliczeniu 
na kilogramy żyta, cena pluga, mCI, 
madepolamu itd. spadła o p.ołowę. Po
noć wsi lepiej się w tym roku powodzi, 
niż za czasów najlepszej koniunktury 
w roku 19"28/29! 

O podwyżce cen nie ma tam ani sło
wa., ale to się rozumie samo przez się· 
Gdy opinia uwierzy, że istotnie wsi po
wodzi się tak wyśmieniCie, nie będzie 
przeszkód, gdy przemysł i kupiectwo 
zaczną znowu "otwierać nożyce" ... 

Ale artykuł jest z gruntu niepraw
dziwy. Istotnie bowiem w przeliczeniu 
na cenę żyt.a. wartość pługa czy made
polamu spadła, ale ile tego żyta na 
sprzedaż wieś ma? 'Viadorno, że wieś 
sprzedawać może tylko częość zbiorów, 
gdyż część spożywa sama. Ta część 
spożywana przez rolnika nie zmniej
sza się, a.ni nie rośnie w zależności od 
urodzaju. Pozostaje więc na zbycie re
szta. Jeśli więc urodzaj jest g·orszy t~l
ko o kilkanaście procent, to jui 'do 
sprzedania chłop ma o połowę mniej 
zboża, jeśliby zbiory były jeszc/,(' m()l'

sze, nic by nie mógł sprzedawać, "' :)0 
te-ż musiałby sam głodować. ' 

I właśnie dlatego, że w tym roku 
zbiory są złe. że wieś ma na zbycie ma
ło żyta, jego cena wzrosła. "\V rezul
tacie nie wielka to dla wsi ulga. jeśli 
cena ziemiopłodów tak wzrosła, że za 
t<: samą ilość zbo~a można kupić chya 
razy więcej, niż w roku ubiegłym. ale 
do . s.przeodania .i.est akurat o połowę 
111111 e.! owego zooza. Czy tak CZy ina
czej pieniędzy za sprzedane ziemiopło
dy nie w~'starczy! 

A le co to w;:n'stl<o ohchodzi na
szych ,:o~y\Yateli"! Wieś? Niech siQ 
tam dy.lc.Je co chce, byleby można było 
p·odnirść ceny i zarabiać. 7.arabiać, 'za
I':;biać!... 

011i pl'7.E'cie nic ,,~ Polakami. ze wsi 
llic wrs7.li. Są ' tylko "ol)y"-aiclami" i 
p1'7.yszli do Polski, aby zarabiać. za
rabiać, zarabiać! 

Rzezak przygotowuje się do dzieła 

dziU z tego miejsca, gdzie rytUR l nIe 
morduje się zwierzęta, padały słowa l 
ust wstrząśniętych widżów: 

- Ależ to mordownia zwierzę,t, to 
po:Vi,nn? być zabronione. Ja przez ty
dZlen Dle wezmę do ust mięsa ... 

- A ja od dziś staje się wegeteria
ni~em, czegoś podobnego nigdy nie wi
dZIałem, to jest barbarzyństwo. 

To jest naprawdę barbarzyństwo, 
popełniane w imię pewnych wierzeń· 
Kto chce zrozumieć mentalność ży
dowską, mentalność tych wszystkich 
"humanitarystów" i głosicieli "postę
pu" niech się przyjrzy, jak rytualnie 
zabija się zwierzęta. Może to robi brat, 
może kuzyn Słonimskiego, Tuwima 
lub koleżanki Goldberżanki.., 

Na uboczu ,-

1ydowscy stróże nocni 

f.< 

Na terenie Ostrowca ukazały się cie
kawe typy. Grube, utuczone, o w}osach 
czarn)'ch kręconych, przywdziane w mun
dury podobne .do policyjnych. Ale mimo 
tego przyodziewku, każdy pozna, że to 
Żydy. 

.Ubrały ~ię Mahabeusze w pÓłwojskowe 
ul1lformy l zorganizowały w Ostrowcu 
Straż Nocną, żeby zarobić. Na taki po
mysł mogli wpaść tylko Żydy. 

Ubrali ~ię ja k policjanci i chodzą po 
Ostrowcu l tWIerdzą, że b~dą pilnowali 
dobytku .micszkm\ców przed złodziejami. 

A OWl żydowscy opiekunowie choc]z;t 
po polsk~ch sl,lepach i proszą o wsp~u'ci~ 
l poparCIe. lJzyskuja, wszędzie .,WypR I'cie" 
bo ~to by tam Życiom pozwolił się pilno
wue. 

Pl'oszę spojrzeć na zdjęcie! Mdlałbv 
k~o, że t? może jald gcnerrd, Ił, tu pail 
EIcrwas l Cymbałj,nopf. Czyby kto uwie
rzył? ! 

W wojsl\U nie byli, a tu takie I<tdne 
nosza, mundul'v . 

. No ~ie . . ~ l'ęl,Rwy ob~zyte i pas koali
cYJny l g\\'Hlzrlka na głowic. 

Czy Uld(,l'zylh~, klo. że to są, "ID<lche
ry" orl pilno,yani:l?! 
. 1:-- C? pa to policja- ! Czy ją nie oh1ll'Za, 
ze .l<1kI.C;'5 tum brhcsy, chea jej w Os1row
cu robIe konkurencj!)? I 

ZAKŁAD KRA WIECK{ Damski i Męski 

MARCIN RÓŻYCKI 
wykOl1\ wa !'w~ .pracę Roliclnic pocllug naj
nowf'z)'ch modf'11 pllr)'sk1ch Poslnda bogat:1 

Jwlekc l ę lll:r(erillló,,". Crnv n 'Rklf' . 
ŁÓDZ. ul. Wólczarska 252 

(d~"'n. Piot rkowska 287 i 2R4) 

Specjaln;]' dzinl wo;skowy i ucV/źowski 
n 'J8 ODa 



Numer 2()5 - ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 6 września 1D37 ~tronl!l , 

t zy, którzy odeszli w sławie ... 
W piątą rocznicę śmierci por. ~wirki i inż. Wigury 

Śp. por. Franciszek Zwirl,o, zwycięzca Chal· 
lenge'u w r. 1932, przy śmigle zwycięskiego 

.amololu "R. W. D.-6". 

~T a r s z a w a, we wrześniu 
Rok 1932 dobrze zapisał się w kar

tach historii Polski. Przeżyliśmy kilka 
pięknych tryumfów, które rozsławiły 
nasze imię po całym świecie i sprawi
ły, że sztandar nasz z dumnym Orłem 
Białym załopotał nad obcymi zie
miami. 

Weźmy choćby dziedzinę sportu. 
W dalekiej, słonecznej Kalifornii, w jej 
stolicy Los Angeles, dziesiątki naro
dów walczy o laur olimpijski. Setki 
tysięcy Jankesów wpatruje się w biało
czerwony sztandar na maszcie i wy
słuchuje dźwięków "Mazurka Dąbrow
skiego". Sprawiły to sukcesy Walasie
wiczówny, 'Vajsówny i Kusocillskiego. 

Albo lotnictwo! 'V ZUl'ychu zadzi
wia wszystkich na meetingu lotniczym 
malellki kpt. Bajan (dzisiaj już major). 
Śmiga. w locie ponad Alpami, dystan
suje przeciwników i każe mie zkań
com Szwajcarii mówić o dzielnych pol
skich lotnikach. Inny znów Polak, kpt. 
!(arpiński, przelatuje na samolocie 
,.Lublin RX a " ponad trzema kontynen
tarni: Europą, Azją i Afryką,. Dociera 
do okolic, w których nazwa "Pol!!ka" 
była czymś nieznanym. 

Tymczasem nadchodził naj poważ
nieszy !!prawdzian istotnych wartości 
naszego lotnictwa: "Challenge de Tou
ri8me International 1932", organizowa
ny w dniach 11-29 sierpnia tego roku 
przez Aeroklub Rzeszy Niemieckiej. 
Startujemy, czy nie? Czy jesteśmy do
syć silni, by zmierzyć się z najsilniej
szymi ? 

Wyjaśnienie znajdujemy w nr 6 
Biuletynu Aeroklubu Rzeczyp<>spolitej 
Polskiej z dn. 16. 7. 1932, w którym 
m. i.: A. R. P. zgl<>sił czynny udział w 
organizacji MiQdzynar<>dowych Zawo
dów Samolotów Turystycznych 1932. 
Zespół polski na Challenge posiada 
skład następujący: szef ekipy - mjr 
Adam \\'oytyga. Samoloty i załogi: 3 
s~J,moloty "PZL-19" z silnikiem Gipsy 
III 120 KM, pilot kpt. J. Bajan, towa
rzysz G. Pokrzywka; pilot kpt. J. Gied
gowd, tow. S. I{łosinel{; pilot kpt. B. 

Orliński, tow. M. Balcerzak. - 3 samo
loty "RWD-6" silnik Genet Major 140 
KM; pilot T. Karpiński, tow. S. Zien
tek; pilot S. Płonczyński, tow. J. Elia
szow; pilot por. F. Żwirko, tow. inż. 
St. Wigura." 

Wyjechali do Berlina, by zmie:-zyć 
się z drużynami Francji, Niemiec, 
Czechosłowacji, \Vłoch i Szwajcarii. 

Już pierwsze dni przynoszą sensa
cję· Eki.pa polska okazuje się dosko
nale przygotowana i nadspodziewanie 
groźna. Zwłaszcza "RWD-6" oznaczony 
numerem 06, z załogą por. Żwirko i inż. 
Wigura. vVysuwają się na czoło w 
punktacji dystansując Włocha Colom
bo, typowanego na zwycięzcę. Na lot
nisku i na łamach prasy pojawiają się 
charakterystyczne tytUły: "Der kleina 
Cwierko" i "Cwirko an der Spitze". 
Inni Polacy trzymają się też dzielnie. 
T apięcie wzrasta, gdy przed lotem 
okrężnym, po próbie minimalnego zu
życia paliwa \Vłoch Colombo wysuwa 
się dwoma punktami przed Żwirkę. 
Co będzie? 

Przypomnijmy sobie sprawozdanie 
prasowe z oweg<> czasu. Do lotu okręż
nego wyruszono z lotniska Tempelhof. 
Włosi i Niemcy rozpoczęli szaleńczy 
wyścig. Na szybkich maszynach po
chłaniali etap za etapem. A nasi? Nie 
dali się wciągnąć w ten podniebny ha
zard. Lecieli równo, Żwirko z Wigurą 
zaś dbali jedynie, aby każdy dystans 
przebyć w przepisanym czasie. Ta tak-

pelhof pod Berlinem zamienia się w 
morze głów, nad którym wyrasta las 
sztandarów. Zeszedł się cały Berlin, 
różne władze i przedstawiciele pallstw 
obcych. Dziś zapadnie decyzja, komu 
przyznaję. zwycięski laur. Zadecyduje 
wynik ostatniej rozgrywki - próby 
maksymalnej szybkości na dystansie 
300 km. Niemcy nabierają znów pew
ności, wszak ich samoloty są szybsze 
od filigranowych "RWD". 

W naszym obozie podniecenie. Nad
rhodzą pierwsze wiadomości. Żwirko 
wystartował pierwszy, za nim - po 
pięciu minutach - zawodnik niemiec
ki. Głowy skierowały się ku dalekiemu 
horyzontowi. Kto nadleci jako zwy
cięzca: czy polski górnopłat, czy ni&
miecki dolnopłat. Speaker na wieży 
anonsuje pojawienie się samolotu. 

Górn<>płat! 
Mały, dzielny Żwil'ko i opanowany 

Wigura zwyciQżają. W minutę dopier<> 
po nich nadlatuje Niemiec Morzik. 

I{omisja sędziowska ogłasza wyniki. 
Na główny maszt wędruje polska fla
ga, orkiestra gra "Jeszcze Polska nia 
zginęła .. " Odkrywają się głowy, woj
skowi salutują. Pamiętna chwila. To 
trzeba zrozumieć: polsld h~'mn narodo
wy rozbrzmiewa w stolicy Niemiec! 
'V roku Hl32! Pierwszy raz w okresie 
powojennym! 

A tam, przed trrbunami, dwie drob
na sylwetlm: Żwirko i Wigura. Serca 
im walą, na twarzach radość miesza 
się za wzruszeniem. Dokazali wielkiej 

Powrotu Zwirlti i Wig lITy z Berlina oczekiwały na lotnisku molrotowsTcim w Warszawie 
blisTw milionowe tłumy. Bohaterskich lotnil,ów porwano na ramiona i wyniesiono 
z samolotów na ulice miasta. Na zdjęciu śp. Żwirko (w irodTw), niesiony przez rozentu· 
zj'zzmowllnq publiczność. Otacza go kordon policjantów. W !cole IL góry śp. Żwirko 
:r; ~yn!ciem, laóry powitał ojca na lotnisku mokotowskim, po jego tryumfalnym po· 

wrocie z Berlina. 

tyka okazała się wyśmien1ta. Nawet sztuki i znów rozsławili imię Polski. 
nie powstrzymał ich przelot nad za- Tym razem na cennym terenie - w 
śnieżonymi Alpami. Tymczasem Włosi Niemczech! 
nie wytrzymali próby nerwów i wyco- Na tym jednak nie sk0l1CZył się 
fali się. Wycofał się także Orliński z nasz tryumf. Oto I{arpiński zajął 9 
powodu defektu. Doleciał do Paryża. miejsce, Bajan 10, a Giedgowd 18. 
Zostało więc czterech Polaków. Wresz- Zwyciężyliśmy wiQc i jako zespół! 
cie nadszedł ostatni dystans Ham- Entuzjazm ogarnął cały kraj. Wszy
IJurg-Berlin Znów obliczenia i znów sCy zapragnęli oglądać i honorować 
"Cwirko an der Spitze". Nie pomogły I zwycięzców. Żwirko i Wigura nie od
~iemcom szybkie maszyny. mawiali. Każdego niemal dnia ukazy-

28 sierpnia 1932. Lotnisko w Tem- wali się w innej części kraju, każdy 

-

Śp. ini. Stanisław Wigura, wielokrotny to
warzysz lotów ŻwirTd i jeden z konstrukto· 
rów znaJcomitych samolotów typu "R. W. D." 

regionalny obchód L. O. P. P. odbywa.l 
się z ich udziałem. 

Sława Żwirki i Wigury rozprz&
stJ'zeniała się coraz bardziej. Zapra
gnęła ich uczcić także Praga. Nie od
mówili i - drogę. na Kraków - ru
szy li do stolicy Czechosłowacji, 

11 września 1932. Warszawa żyła 
normalnym trybem, pulsowała co
dziennym tętnem. Wieczorem, w roz
gwar uliczny padły okrzyki gazecia
rzy: "Dodaaa nadzwyczaaa!" Ludzie 
kupowali, czytali i... zamierali w bez
ruchu. Nikt nie wierzył, a była to jed
nak straszliwa prawda. Jak to, więc 
oni, co najdrożsi naszym sercom, już 
nie są między nami.? 

Lecąc do Pragi dostali się w stra
szliwy cyklon. Samolot spadł zdruzgo
tany wśród drzew lasku w miejscowo
ści Cierlicko w Czechosłowacji, opodal 
granicy polskiej. Ludność znalazła 
zmasakrowane ciała bohaterów prze
stworzy. Przed dwoma tygodniami się
gnQli po sławę, a teraz ... 

Cała Polska okryła siQ żałobą, jak
by umarł nam ktoś najbliższy. Pogrzeb 
mieli i.ście królewski. Ciała złożono na 
dwu samolotach, a za trumnami postę
powali wszyscy wielcy i mali naszego 
kraju. Nieodłączni towarzysze i przy
jaciele spoczęli obok siebia na cmen
tarzu powę.zkowskim w \Varszawie. 

Żwirko i Wigura odeszli wpraWdzie 
od nas , ale pamiQć o nich nie wygasła. 
Stworzono FundaCję ku czci śp. Żwirki 
i Wigury, która zdobyte z ofiar fundu
sze przeznacza na rozwój lotnictwa, 
st~rpendia i nagrody w krajowych za
wodach lotniczych. Jeden punkt sta
hitu Fundacji brzmi następująco: 
"Ufundowanie kapitału, którego odset
ki pobierać będzie wdowa po śp. por. 
Żwirce celem zapewnienia wychowa
nia i wykształcenia pozostałemu syno
wi". Temu malcowi, który był słoń
cem dla ojca i który przyszedł z ma
musią na lotnisko, by uściskać tatusia 
opromienionego sławą zwycięstwa ber
lińskiego. 

* 
Dziś, w piątą rocznicę zgonu boha-

terskich lotników, niechaj odżyją. w 
nas wsp<>mnienia ich wspaniałego zwy
cięstwa i sławy, iaką. okryli imię Pol
ski. 

ELLlOT 

Fragment p()grzebu Zwitki i Wigl/ry. Kondukt przechodzi KraJcowskim Przedmie. 
8ciem w WaTuawię pbok ~. U~ Z~ • .,iaTlie Jmarl)'ch lO.tnikólII 

- -- - '--- '. rłtIfano M ~ .iltltY.fp'e , ... . 

Grób Żwirki i "lfIigllry na cmentarZll powqz!rc;wslr.im w Warszawie. U dolu z lewej 
,kromny dr:ewnialtY kościółek pod wezwaniem św. Franciszka i iw. Stanisla'wa, pJlfro.-

1ł6w l,wirlri i WiglIry, na Olcęciu, Ul pobliżu lotnislra warszawshiego. 
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rlilwi~ I wir~ IU~I[l na niemeń~ i[ 
Druskienniki - Wszędzie żydzi - Czy nikt nie pragnie tego zmienić? - Malowniczy 

targ i jeszcze piękniejsze okolice 

@ 

Jak Jon żywyJe !aby JeI. DumyJe 11Ułd 
stajać ł hroszy dajuć nie wieds z. 
szto." 

Największym urokiem Druskienik 
są przepiękne okolice. Piaski, lasy i 
wody, oto motywy krajobrazu tutej
szego, a wszystko owiano ciszą i ja
kimś smf,l kiem, może echem walk po
wst.ańczych. które tu pod wodzą Nar
butta w r. 1863 długo się toczył:. 

A. G. 

D I' U s k i e n n i k i, we wrzesnJU Jeden ze światlejszych stałych mie- sku lub po białorusku. A wszędzie w 
UleS'a.i~c propagandzie odwiedzenia szkallców widzi i odczuwa z goryczą. około prze\.,.ija. się szwarg~t żydowsk~. • •••••••••••••••••••••••••••• 

ziem wscltounich i pragnąc pewnej od- niewolę, w jakiej społeczeństwo tutej- \Vszystko to Zjechało z Wlosek pobh- PODł.UG 
mially po dość już wydeptanych uzdro- sze jest pogrążone i to tak w dziedzi- skich a czasem dalszych na swych I FUTRA NAJNOwSZYCR 
wiskach małopolskich, wybieramy się nie handlu jak i rzemiosła, lecz twier- wózkach Z charakterystyczną. duhą i MODELI 
lla letuie wywczasy do Druskiennik. dzi, że miejscowa inteligencja polska ogłoblami. Kupić tu można płótna . 
l\:ieruje nami także chęć zapoznania tak się zżyła ze stanem rzeczy, iż nie lnianego, grzybów, miodu, owoców, n 48995 wykonUje 
się na miojscu z warunkami bytowa- myśli, aby coś zaczą.ć działać. Jarzyn itp. ~ą. i produ~;je cyrkowe R SZyNDLER 
nia i pracy żywiołu polskiego wśród Chcąc poznać oblicze ludu okolicz- pod gołym mebem. JaklS artysta pa-· • ~ 
elementu mniej lub więcej obcego. nego, odwiedzam targ cotygodniowy w łas7.Uje ca!e kłęby; .konopi, by za c~wilę Ł ó d ź Piotrkowska nr 163 

Z dworca, do którego przybyłem pó- Druskienikach. Tu prawdziwa mozai- z ust wyclągać roznobarwne wstą..zecz- ' 
źnym wieczorem, podążam w towarzy- ka j-ęzyków, dominuje jednak polski ki. Krytycznie usposobiony bywały łI.~.~.~.t4 ......... ~.~.~.t4 ......... ~.~.~.t4 ......... ~ ..... .... 
stwie przygodnego przewodnika do urobiony na ład "tutejszy". Używa się "dziadźka" mówi do swego towarzysza: 
pensjonatu. Przez konary wysokich go w stosunku do kupują.cych, ale mię- "Chadzł Pietruk, heta sztuka dla 
drzew przesącza się blask księżyca i dzy sobą. mówi się przeważnie po litew- małych dzietok, ja baczyw u Grod.nJe Zaginięcie lotnika 
wysrebrza powierzchnię jakiej ś wody. -.---~!!!!II!I-II!-~!JII---------_ .... __ . 

"To nieduża jeziora, Druskonie na. francuskiego 
zywają. Przystań niedaleczko, łódkami 
aUlO kajakami znaczy sia plywae mot. 
na" - objaśnia towarzysz. 

Nazajutrz, w poszukiwaniu jakiegoś 
stałego locum, wychodzę na głównł u
licę prowadzą.cą. od dworca. Zwykłe 
uLrapienie letnisk nie ominęło i Drus
kiennik. Obłoki kurzu (kuracyjnego) 
a.plikują nam suchą. inhalację dróg 
oddechowych po przejściu każdego au
ia. N i e godzi się jednak sarkać na to 
bo w zdrojowisku do tych spraw "pod~ 
chodzi się" poważnie. Jest tu pięknie 
7,agarażowana maszyna do skrapiania 
ulic, a obfitość wód w sąsiednich jezio
rach i w Niemnie umożliwia nieprze
brane ich czerpanie. Nie jest więc 
znów tak tlel 

Ale nie tylko dobrymi chęciami 
wybrukowana jest główna arteria zdro
jowiska, lecz także naj prawdziwszymi 
kocimi łbami. O ile dorożki, wyposa
lŻone na sposób wileński w gumowe 
"balony" na kołach, unoszą. pasażera 
1Jiby w powietrzu i przesuwają. się jak
by po aksamicie, to furmanki chłoJ}
skie, zaprzągnięte w małe koniki kre-
1'owe, wyczyniajł iście uzdrowiskowy 
hałas. 

Wyszu.kuj-ę więc ~bie mieszkanie 
na jednej z bocznych ulic, gdzie ruchu 
kołowego prawie nie ma. Mijam dość 
szablonowe, aczkolwiek podobno sku
teczne łazienki solankowe, mieszczące 
EiQ w parku zakła,dowym i zmierzam 
do brzegów Niemna. Tu staję oczaro
wany pięknem tej rzeki. Miejscami 
zalesione, miejscami świecące bielą 
urwisk piaskowych brzegi przykuwa
j~ oczy i wlewają spokÓj do roztrzęsio
nych nerwów przeciętnego mieszczu
cha. 

Na naszej stronie gwarne rojowisko 
ludzi, n.a przeciwnym zaś brzegu parę 
ubogich zagród wieśniaczych, mi e
szkańeom których gospodarr;e rej ziemi 
z n j M'lawiścią. każ~ spoglądać na lac
l,i" bneg. Prastara rzeka, któ~~ w 
ciągu ,. .. ~owych d:dejów widziała 
1 1 ('7.11 C walki i ~ zamieszkałych na.d 
li;Q. plemion, spokojnie płynie w dal 
i 7. wyr<Y.tumieniOOl czeka - pojedna
nia. 

Wra.eam do parku. Orkiestra gra 
jakieś przeboje. Na SQ,siedniej ławecr;
ce towarzystwo panów rozmawia po 
polsku, ale tak długo, dopóki nie })0-
dejdzie ktoś nowy i nie rzuei na przy
witanie: "A glten 'l"ug!" - bo odtąd 
rozmowa toezy się już w pięknym żar
gonie. A teraz znów nowy przybysz. 
"Zdrawstwuj tie gospodin SOłowiej
czyk! Zdrawstwujtie pan Biełostockij I" 
i potem ci sami panowie rozmawiają. 
w ję7.yku Puszkina mocno zabarwio
nrm dialektem ,ost-judisch". 

Naogół nie spotyka si-ę wśród ży
(lo,,·skiej publiczności typów w cza
pcczl\ach kroju używanego w miastach 
i mias(('czkach b. Kongresówki, tak 
,;pil;'knie" harmonizujących z długopo
łymi chałatami. Okazuje się, że są one 
wytworem folkloru nalewkowskiego. 
1\jamy tego dość! Idziemy dalej, ale 
jeżeli w parku procentowość żydowska 
je~t przytlaczająca, to w dz;eh;icy han
dlowej jest jes7.c7.e gorzej. Potrzebując 
kupić jakiś drobiazg, przechodzimy 
kolo sklepów, same -cwajgi, -bergi itp. 
NareS7.rie sklepik z wędlinami i mię
sem. Zap~'tany o kupiectwo chrześci
jail<;Jdc ,Yłaściriel sklepiku żali się. że 
"ż~'cly nas zajcrlli ze wszystkim, ani 
c1.\'Chaf naszemu bratu, panoczek, nie 
dadzą". Pokrzepiony przez nas, że to 
Eię musi zmienif, d7.iękuje za ,.dobre 
słowo'" alc szczerze w to co mÓ'wimy 
pir '\irJ'"I\': l1i,. \\'~ohra7.a !'ohir możli
\ 1 v~cl odllliallY. 

HISZPANIA: 
Bardzo jut "Czerwonym" 
W Hiszpanii dziś ciasno: 
Sznur dokoła szyi 
Szybko się zaciska -
Gwiazda co tu niegdyś 
Paliła się jasno 
Ostatnim płomykiem 
Ledwie - ledwie błyska. 

DWA BRATANKI: 
"Dolara kosztuje 
Każde doświaóczenie" 
Rzekl :Mark Twain - filozoL 
Pr7.estrzegają.c ludzi. . 
LekkQlmyślny Chińczytk 
Zapomniał o Twain'ie -= 
Że Stalin pomoże 
Naiv:nie sj~ łudzi. 

PO STRA WIf DUCHOWĄ: 
Zaczął się rok szkolny: 
TIzecz normalna - zwykl;J 
.J odnak jeden szczegół 
Sprawę nieco wikla: 
.Tak mogą być dobre 
Z tei 'kuchni zraziki -
Gdy: .,:Kowa pisownia" 
Stare podr~rzniki. 

I l u s t r. Wit. Gawęcki. 

~ 
~ --..... 

"ENERGICZNY PROTES'!': 
"Z motyką na słońce" = 
:Można by pOWiedzieć 
O pewnym proteście 
N a Dalekim Wschodzie. 
Anglia dziś - niestety 
Cicho musi siedzieć -
Pozbywszy się wrogów, 
Jut dzi6iaj nie bodzie. 

W CAL YJ[ XRAlU DesZCZE-': 
J a.k eo roku - znowu 
Spadnie deszcz odzna,czell: 
'Vllza.k zasługi muszą 
Zostać na.grodzone; 
Za tym vmet niejedf'n 
Dowie się T>rostaczek 
Że jest wobec kraju 
Bardzo zaslużony. 

HIPPIKA: 
W sportowej rlziedzinie 
Mamy jakoś pecha: 
Tam gdzie byśmy mogli 
Coś nie coś l1jechać -
Okaże się w kOllcu, 
Ze choć świetne konie -
;,lija nas nagroda -
Bo s~dziowir - słoni\". 

W i e r s z: S!"II - SfI. 

W PaIJ ŹU panuje poważne zani~ 
pokojenie o los młodego lotnika Ru
perta Delille, po któIJ'm l';8.ginął wszel-

I 
ki ślad od tygodnia. Dełville wyleciał 
ze San Sebasian na własnym samolo
cie, zabierają.c jako pasażera niejakie
go Marco Gonzales, dyrektora znanej 
firmy angielskiej wyrobu wódek Sher
ry. Obydwaj polecieli do San tand er, 
aby pnyp.atrzeć się marszowi wojsk 
narodowych. Gdy zjawili się na lotni
sku w Santander, dostali się w ręce 
znajdującej się tam jeszcze milicji 
czerwonej i zostali aresztowani. Na
zajutrz przed wejściem wojsk pow
stańczych wydały władze republikań
skie zarządzenie, aby odtransportowa
no do Gijon pewnego członka rzłdu 
ba..<;kijskiego. Dełville podjął się tej 
misji, gdyż w przeciwnym razie gro
ziło mu uwięzienie. 

Od wylotu ze Santander nie wi
dziano go już więcej i nic nie wiado
mo, co się r; nim stało. 

Głowa samobójcy 
pomiędzy szynami 

R y b n i k, ł. 9. W p05terunku po
licji w Godowie zgłosił w dniu 3 bm. 
w godzinach rannych robotnik kolejo
wy Franciszek Czyż, że na skarpie li
nii kolejowej pomiędzy miejscowo
ściami Godów a Turza - Śląska M
uważył leią.cy tułów mężcr;yzny. Ucię
ta. głowa znajdowała się pomiędzy szy
nami. 

Przybyłe. na miejsce policja usta· 
!iła, że chodzi o mieszkańca Łazisk 
Alojzego Sosnę, który krytycznego 
dnia wyszt'ldł o god,;. ł tej na łąkę by 
skosić siano. Nie zabrał on jednak z 
sobą kosy i poszedł na tor, gdzie po
pełnił samobójstwo, rzucając się po.1 
pociąg osobowy. Desperat, który 0-
sierocił żonę i dwoje dzieci wykazał 
ostatnio ogóln~ niechęć do życia i 
przygnębien ie. 

Zwłoki denata od~wiono do ko
stnicy szpitala powiatowe.go w Wodzi
sławiu. 

200 080 liwiatliów palmy 

\V palmiarni pozn<1J·l:-lul.l kwitnie lcraz 
.J pal~a c1~~tyło\~·a. (Pliocnix rnlwril'll:-is). 
"O.l1ze kl:<CJ I"natów w~gląda.if\ jak bu-

l
. k~ct~ \ Si\ .. kOIOl.'U kn·mo\Vcrro .. Po",:cZCl!:ól
~c kW~,ltkJ są mnie. szty\\ lIC I I"OIJlq wra-
7.enle Jak gd~·by by)y ulanc 7 wosku. W 
Jednym 1.;\\ ialoslHlIic liczba ich dodJOdzi 

/11) :Z0a tysi~cy. 



SPRAWI' KOBIECE 

20Ł TE ODCIENIE NA JESIEŃ 
La to j uż si <) '\' ł aściwi e skOl'lczyło! Ale 

m oria chce jeszcze prz edłużyć piękne 
chwile la ta , wi ęc u wrót jesieni wprowa
dza cl o lla szyc ll s trojów Ilnjllarrlziej ciepłe 
odcie l1i a i 1':Il·\\".\'. l jnko 1'0101' przodują
cy, nnjl\' uż ni e j s z)' i n a jmorlniejszy, jakby 
wspomnienie gorą cych promieni słollca 

Wełniana sukienka w złoto-miodowym 
tonie z bolerkiem z futra podbitym wełną. 

i mijającego lata, mamy śliczne odcienia 
tóltc. A więc jeśli pani chce być modna 
tej jesieni, to wśród garderoby musi zna
lt>ić się choćby jeden strój tółty lub mio
dowy. 

Motna cały strój sprawić nowy i do
woli dobrać kolory, co oczywiśrie wcale 
nie jest sztuką i każdy to potrafi. Ale mo
t,emy trochę się zastanowić, zobaczyć czy 
pn,ejrzyć co tam wisi w szafie .i do tego 
czy owego dobrać jaldś szcz!)gół lub z.e
stawienie z :tółtym. 

Przypuśćmy więc, :te znalazłyśmy suk
nię zupełnie dobrą i cieplą, któl'ą jednak 
na uli c ę przywdziać niehal'cJzo jut chce
my, Kolor tej sukni jest czarny, brążowy, 
zielony lub grana towy. Dodajmy więc 
mały takiet z wełny, krtki, półdługi lub 
trz yczwarte, z wełny żółtej o odcieniu pa
:-lelowym, i komplet jf' s icnn~' gotowy. 

Kostium jesienny jut nieco podniszczo
ny doskonale ożywić można rewersami 
lub nawet paskiem i kieszeniami w ko
lorze tółtym. ł~aclnie bardzo prezentują 
się żółte rękawiczki i szalik przy kostiu 
mie granatowym, brązowym, czarnym, 
rdzawym lub ciemno-zielonym. 

JABŁKA ZAMIAST LEKARZ 
Przyroda, rlostarcza nam wielu środ

ków- leczniczych, hardzo prostych. Orga
nizm przyswaja je sobie 7. łatwością. Slod
ki sok, który mają niektóre rośliny, to 
jakohy naturalny halsam , wchłaniany 
przez ro śliny z korzeni, słońca i powie
trza. Sok O""Ocowy ma znacznie podobne 
rto ~'órt mineralnych, których działanie 
lp,cznicze opiera się na różnych sola ch. 

Cunownym wproRt owocem jest jabł
ko, ukoC'hane przez dzieci, a. mające w ku
chni lmtdej dolll'ej gospodyni dute zasto
sowanie. Za malo jest jednak jabłko ce
nione przez dorosłych i za mało stosown
ne w lecznictwie domowym, zwłaszcza je
dzone na surowo. 

Leczenia owocowe są obecnie w mo
'!1zie, a leczenie jabłkami zasługuje na 
u\"agę z bardzo wielu względów. Przede 
wszystkim można je stosować caly rok, 
7.wlas7. cza że jabłko, pl'ze cl1ow~'wane w 
piwnic~', za chowują olejki eteryczno. Jahł
ka za"'ierajf\ hardzo mało glukozy, czyli 
fukJ'u owocowego i cllatego mogą je jn
dać n awet chorz~' na cukrzycę. Ze wszyst
kich gatunków jnhł ek najwi ększe zasto
I!owanie w lecznictwie mają renety. 

Jablko jest lekkostrawne, dobrze dzia
ła na p~cherz i kiszki, przez swe własności 
oczysz czając e, doskonale przeciwdziała 
zwapnieniu naCZ~" ll krwionośnych. Zjedzo
ne 11a czczo, ,,"pt,\'wo znal,omicie na tra
wienie ; wie czorem spoż~· te sprowadza sen, 
zwaC7.a bóle głow)'. Poza tym, jako za
wicroją c e dużo źela7.a, przeciwc1zinła ane
mii i ... czarnym myślom. 

Chorzy na reumatyzm powinni jeść 
t1uto jabłek, gdyż zawierają one kwaski 
l zapobiegają zatrzymywaniu się ~oczu. 
Jednym słowem, bogactwo soków Jabłka 
sprawia, że jest ono najzdrowszym z o
woców i organizm pr7.yswaja je najłat
wiej. Opróc7. powyźs7.ych zalet stwierd7.o
no, że jahłko uśmierza ból, spazmy, kolkę 
\l1trolli a l1ą i to lepiej, anit eli mortin&. 
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• 
lvdówka jako ucz nica 

Lata cale trzeba spędzić J Żydówk/ł ~ barwne kokardy i bluzki, biżuterie no
na jedn-ej ławie szkolnej, aby poznać woczesne i drobiazgi z ostatniej mody. 
jej psychologię. Równi-eż i poSiłek szkolny Żydówek 

Zydówka jest z natury szalenie am· o,jznaczał się zazw)'czaj piel'wszorzęd
bitna w nauce, a rodzice wybieraj, dla nę. jakością., składał się ze sma.koly
córki uczelnie Q najwyższym poziomie ków, a bogate Żydówki dzieliły się z 
naukowym - chociażby były najdrot- ubogimi. 
sze. A~e kwestia materialna nigdy nie Żydówka lekceważąca zasady mO
zraża Zydów, bo na naukQ zawsze znaj· ralnQści nie zważa na tematy rQzmów 
dą. pieniądze nawet naj biedniejsi cha- z kQleżankami i do pewnego stQpnia 
łaciRrze. Od czegQ mają. kahały i kasy lubuje się w dyskusjnch drastycznych 
zapomogowe żydQwskiej międzynaro- i ekscentrycznych, a co dalej idzie, 
dówki, która na ten cel nie szczędzi erotycznych. Totcż swoboda w dowpci
pieniędzy. Przez zdobywanie wiedzy pach i powicdzeniach nie zna cZQstQ 
dochodzą. dQ stanowisk, wpływów i granic pr7.rzwoitości. Lekkość Żydó
pieniQdzy. Dobra uczelnia - o ile nie wek udziela się czC,'sto mniej wyrobio
jest \\· Iasnością. klasztoru - j~st za- nym koleżankom-aryjlcom. 'V wypad
wsze silllie obsadzQna przez Żydów. kach, gdzie są. jakicś wykroczenia na 

,,- czym przebija si~ jeszcze ambicja tle erotycznym - prawie zawsze ini
uczącej siQ Żydówki, która nie tylko cjatorką. była Żydówka. 
uczy się pilnic, ale wprost pożera wia- Nie b~-ło jeszcze ",ówczas kwestii 
domości. Z małymi wyjątkami jest ,.numcrus clausus" i odosobnienia kla
nie tylko zdolna, ale przede wszystkim sowego, a wskulek cugo aryjki zmu
wzorcm pilności i wytrwałości, a szone byly siedzieć z Żydówkami na 
wszystko {Ioprowadza do perfekcji. Si- jednej ła\\' ie szkolnej. Była to wielka 
Ią. rzeczy rozp{)cz~"na się wówczas w bolą.czka Polek. 'ie ,,,iclzinlam ani 
uczelni silna rywalizacja miQdzy kato- jt>dnego wypadku wychrzczenia ię Ży
liczkami a Żydówkami .. Jedne i drugie dówki pod wpływem katoliczki, nato
uczą się aż do "siódmych PQtów·'. Jest miast duch deprawacji udziclał się ka
to jedyna dobra strona istnienia Ży- toliczkom. 
dówki w polskiej szkole, bo poza tym Żydówki praco",ał~' doskonale nie 
plze])~" \\'anie na jednej ławie szkolnej tylko w naukach szlcolnych, ale rów
jest dla Polki utrapieniem. nież i w pracy pozaszkolnej. czego do-

Żydówki są. z natury skłonne do wodem były najlepsze pianilld w gim
lekceważenia wszelkich zasad moral- nazjum. właśnir Ż~-(ló",ki. Nie dlatego, 
ności i solidarności żrciowej, a zasady aby brl~' ,,,ięcej zdolnc, ale clzięki \\'1'0-

swoje z łatwością. przeszczepiają w swe dzonej cierpliwości i \\'~"tr",aIQści. 
na.ibliższe otoczenie i koleżanki. Jako Żydówki w polskiej szkole umiały 
młode dziewczęta szybko dQjrzewajlJ. pięknie deklamować wiersze polskie i 
fizycznie i są. zupełnie uświadomione. "robil~" " Polld, \"~' znania mojżeszowe
Pl'ze,,,ażnie nie wierzące, uczęsz zają go. Ale zaraz po "Tiściu z uczclni -
na lekcje żydowskiej religii raczej z z małymi wyjątkami - stawal~' się 
musu, aniżeli z przekonania. bojowymi syjonistkami, same z siebie 

VVyglą.d zewnętrzny PQstępowej ży- luh pod wpływem mężów. Jedna z ko
dówki musi być koniecznie "modern", leżahek-Żydówek chlubiła się dziad
czym siQ bardzo chlubi. Przed 20 laty kiem-pO\Y8tailcem i zeslul1cem Sybiru, 
nie istnialy jeLlnolite mundurld dla sama zaś stała się \V życiu S~T jonistką, 
dziewcząt, wiQc ubiór ich był przesad- gorącą. wielbicielką Palestyny i obrOll-
ny i pstry. nie luhiły tartu~7.ków cą .,ciemiężonych" Żydów. 
sln'on1l1ego odzienia. Stroiły się w Siedzenie z żydówkami na jednej 

Ilohrrt Taylor, znakomity amant filmowy przybył do Londynu, gdzie policja moto
cyklowa z. konieczności torować qlU musiałą drogę 1. dworca do hotelu. Nielicznym tyl

ko wielbicielkom udało si~ u:>:yskać autograf artysty. 

Znaczenip jabłek w kurhni jarskiej jest 
bardzo doniosłe, gdy t jabłko w połącze
niu z jarzynami nie wywołuje kwaśnie
nia, jak się to dzieje 1. innymi owocami. 
Kajlepiej jadać jabłka z łupiną, rano i 
wieczorem, gdyż działanie na trawienie 
jest o wiele slwteczniejsze, kiedy żołą
dek jest pusty. Jabłko, zjedzone na noc, 
odkaża jamę ustną, pobudza działanie wą
troby, uspnknja umysł i zapobiega nad
micrllej zgadze. Poza tym pobudza działa
nie nerek, w7.macnia nerwy i pamięć, 0-

CZ~' S7.C7.a krcw. Jest to więc owoc. do któ-
1'(':;"0 nalc:i.y mieć zauf:ll1ie, jak dQ naj
łl'pfizego lekArza. 

Ponhej podajemy kilka przepisów na 
potl'awy z jablek: 

N a p a r z j a b ł e k gasi pragnienie, 
orzpźwia, zapobiega gorączce. 

Umyć doskonale nwa jabłka, możliwie 
renoty, polo'ojać w cienI.ie pla. terki, zmie
szać z 10 grnmami liści melisy. ZalaĆ pół 
lltl'elll wl'zntku, pozostawić na lI.wildl'ans 
w spolwju. Potem zacisnąć cytrynę i do
dać laskę cynamonu, miodu lub cukru 
do smaku. 

albo orzeszków sif'kanych, zmieszanych 
z rodzynkami. Otwór zalepić gałką mnsla. 
Piec w piecu pół godziny w formie, wy
smarowanej maslem. 

lawie ukolnej nie należało do przy
jemności, ale dało nam, Polkom, mo .. 
ność wszechstrQnnego PQznania psy
chQlogii narodu żydowskiego, kazało 
bacznie śled7.:ić grożące nam stamtąd 
niebezpieczeństwo, zrozumieć, jaki jest 
wła,ściwy stQsunek "ludu wybranegQ" 
dQ nas. 

Ta.k byłQ przed dwudziestu laty. 
Wiele się zmieniło; dziś domagają si~ 
Żydzi własnych s7.:k6ł, nawet na terenie 
Wielkopolski. Czują się silni I sami 
pragną się "izolować". Dziś nie dekla· 
lliUją. polskich wieszczów, lecz żydow. 
skich Tuwimów i Słonimskich. Jawnie 
głoszą. zdanie, że minQły przeszkody, 
le7ące na drodze żydowskiego życia 
!'połecznego, które tamowały dQtych· 
c:I.as ich dążności polityczne; domaga· 
ją się możności odrodzenia politycz· 
nych i społecznych swobód i jawnego 
sl,rystalizowania, dawno tajonych ży-
czeń. W. 1. 

N.kl.delll Księgarni S. SEIPELT 
Sp. z ogr, odp. 

ukazał się Ilainowszy 

łHf~~MAI~R i ~lAH M. t~~ll 
łllczaie z Rudą Pab'aDickąl ChoJDami 

który jest do Dabycla 
we wnystklch księgarniach. 

Plan jest sześciobarwny z podziałem na 
komisariaty, wymillru 56 X 72 cm. 

C Informatora ł 2 20 ena łącznie z planem Z , 

Szelk arabski pOSZUkuje 
żony 

Do Londynu przybył książę Fauaz 
Chaalan, uchOdzący za najpiękniejsze. 
go szei~a, a ponadto za jednego z naj~ 
bogatszych władców arabsldch. 

}{siążę Chaalan oświadczył proszą· 
cym go o wywiad dziennikarzom, 2;9 
chętnie poślubiłby Europejkę. 

Liczy 26 lat, jest ksztalcony w du
chu europejskim, wlada kilkoma języ· 
karni, a jego uśmiechnięte czarne OC7,Y 

posiadają. wielki czar. Za przykta. 
dem g\\' iazdorów tjlmowych nosi mały 
czarny wąsik pod orlim nosem, powa" 
bnie konstrastujący z jego oliwkową. 
cerą.. Jeździ świetnie konno i upra
wia inne sporty, co czrni jego postać 
smukłą. i elastyczną.. 

Panuje nad kilkusettysięcznyJU 
szczepem syryjskim nomadów Rualah, 
którzy wa)cz~' li po stronie sławnego 
cmi:-ariu. za rządu angielskiego La · 
wrence'a przeciw Ibn Saudowi. lluala-
110wie są. bardzo zamożni i znani z ho
dowli najpiękniejszych stad wirlbłą.
(]ów i czarnych kóz. 

Arabski ksią.żQ posiada wszystkilj 
warunki na idealnego męża. Nie pije 
i nie pali. Jego poddan i clolllagaj Cł. 
się, aby ożenił się jak najpl'QLlzcj, iocr. 
on twiel'uzi, że nie znal"zł jeszcze ocl
powiedniej kandydatki na ŻOll~. 

Wykopaliska' przefl" 
historyczne w Anglii 

Prowadzone już czwGrlr lal0 pra('f" 
",~"kopalisko",e w Moidcll Castle ~\ . po
hliżu ])orcheFter, dają l'll;: ł'ickfl.\"~
matcriał. nRświella.ii~C~" l11'zcdll i;:lnr\". 
CZllą epokę ,v. nnt:1l1ii, że bndallie 
tarożrtnej Anglii wcjdzie lJi('~q(pli

wie na nowe tory. OJ,azalo l'i~, że je
szcze na 2000 lat pl'zed CnI'. hl l\, tu 
taj ,iui osady w olbnnnich Pusz('zach 
na równinach Don,et. l'o.i:~c~" ch· f;ię D'I 
zwierzyny. 

Ok re" l'ozl","ifu :\!niden C<ll'lIC jli'i'. ' · 

pflda nn cz\\" nł"tc do picl'\I·"zPg'o ,.,lulr
cia przed Chrrstu:,elll, Z::lllilll 7.:1II!!'Z.\' 
sko zaj<:,I~' legion.l· l·z~ · l1ll'h:i(' i zlJlll'Z ,
Ir j,e. Mniden Cn:-;t!p b,do \\ ·Ó"· C·ZLl., 
potQŻJ1(\ t\'," icnlzą. o t 0('7.0 II <:1 wiell\l1n 
miastem o g('l'I\' Jl) zaluLllliclliu. Za \"y
sokimi mUl'ltllli twierdzI' i palisadn
mi kl'~!a :,i<;, IU!lIlOŚ "; , Iltiel'zkG.if,lca w 
okq~I~· r11 ,1olllkn('11. ~ILlI'r <1<1\\"111.," 
~ , Chl O li Jll't:rd lIap~"lllil\allli, i'l'z \'(j 
wnIka I'~ ,,·alizlliQ(·\ cli I'z('7.('])I\\\, opn 
przeli illll'Llzallli nd ,,(rOll\, 11101'70<1 

Dl' ~!(lrtil11(,l' \\ ' lle coipl', ki(,l'll.ią.C~ ' 
'P1' [l c a mi al'dleolo;..\il'zl1 ,' · llli w !\laiLlcll 
en",le, je.:l togo ul<1IIII\, że tak ś\\'ietlli" 

D o s k o n a ł e ś n i a d ą n i e dla pra
cujących umysłowo. Dwa, trzy jabłka su
rowe, po starannym umyciu. utrzeć nEl 
tarce, ubić białko z wa n iIi "'. Wymies7.ar 
wszystko ra7.em. 

. " . i ('('Iowo "',dHlllo\\,[lllc miasto mll~i'l.-
Kilka rzetel!lych. ~lrlel'Zell to najlepsze, le- lo b\ ć dzir!rm jal\irgoH pJ'zellhi"loJ'\"-

J a b łka n '\ d z i e w a n e. Obrać cie
niutko jabłka średniej wielkości. Wydrą

\ tyć i napełnić ma.są trobionl\ z migdałów 
\ 

kal'Slwo, lll'lel'llzlIl nawct pedagodzy. l'ak r 1· I (. I .' I l) . 
leż my~li nasze futro , ];!{\re l)~) kiiku u- . 7.1 c~~ )I'~ .' ";1:' \lego d~· d.ntOl'H. . . \\it 
de!'Zelliadl \\'znol'i swój wtos i pi t: knie s ię zllal.ezlollt' l'I ~'dn\\'llo ~zklcl~t~· m,:~kl:' 
prezentuje. jakgd ylJy w podzi r,t:e. Dla zła- ł "ą lego zda III cm, rc .. zl k a 1111 WO.lO\1 111 " 

g?d.7.enia. udE'l'7.c!"1 nalc?-y ldjck - na ,jle- 1-1)\\. , kt<)l'z~ ' l)adli w obl'ol~ic l\\ ienl/. I ' , 

PleJ trzclllę -- O\\1l1ąC miękką szmatką· v'ćul(akowallcJ Pl'?; li. HZ,llllifln. 
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ków, z którymł 
trudniona. 

walka jest bardzo u-

Rzemiosło budowlane w okr. łódzkim 

W nieco odmiennych warunkach 
od wyszczególnionych powyżej rze
miosł, sytuowane jest brukarstwo. Wl 
tym zawodzie ogólne położenie nie u
legało w roku ub. jak i częściowo bie
żącym znacznym zmianom, gdyż ani 
ceny surowcowe, ani też ciągle pow
tarzana konkurencja zakładów niela
galnych, ani wreszcie robocizna nie u
legły znacznym wahaniom. Natomiast 
jedyną bolączką, częstokroć wysuwa
ną przez brukarzy, jest omijanie ich 
przy powierz-aniu robót przez instytu
cje państwowe czy samorządowe, któ
re przeważnie wykonują prace syste
mem.gospodarczym, prowadząc własne 
warsztaty i betoniarnie, w których za
trudniają zwykłych robotników. Pałace i klitki - "Podpisywacze" - Co nielegalne - to żydzi - Brak obrony legal

nego rzemiosła Najgorzej przedstawia się sprawa 
w rzemiośle kamieniarskim oraz rzeź,. 

Ł ó d ź, dnia 4 września 
Napoważniejszymi grupami w rze

miośle budowlanym są murarstwo i 
ciesielstwo. W Łodzi zarówno dla 
murarstwa, jak i ciesielstwa rok bie
żący zapowiadał się pomyślnie ze 
względu na wzmożenie ruchu budo
wlanego, oraz wykończanie gmachów 
zaczętych w roku ubiegłym. W roku 
bież. do sierpnia wybudowano na te
renie okręgu łódzkiego ponad 1.500 do. 
mów murowanych oraz przeszło 700 
drewnianych. 

R-uch budowlany w okI'. łódzkim 
nie był mimo wszystko tak ożywiony, 
jak tego się spodziewali rzemieślnicy, 
na co wpłynęły nagłe podskoczenia 
cen na place budowlane. 

Jedyną i największą plagą rzemio
sła murarskiego, są tzw. "podpisywa
cze" (w większości Żydzi), którzy ma
jąc prawo do wykonywania robót bu
dowlanych, lecz sami ich nie wykonu
ją, a tylko z-a sowitą opłatą, podpisu
ją tylko deklarację. W ten sposób du
ży odsetek robót muraskich wykonują 
niefachowcy, pracujący anonimowo, 
nie ponosząc przy tym żadnych obcią
żeń ani świadczeń socjalnych, co w re
zultacie ujemnie Odbija się na intere
sach murarzy. Sądzono, że sprawa ta 
zostanie uregulowana dzięki rozporzą
dzeniu z dnia 14 września 1935 r. o na
dzorze nad robotami budowlanymi -
nadzieje te jednak zawiodły całkowi
cie i do dnia dzisiejszego nie posunięto 
się w tej sprawie ani kroku naprzód. 

Jeśli chodzi o rzemiosło ciesielskie, 
to natrafia ono na wielką konkuren
cję ze strony hurtowników, którzy tru
dnią się już nie tylko samą. sprzedażą 
drzewa, lecz korzystając z pomocy ta
nich i niewykwalifikowanych robotni
ków, budują sami domki drewniane. 
Oczywiście nie ulega wątpliwości, że 
tak pod względem wykonania, jak i 
bezpieczeństwa domy takie pozosta
wiaia wiele do życzenia. 

Z < omówionymi powyżej rzemiosła
mi pozostaje w ścisłym związku rze
miosło malarskie. W roku ub. można 
było zaobserwować w tym zawodzie 
ciekawe zj,awisko, a mianowicie: choć 
ceny surowca spadły tylko o 6 pet, ce
ny robót zniżkowały do 15 pet. Na 
ten nieproporcjonalny spadek wpływa 
najhardziej konkurencja ze strony nie
legalnego żydowskiego rzemiosła, któ
re niestety, w malarstwie jest bardzo 
nieuchwytne. Mimo, więc znacznego 
ożywienia w tej gałęzi rzemiosła, sy
tuacj,a w malarstwie naogół nie przed
stawia się pomyślnie. 

Omawiając malarstwo nie sposób 
ominąć rzemiosła lakierniczego, a ści
ślej mówiąc malarstwa szyldowego, 
które znalazło się w ciężkim położe
niu. Malarstwo szyldowe spodziewało 
się poprawy sytuacji, licząc na wyda-

/' ne prz~ Zarządy Miast zarządzenia 
o zmianie szyldów reklamowych. Tym 
casem poprawa była, lecz minimalna. 
Powodem tego było wprowadzenie 
szyldów składających się z liter goto-
wych, metalowych i reklam neono

wych. Również podatki wymierzone 
od szyldó"v, Odstraszyły zupełnie do. 
tychczasowych posiadaczy od reklamy 
tego rodzaju. Największym jednak 
wrogiem tej gałęzi rzemiosła to nieu
czciwa konkurencja, żydowskich war
sztatów nielegaln~; ch. Walcząc wła
śnie z tę. nielep-,alną hydrę, żydowską, 
zainterosowane cechy, złożyły w Za
rządzie Miasta listę fachowców, dla 
orientowania się w tępieniu partaczy
szkodnikóW. 

Wzmożony ruch budowlany, wpły
nął również ' dodatnio na rzemiosło 
zduilskie, które nie może narzekać na 
brak pracy. Większość robót zduń·· 
skich należy ograniczyć naturalnie do 
mniejszych domów murowanych i 
wszystki'ch drewnianych, gdyż w do
mach większych zwłaszC7;& na .ł,er~ie 

większych miast, stosuje się w dal
szym ciągu centralne ogrzewame, ku
chnie gazowe i elektryczne. 

Rzemiosło studniarskie pod wpły
wem wzmagającego się ruchu budo
wlanego ożywiło się dość znacznie. Ze 
względu na wielkie niebezpieczeństwo 
tego zawodu, st.udniarze na ogół niespo· 
tykają się z konkurencją żydowską i 
wszelkie jakiekolwiek roboty, wyko
nywują rzemieślnicy legalizowani. 

Wśród rzemiosł grupy budowlanej. biarskim. Z jednej strony działają. 
podlegających mimo poprawy, wpły- na to, momenty ogólno - gospodarcze, 
wom kryzysu gospodarczego, wymie- a więc kryzys i zubożenie ludności w 
nić należy szklarstwo. Zawód ten, ma- drugiej strony, jeśli chodzi o kamie· 
jąc poważnego konkurenta w hurto-I niarstwo, główną rolę odgrywa stos o
wniach sprzedaży szkła, podejmują- wany od kilku już lat ~wien prymi
cych się na własną rękę robót szklar- tywizm przy wznoszeniu nowej budo
skich, nie wiele skorz. ystał z oŻYWione-, WII.·. Gładkie, bez jakichkolwiek bądź 
go ruchu budowlanego. Ponadto ozdób elewacje domów wpływają o
szklarstwo odczuwa w dużym stopniu czywiście hamująco na OŻYWienie w 
konkurencję nielegalnych rzemieślni- branży kamieniarskiej. 

Skórnicy wstepuj~ do "Pra(y Polskiej" 
Sk'andaliczne stosunki w przemyśle skórnym na ŚląsJiu - W czterech fabryJiach pracuje 
800 chrześcijan i 12 2:ydów - radców zakładowych - Przymus należenia do klasowego 

związku P. P. S. - Pieniądze ze składek dla "czerwonyCh" towarzyszy z Hiszpanii 
Niejednokrotnie dowodziliśmy już, 

że perfidia Żydów w stosunku do zba
łamuconego przez klasowców polskie· 
go świata pracy nie ma granic. 

W Katowicach w czterech fabry · 
kach obuwniczych zatrudnionych je.st 
około 800 robotników, w tym 12 Zy
dów, którzy oczywiście nie pracują na 
równi ze wszystkimi chrześcijański.mi 
pracownikami, lecz jako radcy zakła
dowi "pilnują" interesów polskiego 
robotnika zdradzając go na każdym 
kroku i za to pobieraję, wynagrodza-

nie () 100 pct wyższe od każdego naj
lepszego fachowca-Polaka. 

I tak: w chrześcijańskiej fabryce 
obuwia "Emka" w Katowicach pracuje 
50 robotników Chrześcijan i jeden Zyd, 
który jest mistrzem i równocześnie 
radcą zakładowym. W chrześcijańskiej 
wytwórni obuwia, właśc. Brodziak, za
trudnionych jest 40 pracowników 
chrześcijan i dwóch Zydów, z których 
obaj są, radcami zakładowymi. W fa
bryce obuwia Steina pracuje 30 szew
ców i dwóch Zydów. Jeden z nich jest 

; 

r 

radcą zakładowym, drugi przykra
waczem. Wynagradzani są o 100 pct 
lepiej od Polaków. W żydowskiej fa
bryce pasów Kromłowskiego zatrud
nionych jest przeszło 650 robotników 
i siedmiu Żydów. Wszyscy Żydzi two
rzą radę zakładową. 

Najcharakterystyczniejszym przy 
tym jegt to, że Pracownik Przemysłu 
Skórzanego, który nie należy do Okrę
gowej Komisii Przemysłu Skórzanego 
przy związku klasowym PPS. nie mo· 
że otrzymać. w tych warsztatach pracy, 
O przyjęciach decydują nawet w chrze
";djańsldch fabrykach żydowscy radcy 
zakładowi. Każdy nowo przyjęty 
członek do Komisii Okręgowej dwa ra. 
zy w tygodniu po ukończeniu pracy 
musi przychodzić na kurs ekonomicz
ny gdzie wykładowcami są Żydzi. Na 
takich kursach ekonomicznych wykła
da się teorię Marksa i zachwala Caba
lerowskie metody rządzenia państwem 
oraz zachęca się członków do ofiar na 
rzecz czerwonej Hiszpanii. Sześćdzie
siąt procent składek członkowskich, 
ktąre wynoszą 2-złote miesięcznie u
chwałą, Zarządu Komisii Okręgowej, 
gdzie na pięciu członków trzech jest 
Żydów przeznaczono na pomoc "czer
wonym" w Hiszpanii. 

" Przed kilku dniami powróciła z Częstoch owy wielka, bo składająca się z 1500 osób., 
pielgrzymka z dekanatu chelmskiego na Jasną Górę. Na zdjęciu uczestnicy piel

grzymki na tle klasztoru. 

'V tym stanie rzeczy rObotnicy 
wspomnianych fabryk postanowili wy
zwolić się z tyranii klasowo-żydow
skiej i zwrócili się do "Pracy Polskiej" 
o poradl;'. Po uzyskaniu odpowiednich 
wyjaśnień stworzyli rozłam w Okrę· 
gowej Komisi Przemysłu Skórzanego 
przy klasowym związku PPS. organi· 
zując wszystkioh pracowników prze· 
mysłu skórzanego w "Pracy Polskiej", 

Wynikiem rozłamu był protest za· 
łogi w Fabryce "Emka", gdzie robotni
cy Polacy domagali się usunięcia Ż~r
da-radcy z fabryki. Protest poskutko
wał. Zyd złożył mandat w ręce Pola
ka członka Zarządu Komisi p. Kule
szy, który następnie wszystkiCh robo
tników zorganizował w "~Pracy Pol· 
skiej". Według oświadczeń robotni· 
ków, cały związek klasowy Przemysłu 

Z życia organizacyjnego 
RUDNE PIEKARY 

W ubiegłą niedzielę o godz. 14 odbyło 
się w Rudnych Piekarach zebranie Rady 
Delegatów Zjed. Zaw. "Pracy Polskiej" 
powiatu Tarno-GÓrskiego. Po referacie p. 
Franiela, wybrano zarząd powiatowy Zjed. 
Zaw. "Praca Polska'" w następującym 
składzie: prezes p. Stencel, Rudne Pieka
ry, w-prezes p. Szyc, Raclzionków, sekr. 
p. Szybielok, Tarn.-GÓry, skarb. p. Pielok, 
Rudne Piekary, człon. uzupeł. p. Matysik 
Radzionków. 

Sekretariat powiatowy mieści się w 
Tarn. Górach przy ul. Opolskiej. Godziny 
urzędowe codziennie od 9 rano do 18 po 
południu. W skład powiatu Tarn.·GÓrskie
go wchodzi 12 oddziałów ,.Pracy Polskiej" 
rozwijających swoją działalność na tere
nie pow. tarno-górskiego. 

Na zebraniu między innymi stwierdzo
no, że na 1500 górników załogi kopalni 
"Radzionków 284 górników zorganizowa
nych jest w Związku Zawodowym Górni
ków "Praca Polska", reszta robotników 
kopalni zorganizowana jest w ośmiu in
nych organizacjach zawodowych. 

Na zebraniu postanowiono m. in. do· 
magać się od Rady Zaldadowej kopalni 
zwołania zapowiedzianego zebrania zało
,owego :& przedstawicielami zwilłzkowymi. 

Zaznaczyć wypada, te dn. 24 ubm. odbyło 
się na kopalni zebranie załogowe na któ
rym robotnicy domagali się zebrania za
łogowego z przedstawicielami, by rozpra
wić się z zdrajcami z Z. Z. Z., Z. Z. P. i 
G. Z. G. O godz. 17,30 zebranie zakończo
no hasłem "Szczęść Boże", 

PAWŁOW Skórzanego zostanie w tych dniach zu-
Dnill- 22 sierpnia odbyło się w Pawło- pełnie rOZbity i wsz~rscv Polacy gra

wie zebranie Związku Zawodowego Gór- mialnie wstąpią, w szeregi .. Pl'ac~r Pol
ników "Praca Polska", przy udziale. 60 I skiej". Pozostaną, w nim jedynie Ży
członków, na którym referat wygłOSIł p. dzi. 
Lesik z Piekar Śl. Obecnie w żydo\ysldej fabryce 

Kromlowskiego podnoszone ~~ już /!,ło
śne protesty przeciwko r~HtcOI11 - Zy
cIom. Należv sic gporlziewać, że i tam 
w nflibliższ~' ch aniach zmuszeni b<.'dą. 
Zyclzi do abdykacji i opuszczenia fa
bryki. 

HAJDUKI WIELKIE 
W ub. niedzielę odbyło się w W . Haj

dukach zebranie załogowe buty .,Bator
ry", na które nie dopuszczono związko
wych. Przede wszystkiem obecnej Radzie 
Zakładowej buty "Batory' chodziło o to, 
by na zebranie nie przybył przedstawiciel 
"Pracy Polskiej" i ' przed mającymi się 
tam odbyć wyborami do Rady Zakłado
wej nie pociągnął robotników' za sobą. 
Stały jednak wzrost szeregów "Pracy Pol
skiej" pozwala przypuszczać, że nieza
długo wszechmoc i panowanie rozwiel
możnionych radców się skończą i taoen 
opór z ich strony nic nie pomoże "Praca 
Polska" w Hajdukach W . wnet r.dobędzie 
w Radzie dominujące stanowisko. 

. Robotnikom. któr7V nr7,e.ir 7. ~w,:zV 
zakłamana Tlolit~'kę Z~' dów, klaso'w
ców i innych "czerwonych" bonzów 
7,deo'dowaIi się zerwać ' Pl;'ty żydaw· 
sko-Ida~owei niewoli. należy się pełne 
uznanie. Trzeba tvlko do walki z żv
dow~ko - klasowvlni wpływami parią. 
gnąć jeszcze inne przemysły na Ślą' 
"ku, w l<tól'~' ch Zydzi znajdują jeszcze 
zatrudnienie. 
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bem jego matki i nad wszystkimi torami kolejowymi, 
które wiodły go tu i tam, P() świecie, Gwiazdy były 
barozo jasne i bwdzo dalekie. Ogromna bania prze
stworza, w którym tkwił maleńki parowiec ogarniała 
'Wszystk() dokoła millczą,cą, doswjną tajemnicą, 

Zdzich rzekł sam do siebie, półgłosem: 
- Jest Bóg! 
I zro·z.umiał, że bez tej najwyższ.ej idei nie mógłby 

wybierać między tym, co jest naprawdę ważne i mię
dzy tym, co jest drobne, i nic nie znaczące, 

I uspok()ił się na chwilę w oparciu ° tę wielką 
prawdę. Ale potem, z nagła, gdy okręt, wskutek drob
nej zmiany kursu, czy naporu fal zakołysał się z boku 
na bok, Zdzicha ogarnęła trwoga, Cóż będzie, jeśli te
raz stanie przed nim śmierć? Poczuł pod stopami 
przepastną głębię mOll'za, zdawał() mu się, że z nie
zmierzonej dali wola na niego glos jaJkiś nieubłagany. 

W sercu parowca dyszały pracowicie maszyny, 
Raz po raz dźwięczał głucho łańcuch, skrzypiało że
la'lo. Rozpruwana dziobem statku toń szumiała cicho, 
wypryskiwała niekiedy wyższą, ocierającą się o burty 
statku, falą. 

Człowiek opadnie bezszelestnie na dno odmętów, 
i w kilku sekundach zniknie oplątany w wodorosty. 

Zdziś zerwał się z pęku lin, na których siedział 
i rozpaczliwie rozejrzał dokoła. Sam był, wobec. nocy 
i m()rza i wobec dalekich, nieosiągalnych gwia~d, Nie 
'uratuje go nikt, jeśli los przeznaczył mu już teraz 
koniec. 

Osunął się ciężko pod burtę pokładu i ramionami 
otoczył kolana. Na cóż więc człowiek żyje i trudzi się, 
walczy, zwycięża i ponosi klęski, gdy z nagła wszystko 
kończy się bezpowrotnie? 

Siedział tak przez chwilę z opuszczoną głową. 
__ przrm.knlłł. Nie chciał widzieć niczego. 
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Ale w tej chwili uszu jego dobiegło echo głosów. 
Podniósł czoło. Na pokładzie zatupotały kroki mary
narzy. Kilka szwedzkich . słów wypowiedziano krótko, 
mocno. To zmieniała się warta, ' \ 

Zdzich osknął się, opadła z niego poprzednia me
lancholia, Marynarze! Przecież oni co dzień patrzą. 
śmierci VI' oezy i cod'Zień gotowi są do bohaterskiego, 
zwycięskiego żyda, Przypomniała mu się pomarszezo
na, poczciwa twarz kapitana i potem jeszcze pani LU
cienne, drobna, mała kobieta, pema szczytnego mę
stwa. Zawstydził się swojej słabości, zawstydził chwi
lowego lęku, I ()Il również potrafi staną.ć oko w oko 
z niebezpieczeństwem, a jeśli czeka go śmierć, pójdzie 
w nią odważnie! 

ROZDZIAŁ 72. 

Dwa dni następne zadały kłam wszelkim oba
wom. Rzeźka morka owiewała twarze załogi, muskała 
fale, szarpała banderą na rufie Słońce pełzało po ko
minie parowca, niecił() ostre błyski na metalowych 
klapach wentyli, na koo-bllich i okuciach drzwi, dym 
cią.gnął śmigłym pioropuszem po wodzie, a "Walde
mar" idąc szybkim kursem, uciekał przed niebezpie
czeństwem i kierował się na północ, ku Irlandii. 

Jeszcze tylko dzień drogi, a zawiną do Walencji 
po węgiel, a potem już rejs naj krótszy do domu. 

Nowin nie mieli żadnych od chwili opuszczenia 
Lizbony, z utęsknieniem więc wyglądano za jakimś 
węglowcem Ilingielskim, idącym do Buenos Aires, 
albo za statkiem z Pacific Company, zdążającym do 
Nowego 10rku. 

Zdzich stał na mo.stku kapitańskim, obok barona, 
który przez lornetkę badał horyzQIlt. Podał chłopcu 

szkła l z·a.gadnQl: 



fa:) 018 ?ttqs <>1U~O'ZJOUA~9li 'waz:)!q al~llU Auozpo.B~ 
" \lO)I )l'Bf ars lBud.IUZS ".rtllu.:irifBA\." ')IJZJZ8 Auq~9·IA\.OIZ 
'Prt9.nI ers {.aJIZ0 .I 'łAz ::n,IO){OP t{:)A'ł M.9łS UIrU arv. 

i .h\9JlaUI a,red ° 'B!qAq;) i'B!qAq;) -. I 
:8!U~Op'R.rł'eU){Az.tJ[ uossu~oq.t 

'n){l'RlS op 1zpoł uJ[0q po mlun.r 
-a!J[ UI.Aw·adolso.rd J~ 'R:)'BP! ''Ru~nwod 'Rpzn.rq ''RSUULS 
'emmf ''B'lsOJd eIS ·BH.MUrod arZpOA\. faq:)p 'RN ·impo.M.pod 
?P91 'R~UO'Ul arUtpZ.Tll!J\.~od pBU OlS '~:)'B['R!UllIAM, ;lOZ.ąOp 

O{ltq 'BU~OLU pnoluol A:)OlliOd zaq ~n[ 'W.Mt{::l [a'l .M. 

'aM,o!upn!od aoo.M.O l ruPis 
-nou'BJ.J UlaU!M, z Plz:)aq O){Il\l ~a!:)~zJ.d Hapu ary, 

i<>IZP'RPIOd 'BU aJ[l'RUI.L'B ;>alUI J[U'l Aqaz- -

10~a!d {-eUSp'RZ ~!ZPZ 'Al.lnq 19d M, ZllJ.al n'R~S 'n.8aW 
nA2;S~JdsAZ.rd ?,<llUM9.r pUI'R.L ·aJfZOA~,a!llA. tł.M.!IP'e.Ip'Z 

p~tA !UazJilSaz.rd [auoIlllz 'BU M,9UZ ourez.rfn '!M.oJsJzPZ 
'BPfZS Ud1q:spo aTIM,t{:) 'BU uOJ.'Bq 'li ''RIO'ZO op V.0łP tł?{S 

~'Błd M,9m łA~OłAZ.rd uossu.r0tU J[u:tI JfeupaI AP{) 
'H:),aM.ZS '~J[SM.,aI9.r}I }[Buz ł'Blodaz.rl 

-i!'Z 'apZS'RUI 'BU allan tł~n.rp ?~S:a!MAM. {'e2'R}{ u'Bndr~)l 
'JU.M.OPl& ~ łfluJ[!~ J[<ll'BłiS tLa'lt.ll'l:l1. l t{:)!JI:SJiOUI ~9łZaM. 
'eJIIPI G lłJg uzpwpo ?at 90pa.rd.M. 'ł'B}{apn tł!U- p~Z.rd 
H.l'B;rnopl'V.M." l 'BupoM.pod ~P9ł ot 'BIAq oaJA\. V 

'{'BIU1nzo.rz qorzpZ 
'OłA'Z~'et,g nB an 'P9z.Ldau oUlOzpad AUl'IJd qO'l:l}l'il~.ld 
~<>.I .M. 'a~uz:sa!dsod łAl .M. ?'e}[apn Ałaz:),'RZ tłl-ffiq 'eZ al'BJ 
'A.nr~ ! mu AP AqapI eu.rrezo Ałauqonq 'euIUIO}[ z 'ttO'BJU 
-'el'tiJ.M. qJl0Al.S .M. ~!S ISfBZJ.l 'eZ "nUIoPI'B.M," Z'RJ.a.L 

'O.M.O~U nwAfS2.rp 
a;>rBd 'lp'eZOO Az.rd 'B}[t,nuO'I z l'Bis UIao,q,sSutl?IS 

'.M.0ltllaUI tl?aJ .... 
.A.Z'J 'v.>!lroJqIlZS 'aJml.M.~n..r atJ:2:'ela? O}fIAl apI.Ald a? 
'~JS O{'eN..'epz 'V "VqnWfl:lJ[ ołAq ;l1iI'PJM. aJN 'J[9ltllS AU.M.JZP 
~Pt'ef Ol łAq a? 'ars l'llUJOJ[az.rd I 'B.IaunJ[zs o!upaz.ld 
-od 02auoł'B~n.tlZ n?Iun.ro!J[ Al. I'eZ.lJo~s :q:)!Z,pz 

.. W 1::1 

I ,.1 

.. lW 8 

- Lepsze masz oczy odemnie, spójl'zno tam na 
lewo. Pod kątem czterdziestu stopni od dzioba "Wal
dema.rra" widać, zdaje się, czarny punkcik na morzu. 

Młody człowiek przyłożył lornetkę do oczu. Ujrzał 
rzeczywiś<:ie drobną plamkę. W tej chwili, wartujący 
marynarz zakrzyknął: 

- Okręt na widowni. \Vschód _ południowy
WSChód! 

Na mostek wybiegł Thornsson. Przyłożył płaską 
rękę do czoła. Patrzał. Potem zmal's:zczył się i odwr6-
(:il do Ska.nsstroema. 
~ Phi! To mi się nie podoba! Statek zbliża się 

szybko, a wcale się nie powiększa. To może być pery-
skop łodzi podwodnej. -

Baron wziął z rąk Zd:zicha lornetkę i spojrzal 
uważnie. Pokręcił głową, 

- Mały szkuner. Ta kreseczka wystająca, to 
maszt, 

Kapitan nic nie odpowiedział, tylko ' wpatrywał . 
~ ię · upo~czywie przed siebie. Zdzich dojrzał już teraz 
Jołym okiem przedmio1t na hory'zoncie. W tej chwili 
odezwał się znów głos wartownika. 

- Okręt na widowni. Z8Jchód-północny-zachód. 
Ludzie na mostku obejrzeli się W tę stronę. Od 

lewej burty, na zachód wyłaniał się z wód, kadłub 
Wielkiego parowca. 

Kapitan zbliżył się do tuby i wydal rozkaz zmiany 
kursu, 

- Pół rumbu na zachód, 
Zamierzał przeciąć linię tamtego parowca. Chciał 

wymienić sygnały i zasięgnąć wia.domo,ści. 
Natychmiast jednak odwrócił się znów na prawo 

i z nagła, spojrzawszy przed sieibie skoczył znów do 
tuby, 

- Całą parą pod kotły! Bo,zwinąć największą 

j.Zybkośćl 
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żenie na pokład, . wyminą.ł czuwającego przy steTze 
marynarza, uszedł uwagi warty, przemierza.jącej pa. 
kład 00 rufy do dzioba i przysiadł samotny na zwale 
lin okrętowych. Zapatrzył się przed siebie i zaczął roz
myślać, 

Pewna epoka w jego życiu zakończyła się. Teraz 
zac'zęłO' się coś nowego, czemu należało sprO'stać du .. 
choWO'. Ludzie, k:tórzy go otaczali, znajdowali się na 
wysokości zadania, trzeba więc, żeby i on uPO'rządko
wał swoje sprawy wewnętrzne i stanął śmiało oko 
w oko z tym, co go spotkać może. 

Przyszły mu więc na myśl dawno zaniedbane 
i poniechane sprawy religijne. W czasie swoich po
dróży po Europie nie myślał o tym zupełnie. Z lat 
dziecinnych PO'zostały mu jednak wspomnienia. Oj
ciec ubierał się niekiedy czarno i znikał wczesnym 

.rankiem z domu, zwykle w dniu jakiejś ciężkiej, trud
nej operacji. Potem jadł sam spóźnione śniadanie, 
Matka uczęszczała na majowe i październikowe na
bożeństwa i z8Jbie;rała ze sobą małego Zdzisia. Ale nie 
mówiło się o tym przy stole rodzinnym. Były to spra
wy osobiste, któryeh nie należało tykać brutalną ręką, 

Zdziś zapatrzył się przed siebie w czeluści nocne. 
W miejscu, gdzie latarnie prurowca rzucały smugę 

~wiatła na fale, mO'rze czyniło wrażenie płynne i lawy, 
przekreślanej raz po raz czarną linią cienia. Po nur
tach błądziły różowe plamy, odbijające luki okręt,owe, 

Dalej, poza zasięgiem światła, kolebała się nieskończo
ność, dająca znać o sobie głębokim, rytmicznym od
dechem, 

Młody człowiek był sam wobec nocy i morza. 
Kroki wartującego' na pokładzie marynarza roz

legały się jednostajnie, jak uderzenia zegara. Czas 
upływał powoli, bezpowrotnie i nieubłaganie. 

Młody człO'wiek podniósł tera:z wzrok ku gClrze 
1 dojrzał na.d S<lbą. gwiazdy, Te same świecily nad grQ .. 
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kie potrQ.c~mie przewro'ci go z powro
tem do normalnej pozycji. Wsiadanie 
do kajaka C Wna głębokiej wodzie nIe 
sprawia najmniejszej trudności. 

Mimo komfortu, stateczności i mOC
nej konstrukcji kajak CW nie zatraca. 

Dlaczego tylu żydów? - Echa wystąpienia p. Hańczy - Czekamy na odpowiedź 
Ł ó d Ź, " września 

\Yysta\\'ieniem szekspirowskiego 
"Wieczoru Trzech Króli" Teatr Polski 
II' Łodzi zainaugurował w sobotę nowy 
sezon teatralny Łódzkich Teatrów 
Miejskich. Jak siQ len nowy sezon bę
dzie ksztaltO\yał i jak się powiedzie 
nowy eksperyment z połączonymi tea
trami pod jedną dyrelceją, nie chcemy 
przcsęc1zać, żywimy jednak nadzieję, 
że da on pozytywne rezultaty_ 

\V tej chwili chodzi nam o rzecz 
iflną. PrzeglQ.dając repertuar teatrów 
na nowy sezon z zadowoleniem trzeba 

Sprzedaż Kożuszków 
zakopiańskich zwykłych, białych 

J czarnych oraz skórek na pokrYCIA 

.49020 "NAGIBORII 
,-ŁódŹ, Zgierska 107, lei. 133-63 

stwierdzić, że nastąpiła duża zmiana 
na lepsze pod względem doboru sztuk. 
Zawitali na scenę i Szekspir i Dickens, 
Słowacki i Szyller, Rostworowski i 
Szaniawski. Tym bardziej trzeba to 
podkreślić z uznaniem, jeś!:1 się przy
pomni sezon ubiegły, kiedy to scena 
łódzka była miejscem propagandy 
"kultur-bolszewizmu", kiedy szły sztu
ki wyraźnie komunistyczne. Ta zmia
na na 1epsze nie wyczerpuje całokształ
tu zagadnień teatrów łódzkich. Nie 
zmieniło się nic na przykład pod 
względem doboru sił artystycznych. Na 
scenie łódzkiej pozostali starzy :l:ydzi 
lub przybyli nowi. 

Teatry łódzkie są w skandaliczny 
sposób zażydzone i to trzeba!; całą. bez
".-zględnością. i ostrością. podkreślić. 
Teatry Miejskie, a więc finansowane 
przez miasto angażują. Żydów tak, jak
by nie było sił polskich. Niech Żydzi 
tworzą. swe własne sceny, niech tam 
prezentują. swe artystyczne walory, 
ale scena polska musi być dla Pola
ków. Kiedy to zrozumie dyrekcja. tea
trów i kiedy pojmą. to czynniki miej
skie, które mają chyba decydujący 
wpływ na te sprawy? 

Przeszło 30 pct żydowskich arty
stów na teatry łódzkie, to stanowczo 
7,8. dużo. Dla kogo są właściwie te 
teatry, dla nas Polaków, czy dla Ży
dów? Czy chce się nas zmusić do u
cr.ęszczania na sztuki, w których wy
stępują. Żydzi? A jak Polacy odpowi&
GZą., że do takiego teatru chodzić nie 
będą? 

A więc wojna tam, gdzie jej nie po
winno być ... 

Nie jesteśmy gołosłowni, przytacza... 
my nazwiska żydowskich artystów: 

Chojnacka, Dywińska, Giersonów
na, GosIawska, Niedźwiedzka. Połom
ska, Skrzydłowska, Wiłińska, Żerom
ska. Dejunowiez, ModrzeńskI, Niwińskl 
ł Winawer. A więc trzynastu Żydów 
i :l:ydówekl Kto ich angażował i jakie 
wpływy działały, że aż tyloma uszczę
śliwiono Łódź? 

A teraz druga sprawa. 
Tydzień temu na łamach prasy ży

dowsko-komunizującej ukazało się o
świadczenie p. Hańczy, artysty scen 
poznańskich, zaangażowanego obecnie 
do teatrów łódzkich. List jego wys-to
sowany do wszystkich dzienników w 
Lodzi (z pominięciem "Orędownika" -
oczywiście!) brzmi jak nastQpuje: 

"Szanowny Panie Redaktorze! 
Celem wyjaśnienia najrozmait

sz~-ch pogłosek, krążGlcych na mój 

temat - podaję do wiadomości: kto ma rację, stwierdzamy tylko, że na 
'W związku z ukazującymi się co- ła.mach naszego pisma red. Tadeusz 

raz bardziej bezsensownymi artyku- Kraszewski, obeznany dobrze w spra
łami czy wzmiankami, wymieniają- wach teatru poznallskipgo, pisał: 
cymi w rozmaitych oświetleniach "P. Hallcza, jako delegat poznań-
moje nazwisko na temat tzw. para- ski ego oddziału ZASP-u, zamierzał 
grafu aryjskiego na terenie teatru - na ostatnim walnym tej organizacji 
stwierdzam: zebraniu p()stawić wniosek o wpro-

- Jestem aktorem, a nie polity- wadzenie do statutu paragrafu aryj-
kiem. skiego. \Yplywom żydowskim udało 

- Nigdy i nigdzie nie deklarowa- siQ mandat p. Hallcz)' zakwestiono-
łem się jako ant~'semita, tym bar- ,vać (drobne uchybienie formalne: 
dziej z "cyklu" wojujących. na zebraniu, które delegowało p. 

Jednocześnie oświadczam, że HańczQ, by] obecny d~T. Boelke, jako 
wszystkie na ten temat dalsze czlonek Zwiazlnl Dyrektorów Tea-
wzmianki, ukazują,ce się w prasie ja- tralnych ni~ mający pl'awa być 
kiegokolwiek odłamu, a inspirowane członkiem ZASP-u)." 
mam wrażenie przez ludzi złej woli, Tej wiadomo.~ci, o ile wiemy, p. 
C1.y to w Ulwiści zawodowej, czy nie- HaJlcza nie sprostował. \Vobec ostat
koleżcl1skości - jako przeszkadzają.- niego jego stwierdzenia chd lihyśmy 
ce mi w mojej pracy będ'Q ścigał są- jednak \yieJzieć, jak się wtaściwie 
downie, traktując to jako OS7.('zer- przedstawia ta sprawa. Czy p. Hailcza 
stwo. miał zamiar zlożvć taki wniosek, czy 

Łączę wyrazy poważania nie, boć o tym w' swoim oś\yiadczeniu 
\"ładnław Hańcza nic nie mówi. Że p. Hallcza jest art y-

Artysta Łódzkich Teatrów Miejsk." stą a nie politykiem, o tym wiemy do-
Oświadczenie to stoi w związku z skonale, ale to nie wyjaśnia kwestii 

wiadomościami, jakie się ukazały na wyżej poruszonej, Dlaczego p. Ha~cza 
łam~ch prlł;sy o tym, że p. Ha11cza miał I tak długo milczał,? Czy. przypadkIem 
zamlar złozyć na walnym zebraniu teraz przy angazowanlU do teatru 
ZASP. wniosek o wprowadzenie do łódzkiego nie zmuszono p. Hańczę do 
statutu paragrafu aryjskiego. Prasa złożenia takiego oświadczenia? . 
dalej podala, że to stanQwisko p. Hail- Zapytujemy i prosimy o odpowiedz 
czy sprowadzić miało trudności przy - równie szczer';!. i odważną, jak jego 
angażowaniu go do teatrów łódzkich. ostatnie publiczne oświadczenie w pra-

Nie wchodzimy w tej chwili w to, sie żydowskiej. Czekamy ... 

Skład WĘGLA, KOKSU • 
l DRZEWA 

Zyg.mUDta Kaź.mierczaka n47628 

Ł ód ź, ulica Mazurska 8 (Choiny) - Telefon nr. 190 44 
poleca na ser.on zimowy IIlłjlep.z. gataDki W'fJgllł iale: ".Taliasz", "Kazimierz" 
"Modrzejó ... " i illII.. Kok. z kok.uwlli "GottJaard". DzzeW'o SOSDOW •• 

Niewywrołny kaiak polskiej konstrukcji 
Nou·y wynala#ek pr~c#y'ł'łi się niewl{tpliwie do ro~woju tu

rllstuhi wOflnej 

S t a n i s l a w ó w, 4. 9. \Vybitnemu Jak widzimy na ilustracjach, kajak ten 
zainteresowaniu się społeczellstwa tu- jest zupełnie niewywrotny, nawet przy 
rystyką. wodną. nie towarzyszy niestety obciążeniu burty przez dwie osobyl 
odpowiedni rozwój samej tej tw-ysty- Niezależnie od tego typ CW posiada 

Od góry: 1) gdy burtę obciążą dwie oso
by, 2) kajak typu CW na wodzie, 3) jednI!. 
osoba lcży w kokpicie, druga odpoczywa 

również na bagażniku. 

lekkości i zwroł.nośei kajaka sporto
wego. Przy użyciu 5-milimetrowej dyk
ty waży zaledwie około 40 kg. 

Konstruktor wysyła obecnie model 
tego kajaka na Targi Wschodni~ do 
Lwowa, gdzie wystawiony będzie w pa
wilonie nr 5. Po zakol'lczeniu Targów 
zamierza konstruktor urządzić we 
Lwowie pokaz wa10rów tego kajaka 
na wodzie. (S c) 

----------... E~ ____ ------

SPDRT 
ki, która prócz walorów sportowych szeroki i wygodny kokpit, CO pozwoli Kalendarzyli sportowy na dziś 
pos'iada wielkie znaczenie dla miłośni- jadQ.cym w nim na dogodną. zmia.nę L. K. S. _ A. K. S. Na czoło nioozieln:rch 
ków krajoznawstwa, żądnYCh nowych pozycji, a w czasie odpoczynku może I imprez sportowych niewątpliwie wysuwa sie na 
wrażeń - poznania nowych terenów. jedna osoba ułożyć siQ wygodnie w pi~rwszy plarn spotkanie o ~istrzostwo ligi po
A przy naszej krajowej sieci wodnej kokpicie, a druga na bagażniku. Tył I między Ł. ~. S-em a śląskim A. K .. S-em. 
wioślarstwo powinno stać się hasłem kajaka jest nieco Wyższy niż przód i Klerow!llc~wo Ł. ~. S-u post~no':"llo śrorlE'k 

. ., .. . ataku zmlemć. Zamiast TadeuS1ewlcza, zoha-
mas, dźwignią kultUl'y fizycznej - po- stal~O"? Jakgc~yby obszCl:ną skrzymę czymy na tym stanowisku Szczerbillskiego. Po-
winno wejść nam w nałóg tak, jak na- z WIekIem, z gory szczclme zamykaną· czątek zawodów o godz. 16.15. 
logiem zmotoryzowanej Ameryki jest Jest to właśnie bagażnik. Posiada on W klasie A odbędą sie następująee spotka
weekendowa wycieczka samochodem, osobne pomieszczenia na zapasy żyw- nia: na boisku Widzewa o godz. 11 gospodane 
czy motocyklem. ności. Pomieszczenie na ubranie jest gr~ją z W. K. S-cm, o h'j samej porze na 

boisku W. K. S. spotykają się zespoły 8. K. 
Przyczyna obecnego stanu rzeczy I tak obmyślane, by uniknąć przykrego S-u i Wimy. W Pabianicach na hoisku !'okola 

leży w tym, że używany dotychczas do podczas podróży zmięcia lub zniszcze- o godz. 11 gra Burza i Ł. T. ~. G., zaś na 
turystyki typ kajaka, jest raczej kate- i nia schowanej garderoby. Każda część boisku Kruszenc1era o godz. 16 r. T. C. z u
gorii sportowej. Przeciętny turysta o- baóa.żu jest w każdej chwili dostępna nion-'.rouringicm. 
bawia się wywrotności kajaka, odstra- w czasie podróży. W czasie przerw w Również w dniu dzisidszym rO'ZPgran,. :M. 

stanie finalowejście do łódzkiPj klasy B, 1'0-
sza go odeń niewygodny, krępują.cy w podróży, celem zwiedzeni a okolic, między czterema drużynami, które wobec wy-
ruchy układ, brak dogodneg<) pomie; nie potrzeba zabierać ze sobą całego równanej klasy mają szanse do zdobycia t:ytu_ 
szczenia na bagaż, i woli niejednokrot- bagażu, gdyż zamknięty w bagażniku lu mistrza i awansu. W Pabianicach spotykają 
nie zrezygnować z wycieczki, niż nara- zcstaje oddany na. przechowanie wraz się na hoi~ku Krus7.cnc1era o god:>;. 11 Krnszpn-

fler - Kali~ki K. S., "aś w Tomaszowie tamt. 
żać się na niewygodne sied7.enie w jed- z kajakiem. \Vyższy tył jest zaletą Lechia ze zgierskim Sokołem. 
nakowej pozycji i ryzyko straty, kajaka C'V jeszcze z innego względu. 
względnie zniszczenia bagażu, co bar- Może mianowicie zdarzyć się taki wy
dzo często zdarza się w razie wywró- padek, że tun'sta, który nie opanował 
cenia. jeszcze dostatecznie techniki jazdy, u-

W zwią.zku z tym zaciekawił nas stawi kajak prostopadle do kierunku 
ll()wy typ kajaka turystycznego (typ prądu i gdyby wówczas natrafił na 
CW), skonstruowany w Stanisławowie wystają.cy z wody pal. piętrząca się 
przez Lwowianina p. Longina Czer- woda może spo''''odo\vać wywrotkę (Je
nieckiego. \" myśl zapowiedzi kon- dyny wypadek, w jakim kajak C\" mo
struktora kajak ten umożliwić ma każ-l że się wywrócić). \" takim wypadku 
demu te przeżycia, jakimi dotychczas kajak CW, wywracając się, nie nabiera 
mogli się pochwali6 tylko odważnicjsi. do wnQtrza wody, a turysta przez lek-

LEKKA ATLETYKA 
Na boiskn Ł. K. S. o gonz;. O zawody pomie

dzy zespolami 'f,. K. S. i l. K. P. 
Na stalliollie 'Vimy trójm€'cz lf'kkoatlptYC21-

ny jUlIiorów Wima - I. K. P. - Zjednoczone. 
KOLARSTWO 

'" Zdnńskicj 'Woli orz;\'~nizowany przr-z tant. 
.,Resur'()" odbcdzie ~ir, ogólnopol~kj wyik~g sw
sowy na dystansie 160 km. 
p JF,śCJARS'fWO 

Spotkania Zje.dnorzone - Krll~7.cnder, o dru
żynowe mistrzostwo okręgu, prze!ożOllf' na 
czwartek . 

.. ---------t----------~ W czwllrtek, dni~ 2 września 1937 r. o godzinie 4-td 
zakończy! Swój pracowity żywot, mój naiukochallSZY maż, 
flasz najlepszy ojciec i dziadek. ś. p. 

Dnia 3 września 1937 zmarła po długiej, ciężkiej chorobie. opatrzo
na Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
siostra i bahka, ś. p. Bolesław Wojtanowski 
Władysława Z Róiyńskich Urbańska 
przeżywszy Jat M. Pogrzeb odbędllie się 1V poniedllialek, 6. bm. o godz. 10 
przed pol. w Krobi, o czym donosi 

! 27727 
w ciężkim smutku pogrążony 

mąż z rod'ziną: 

przeżywszy lat 70. Pogrzeb odbeuzie ~ic w niedziel<l. 5. bm., 
o godz. 14,tej z kaplicy cnwntarnci 00. Zmarlwychwstali
ców w Luboniu. 

W cil)źkim smutku pogrążeni 

z :n 730 żona, dzieci i wnuczki. 
Po"n~ń, Bydgoszcz, Gniezno, Kościan. 

~~'\'!w kup-bo warto l 
Al: li!)[.j 16 



Wrzesień 

5 
Niedziela 

Kalendarz rzym.·kat. 
Niedziela: Wawrzyńca 
Poniedziałek: Eugeniu

sza 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Wodzisława 
Poniedziałek: Drogowida 

Słońca: wschód 5,09 . 
zachód 18,33 

..... Długość dnia 13 g. 24 min. 
Księżyca: wschód 5,49, zachód 18,10 

Faza: 1 dzień po nowiu 

n~rel re~ak[ji i a~miniUra[ji \Y tO~l 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcJI I administracji 173.55 

DYŻURY APTEK 
Nocy d",isiejszej dyżurują apteki: Dll6'lJkiie

wicf;owa. Zgierska 87. Hartman (Żyd). Bl'IZeziń
ska 24, Rowińska, plac Wolności 2. Perelman l 
Ska (Żyd) Cegielniana 32. Danielec~i. PJotrkow
s-ka 127, WójcickI, Napi6l"kowskiego 27, Kempfi 
Karolewska 48. 

Telefony straży pożarnej 8, pogotowia mieJ
skiego 102-90, llogotowia P. C. K. 102-40, pogo
towia ubezpiecznlnI 208-10. 

TEATRY 
Teatr Polski, Śr6dmiejska 15 - .. Wiecz6r 

trzech króli". 

KINA 
Capitol - .. Marokko". 
Corso - .. Łowca przyg6d" i .. Pat i Pata

chonłł • 
Ikar - .. Zaczęło się od pocałunku" i .. Czło-

wiek lew". 
Metro - "Bogate biedactwo". 
Miraż - "Zamek tajemnic". 
Oświatowy-Slońee - .. SUZy" i .. Kochana 

rodzinka". 
Palace - , Szesnastolatka", 
Przedwiośnie - "Kr610wa dżungli". 
Rlalto - "Slowik Wiednia". 

KOMUNIKATY 
ZEBRANIE DOZORCóW DOMOWYCH. 

Zarząd Zw. Zawod. Dozorców Domowych 
"Praca Polska" w Łodzi zawiadamia, że 
w niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 2 po pol. 
odbędzie się w lokalu własnym przy ul. 
Bandnrskiego 9·11 ogólne zebranie człon
ków. Na porządku dziennym aktualne 
sprawy . zawodowe i organizacyjne. Ze 
względu na ważność obrad . obecność 
wszystkich członków konieczna. Wstęp 
na zebranie tylko za legitymacJami. 

Z ŻYCIA ORGANIZACY.J 
Zebranie chrześc. kupców I drobnych 

przemysłowców. W ostatnich dniach ub. 
m .. odbyło się w Zrzeszeniu Chrześcijań
SkICh I{upców Detalicznych i Drobnych 
Przemysłowców Województwa Łódzkiego 
ul. Piotrkowska nr 101 zebranie członków, 
na którym wyłoniony zostal Komitet Fun
duszu Obrony Narodowej, który jako re
prezentant chrześcijańskiego kupiectwa, 
przemysłu i wytwórczości będzie zajmo
wal się zbiórka, funduszów na dozbrojenie 
ar~ii, wśród kupiectwa, przemysłu i wy
tworców. '" skład komitetu tego weszli 
panowie: Józef Trawkowski prezes, 
Jan Hofman - zastępca prezesa Emil Ni
keI - drugi zastępca prezesa, Ludwik 
Zajdel - skarbnik, Bruno Grusz1,e - se
krrtarz, i jako członkowie pp. Antoni Ma
niszewski, Wincenty Rutkowski, Franci
szek Tchórzewski i Waldemar Endler. 

Nadmienić należy, ze wymienione wy
żej Zrzeszenie, jako jedno z największych 
i najruchliwszych na terenie naszego wo
jeWÓdztwa, już w swoim czasie powzięło 
uchwalę zakupienia karabinu maszyno
wego dla armii, uchwalę tę dzięki ofiar
ności swych członków i poszczególnych 
osób realizuje i w niedalekiej przyszłości 
karabin ten będzie przekazany wojsku. 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z 0-
·grOI):lU pracy, spoczywającej na tym Ko
mitecie, który wierzy niezłomnie, ze na 
·wezwanie jego kupiectwo chrześcijańskie, 
przemysł i wytwórcy pospiesza, z ofiarno
ścią na tak wzniosły i konieczny cel. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
"Ty, co w Ostrej świecisz Bramie". Ki

nematografia polska zlozyła hołd Matce 
Boskiej Ostrobramskiej. 
. Zrealizowano film wiary, nadziei, mi
łości i poświęcenia, film głębokich prze
żyć duchowych i naj silniejszych wzru
S7.e11. Filmem tym jest "Ty, co w Ostrej 
świecisz Bramie". Ci, co nie wierzą w 
cudowna, moc objawienia, których ~ycie 
uPływa na dręczącej pustce, zwątpieniu 
i niewierze, wyjdą z tego filmu pokrze
pieni, znajda, cel, dla którego warto żyć ... 

Najszersze rzesze ID iłośników ekrapu 
. pamiętają dobrze entuzjazm, jald wzbu
dził przed kilku laty polski . film religijny 
pt. "Pod Twoją Obronę.·.". Gorące przy
jęcie, jakiego doznał ów obraz, było nie
tylko wynikiem jego wysokiego poziomu 
artystycznego, ale przede wszystldm rów
nież i wyrazem uczuć, jakie żyją w każ
dym Polaku - W~rra7.0m zarli.wej wiary. 

Film "Ty. co w Os1rej świecisz Bra
mie", który już za kill,a dni ukaże się 
na ekranie reprezentacyjnego kina "Rial
to", będzie po hołdzie, złożonym w po
przednim filmie religijnym Matce Bosldej 
Częstochowskir.i - kornym hołdem, zlo
żonym Pannie Świętej Ostrobramskiej. 

Zebranie publiczne Str. Narodowego 
w dniu .0 bm. w sali Stronnictwa Narodowego Koła 

Śródmieście (ul. Targowa 5) o godz. 19,30 odbędzie się pu
bliczne zebranie S. N., na którym referaty na temab "Przy
czyny buntu w Gdańsku" wygłoszą pp.: prezes Zarządu 
Okręgowego S. N. adw. K. Kowalski, Antoni Czernik, Antoni 
Belka i inni. 

Wstęp wolny dla w~zystkich Polaków. 

• 
Zydowski handel religi~ 

Ł 6 d ź, ł. 9. Z racji rozpoczynają
cych się świąt żydowskiCh w wielu 
punktach miasta ną. wystawach skle
powych można zaobserwować plakaty, 
niektóre w języku polskim i żargonie, 
inne natomiast tylko w żargonie, tak 
jaby rzecz działa się nie w centrum 
Polski, lecz gdzieś w Tel Awiw, czy 
Jaffie. 

Dziwić si·ę należy, że władze admi
nistracyjne dopuszczają. do drukowa
nia plakatów wyłącznie w języku 'Ży
dowskim. Ciekawszym daleko zjawi
skiem jest sarna treść tych ogłoszeń. 
Dla charakterystyki przytoczymy jed
no z nich bez zmian: 

"Dom Modlitwy, Zachodnia 62, za
wiadamia, że udało mu się zaangażo
wać słyn~ego, p<>pularnego kantora 
p. Abrama Kliczkowskiego wraz z do
brze wystudiowanym ('1) chórem na 
nadchodzące święta w pięknie urzą
dzonym lokalu B. Lubowicza, Zachod
nia 66, front, parter. Bilety do nabycia 
w lokalu Zachodm'a 66 codziennie od I 
9 do 3 z poważaniem D. Frydwald." 

Uzupełniając mglistą i niezbyt do 
pisowni polskiej dostosowan~ treść, 
wyjaśnić trzeba, że chodzi tu po prostu 
o urządzenie modłów w okresie świąt 
i p<>szczególni impresarowie żydowscy 
z synagog i domów modlitwy prześci
gają się w wynajdowaniu lepszych sił 
i chórów. Słowem koncerty śpiewacze 

Nowa plac6wka chrześcijańska. Nie
dawno znana w licznych sferach społe
czeństwa łÓdzkiego ze swej solidności 
pracownia sukiE'ń i okryć damskich J. 
Mikulskiej w Łodzi (Piotrkowska 157) 
otworzyła wykwintny magazyn przy ul. 
Piotrkowskiej 136 pod firmą "Dom :Mode
lowy"_ 'i" nowej swej siedzibie magazyn 
zaopatrzony jest w najnowsze modele su
kien, okryć oraz ubiorów przepisowych 
uczniowskich. Panie mog-ą się pięknie i 
wykwintnie ubrać, przy czym ceny są 
dostosowane do dzisiejszych ciężldch cza
sów. To te~ nie wątpimy, że "Dom Mo
delowy" będą stale odwiedzać i innym go 
polecać. 

Echa procesu o zniesławienie adw. Ko
walskiego. . Jak o tym ju~ donosiliśmy, 
w tych dniach przed Sąnem Okręgowym 
w Łodzi zasiedli na lawie oSkarż'onych 
dwaj reda I<torzy odpowiedzialni czerwo
nej prnsy warszawskiej, oskarżeni przez 
adw. Kazimierza Kowalsldego o dopusz
czenie się ciężkiej zniewagi w druku pod 
adresem oslmr2yciela. Na skutelt usil-
nych starań obrońców oskarżonych do 

rozprawy nie doszło, natomiast zawarto 
ugodę, według której oskarżeni w formie 
pokutnego miE'li złożyć do dyspozycji 
p. adw. Kowalskiego pewną kwotę pi e
nię~na,. Po wypełnieniu tego warunku 
przez zaskarżonych redal,torów, p. adw. 
Kowalski całkowitą sumę przekazał do 
zadysponowania specjalnemu komitetowi, 
który składa się z następujących osób: 
pp. adw. Fr. Szwajdlera, sędziego Kot
kowskiego, dyr. Macińskiego, Gawroń
ski ego z Brusa i red. L. Trelli. 

KĄCIK RZEMIEśLNICZY 
RzemIosło przeciw żydowskiemu wy

dawcy. Na terenie Łodzi wydaje tygod
nik "Kupiec i Rzemieślnik" niejaki Sym
cha Nower, podający się za Jasińskiego. 
Żydowski ten wydawca powołuje się, iż 
jego tygodnik jest oficjalnym organem 
różnych organizacyj rzemiosła chrześci
jańskiego. 

Poniewa~ nie odpowiada to prawdzie, 
a przez swe wyst(\pipnia, skierowane wy
rai.nie przeciwko interesom rzemiosła pol
skiego, tygodnik teń naraża na szwank 
opinię samych organizacyj, za ofiCjalny 
organ których podaje się, przeto ostatnio 
wystosowany został specjalny okólnik, 
wyjaśniaja,cy, że tygodnik Nowera "Ku
piec i Rzemieślnik" nic wspólnego z orga
nizacjami· rzemiosła chrześcijańskiego nie 
ma, gdyż jest wydawany przez Żydów i 
nastawiony na obronę interesów żydo
stwa, sprzecznych z interesami rzemiosła 
polskil'go. 

KRONIKA SADOWA 
2ydowscy kombinatorzy. Przed Sądem 

Okrp'gowym w Łodzi odpowiadali dwaj 
Żydzi: Abram lVJanela i Naclllnan Kupier-

o charakterze wprawdzie religijnym, 
niemniej jednak ~arobkowe i to w do
datku organizowane prywatnie. 

Nie można przemilczeć, że plakatów 
tego rodzaju jest mnóstwo. Obok na 
ul. Pomorsl\.iej szereg dalszych lokal
nych domów modlitwy żydowskich wy
wiesiło swe plakaty z fotografiami 
kantorów. \Valka konkurencyjna trwa. 

W swoim czasie władze miejskie 
opodatkoviały, zr€sztą. · całkiem słu
sznie, tego rodzaju imprezy, a opłaty 
pobierane z.a bilety wstępu są tylko u
zupełnieniem, w formie ofiar na cele 
religijne, w rezultacie uchylono opo
datkowanie. 

Można by się zgodzić z tymi wywo
dami, gdyby nie to, że bilety są w u
stalonej i to wysoki€j cenie od 1 do 5 
i więcej złotych, a 00 za tym idzie, wi
nien być pobrany podatek. 

Najciekawsza iednak bezspornie jest 
strona moralna tych widowisk rzeko
mo religijnych. Okazuje się, że Żydzi 
pozornie twardo obstający przy swej 
wierze, w rzeczywistości uczynili kra
miki handlarskie i handlują. wierze
niami religijnymi, konli:llruj:'Jc zawzię
ci(>< między sobą. 

Zjawisko to potwierdza ustalone p<>
wszechnie mniemanie, że jedynym do,;
matem żydów jest pieniądz, dla zdoby
cia którego nawet religią. handlują. 

minc, oskarżeni o sfałszowanie weksli. 
W ubiegłym roku Ichholt O1sztajn za
cia,gna,ł u Kupferminca pożyczkę w wy
sokości 900 zł, dając na to weksle po sto 
7.ł, ~yrowane przez Abrama O1sztajna i 
Pająka. Gdy nadszedł termin płatności 
weksla, Olsztajn prosił J{upferminca o 
sprolongowanie. Kupferminc zgodził się 
na to. nie chcąc jednak ponieść strat, na
mówił Manelę do sfałszowania daty. Ma
nela postawił przed óseml<3, jedynkę i w 
ten sposób zrobiła się data platnośei 18 
listopada. Gdy weksel poszedł do prote
stu. sprawa w~rszla na jaw i dwóch ży
dowskich kombinatorów pociągnięto do 
odpowiedzialności. W czasie rozprawy 
okazało się, ~e podpisy żyrantów na 
wekslach położyl za wiE'dzą swego ojca 
Abrahama i Pająka sam Icchok Ols7.tajn. 
Sąd po przeprowartzeniu rozprawy skazał 
Kupferminca na fi miesięcy wię7.ienia z 
zawieszeniem wykonania lewy na prze
ciąg 3 lat, Manelę zaś uniewinni!. 

'i" najbliższym czasie na ławie oskar
~onych zasia,dą Abram i Icchok Olsztajno
wiEI i Pająk za fałszowanie podpisów na 
wekslach, przeciwko nim bowiem w 
związku z ujawnieniem na rozprawie 
przestępstwa, prokurator wS7.CzaI docho
dzenia . . 

Wczoraj przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi odpowiadał Szlama Chil Wajndlrr 
i jego córka Henda oraz "goj" Franciszek 
Mirowski, wszyscy zamieszkali w Pabia
nicach. W listopadzie uh. r. \Vajndlero
wie nabyli od Mirowskiego dom za sumę 
16700 zł. Tymczasem przy spisywaniu 
aktu notarialnego strony zeznały, że dom 
został sprzedany za kwotę 10 BOO zł. Oczy
wiście na tej kombinacji skarb poniósł 
stratę. Po ujawnieniu tC'go cała trójka 
zestała poci(\gnięta do odpowiecIzia Iności. 
Sa,d skazał każdego z oskarżonych na ka
rę grzywny w wysokości 268 zł. 

KRONIKA PABIANIC 

Adres redakcji I administracji "Orę
downika": Pabianice, ul. gen. Orlicz
Dreszera 5. 

Kino Oświatowe - "V.,r ogrodzie Alla
ha". 

Kino Luna - "Przy kominku". 

"Praca Polska" organizuje bibliotekę. 
Związek Zawodowy "Praca Polska" OLl
dział w Pabianicach organizuje dla człon
ków swoich wlasnn, bibliotekę. Zarzllcl Od
działu zwraca ;,i<) przeto clo iyczli\YC'l!o 
ogólu społerze!"lsŁ\Ya o ofi[ll'owanie ksią
żek wzgl. ofiar na 7.almp 1,r;i1\żek p0cl a
dresem: kiel'ownikn lVL Blldy, ul. Pula
sl<iego 13/15 (lokal Zwi(\7.kul. 

Na zakup nowych organów do kościoła 
N. M. P. l\omitet Dudowy Nowych Orga-

116w w kościele N. M. P. w Pabianicach 
urządza w niedzielę, dnia 5 bm. na placu 
Ochotniczej Straży Pożarnej wielką lote
rię fantową poła,czoną z różnymi niespo. 
dziankami i popisami chórów miejsco
wych. Poczf\tek o godz. 2 po pol. 

Z walnych obrad Cechu Szewskiego. 
W poniedziałek, dn. 30 ubm. odbyło się 
w lokalu Zw. Rzemieślników Chrześcijan 
przy ul. Zamkowej roczne walne zebranie 
Cechu Szewsldego. Na wstępie zebrania 
odczytano nowozatwierdzony statut Ce
chu. Następnie przystąpiono do rocznych 
sprawozdali Zarządu z których wynika, że 
praca Cechu była intensywna. Zarządowi 
Cechu z starszym Cechu p. Lisem na cze
le udzielono absolutorium i wyra~ono u
znanie za jego gorliwa, pracę. Na pierwsze
go starszego Cechu wybrano p. J. Łuczaka, 
na podstarszego zaś p. Mazurka Wł. Do 
Zarządu Cechu weszli pp. Minich A., Ra
kowski J., Orchowski A., Sobczyk T., Hol
weg J., Twardowski J. Do komisji rewi
zyjnej wybrano pp. Szuberta ~., Lisa W. 
i Chojnackiego. 

Umowa zbiorowa pomiędzy Cechem 
Rzeżnickim a czeladzia została zawarta. 
\V dniu 1 bm. w lokalu- Zw. Rzem. Chrze
ścijan przy ul. Zamkowej odbyło się dru
gie z rzędu zebranie Cechu Rzeźniczo
Wędliniarskiego i sekcji czeladzi rzeźni
czej celem omówienia umowy zbiorowej 
regulującej stosunek pracy i płacy pomię
dzy mistrzami, a czeladzią rzeźniczą. Urno. 
wa została całkowicie uzgodniona i zo
stanie w następnych dniach tak przez de
lagtów Cechu jak i sekcyj czeladzi wobec 
Inspektora Pracy podpisana i przyjęta. 

Kula w żołądku powodem śmierci ofia. 
ry mściwego ojczyma. W poprzednim nu
~el'ze ,!Orędownil~a" donOSiliśmy o zgo. 
n~e JulIUsza Anglelusa, ofiary mściwego 
ojczyma Józefa Łaciny. Jak się obecnie 
po przeprowadzonej sekcji zwłok okazu
je, rany postrzalowe w woreczek sercowy 
~lu.co ! nogę nie są głównym powoden{ 
sI?lercl,. lecz kula w 20łądku, którą, obec
me doplero przy sekcji zwłok znaleziono. 

NA SEZON SZKOLNY., 

r 
kSi,żki szkolne i przybory Izkolne: 
bruhony, teczki skórzane. pióra wieftne 
i t. d. w duiym wyborze p o l e c a 

K ~ I f fi AR" I A i materiały piśmIenne 
Tadeusza Hetmaua, Pabianice, 

"" Pułaskiego 2. n 4957&.J 

KRONIKA ZGIERZA 

Uroczystość Stow. Mł. t.eńskiej. W nie
dzielę, dn. 5 bm. miejscowy oddzi.ał Kat()\l 
lickiego Stowarzyszenia Młodzieży Że!\· 
skiej zwyczajem corocznym obchodzi tZ\v. 
"Dzień Druhen". Uroczystość ta rozpoc* 
nie się nabożeństwem o godz. 7 w kości~
le parafialnym św. Katarzyny, w czasie 
którego członkinie przystąpia, do Komu
nii św., po czym urządzone będzie wspól
ne śniadanie w lokalu własnym przy ul. 
Szerokiej. Po południu tego samego dnia 
odbędzie się uroczysta akademia w loka
lu przy ul. Piłsudskiego 17, w czasie któ
rej okolicznościowe przemówienie wyglo'
si proboszcz parafii ks. kanonik dr An
toni Roszkowski. Następnie wygłoszone 
zosŁaną przez członkinie miejscowego K. 
S. M. Z. deklamacje solowe i chóralne. 
Jako drugą część akademii wypełnią o
brazki sceniczne pt. "Marysia" i arcy we
soła jednoaktówka pt. "Mqź z ogłoszenia". 
Akaclemia zakOliczona zostanie "ogni
skiem" o bogatym programie. 

Nowy patron. Z dniem 1 bm. patro
nem Kół Katolickich Stowarzyszell Mło
dzieży w · parafii zgierskiej został nowo
przybyły ks. Jan Polak z Sulejowa. 

KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 

Nareszcie adwokat Polak. \V ZdUI1Skicj 
Woli, mieście 30-tysięcznym już przez kij
ka lat dotqd nie było adwokata Polaka, 
dopiero w dniu 23 sierpnia rb. przy tlI. 
Złotnickiego 2 (front) otworz~' ł swoją Dd
wokacka, kancelarię adWOKat z Pozna!lia, 
dr Erwin Szeib, któremu życzymy powo
dzenia st.aropolskim "Szczęść Boze". 

A jednak jeszcze do Żyda. P. Tadeusz 
Rutkowski, wlaściciel sklepu galanteryj
nego uważa, że bojkot kupiecŁwa zyjO\\'
skiego jest niepotrzebny i dlatego prze
nos~ąc swój flklcp z ul. Kościelnej na 1'1. 
PiiSll Clskicgo clo większego lol<alu, ulotki 
reklamowe k<l7.a1 wyclrukować w żydow
skiej drukarni ,yitkowsldeg-o, o czym win
no spoleczeJl. two chl'zoścljni'lskie pa'Ulę
tać. 
~/ łaściciE'l majątku l\Hoclawin Górny, p. 

Nerillg, w dniu 3 bm. kupował w skłacl,de 
aptecznym Żyda Ja:lkiclewicza \V RYll1w, 
pomijając dwa takież interesy polskie. 
\Vstyd! 

Kradzież. Dnia 31 ub. m. na szosie .sza
dpI;: - Zdui'lska \"o:a około wsi l{aroL~w, 
jnc~'H ni rzna111 sprawcy skrudli z wozu 
\\'jt'śniakn, jadncl'go dl) Zdui'lsl;irj " ')11, 
<Iwa korce jal110k \\'(\rt0~ci :i0 7.1, które u
kryli IV ]Jolu. ZawinrlOllliona poli cja ]l.lbl
ka oclna!a7.1a, a IV spf[l\\'ir \\'ykl'\'(!ia 
flpra\\'ców 11l·O\\'<l(l7.i clochodzrll ie. 

Prenumerata miesiecznie (7 wydan tTrotlnioWO). E odb16rem " uenturaeu 2.35 d. Z. 
odnoszenie do domu odpoiv:iednia doplata. N. l)<)C!~tach ! u liatollOu6w 

Orędownika miesie-ezn:!e 2,34 zł. kwartal:nie 7.-. Poczta prlIyjml!Je umÓwienia tTlko 
na 8 wydań tTgodniowo (bez poniedr.ialkowerol. - Pod oP.lIka w Pol .. "e 

3.- zł mle6lęoznle Nakład j czcionki: Dro.karn:a PollIra. Sp61ka AkcTJna. Poznań h". Marcin 
10. Rekopie6w niezam6wionTch t:e~alteja nie t:wrael. II 

Centrala . Poz:'8ń. ~w Maroln 70. P. li. O. Poznar, 20~ H'J. 'retl'fony centra!;; 40-12 H-16 
J:3-01 44·61 ?-·24 ~~- ~5: po !rodz. 19 oraz w nie 17 ·el" i ~,vie'a: 40 7~ 14-711 S:I·Oi 

Redaktor odpowiedzialny Jan Plazak z Poznania. Za w'adorno§ci i artykuły z m. 
Lod,z: odp()wiaoa Wladystsli< Macląi. Lódź. P:otrkowska .11. - ZA ogtrJ<'~erua i re,d my: Anton 
LI!ŚnlewicE P.. Poznania. 

\V razie wypadk6w spowodowanych silll Wytsz!I. n~zk6d w zakładzie, 
\'lI 

strajków Itp .. wydawnictw ... ole odpowiada za dOfi18rClA'tlie pisma . a a,bonenei nie :naja oreW8 d)[I1~((ar,,8 s:e nie,i'lf'tar 
czonych numerów lad odukodowllnł.. 



, ~nl(lnl 
Spółka Akcyjna 

Bydgoszcz. Gdańska 10, te1.16·80 
WĘDLINY 
KONSERWY 

SZYNKI 
MIĘSO 

pierwszorzędnej jako~ci 
codziennie ~wieże 

Śniadalnia 
Cidańska 10, I piętro. Tel. 37·32 

.# 

SNIADANIA KOLACJE 
OBIADY smaczne - obfite - tanie 

Pi'WO dobrze pielęgD,o'W&D,e 

d 24128 
Lokal otwarty od godziny 8 - 22 

KURSW HANDLOWE 
Koła Łódzkiego Stowarzyszenia Wychowanków Szkoły Głównej w Warszawie 
przyjmuj" zapisy od dni;!. 6 września rb. w godzinach od 18 do 20 na ROCZNY 
KURS RACHUNKOWOŚCI (księgowość, arytmet. handl., nauka o handlu, koresp. 
handl.) w lokalu Publicznej Szkoły Powsz. im. Król. Jadwigi (L6dź, CegłelDlaDa 26). 

n 48986 

1łIUNDUHKZ i PŁASZCZE 
UCZN~O'WSK~E przepisowe 

oraz UBZOB y DAHSKZE i HĘSH,ZE poleca 

TERAZ SU9ERY 
TELEt=.U.N.KEH 
DOSTł;.pNE 
DLA WS%YSTKICłł 

LEFUMKEN 
~~ 

Niklowanie i Chromowanie 
Wykonuje solidnie i tanio nowocze§nie 

urządzony oddział galwanizacyjny w fabryce 

inż. J. JANI()KIEGO ARTUR NIEBUDA n 48991 Łódź, ul. Wólczaó.ka 103 tel. 223-99 ł 192-15 

dawniej Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 

Łódź, ul. Piotrkowska 141. 

FUTRO CZY PALTO 
wykoaaae u J. CIECHANOWSKIEGO 

Mundurki szkolne 
dla chłopców i dziewcząt 
Bostony od metra od d 1,00, we wszystkich 
cenach do najlepszych bielskich. 
fartuuki szkolne we wszystkich gatunkach, 
czapki przepi&Owe, • 
tornJstry, chlebaki, teczki. 
obuwie po różnych cenach 

oraz wszystko w dziedzinach manufaktury, 
gal·anterii i odzieży dziecięcej, damskiej i mę
skiej, nie wyłĄczaja"c zawodowej 

po rewelacyjnIe nIskich cenach hurtowo 
i dełaliczDie n 37 562 

,poleca w wielkim wyborze 

Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy 

.. BŁAWAT POLSKI" 
Łódź, Zgierska 29 nar. Rynku Bałuckiego 

MUNDURKI 
iPł:.ASZCZE 

oraz wszelkie UBIORY 
DAMSKIE i MĘSKIE poleca 

ST. NOWAK 

FABRYKA. 

PARAMENTA-SZTANDARY 
POLECA 

WIELKOPOLSKI l A II: t. A D 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 

K. KĘDZIERSKA 
POZMAM. UL. SKARBOWA' 

N 47367 

GUZIKÓW i KLAMER 

1. ~I[MI"~KI i ~. ~~IA~' 

W'stu procentach zadowolni 
najwybredniejszy gust pań 

Łódź, Piotrkowska 117 - tel. 191-12 
• 46994 III wejście I piętro 

NIERUCHOMOŚĆ 
położona w Grodzisko toz przy RYDko (uL Kramarska l) 
I piętrowa z obszernym składem i wjazdem sprzedawana 
będzie w drodze subhasty w dniu t7 września br. o godz. tO 
przed południe w Sądzie Grodzkim 'w Grodzisku. Cena 
szacunkowa zł 12.000,-, wywołania zł 8.000,-. 

Przystępujący do licytacji, winien złożyć kaucję zło
tych 1.200,- oraz przedłożyć zezwolenie na przewłaszcze
nie, które wystawia Województwo za pośrednictwem Sta
rostwa Powiatowego w Nowym Tomyślu. n 49568 

L Ó D ż. ul. ::~![!:~~~:y ;!I~lIto ... !elefon 147-21 tom masznno',ln I- z-el-t',lnn 
Koleko le I cenniki wysyłamy za uprzednim porozum'e.lem. - 489tO I ' \U, \U, 
~~~~~~~~~~ kupujemy w k,:,żdej ilości. Oferty do niniejszego 
- pisma pod ng 49588 /9 

Torebki, Teczki, Rańce, Portfele, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~alizy,Plecaki,Port~onetkii L ~~~~~~~~~~~~~~~~~-

k ł 
okienne, ogrodowe, ornamen-

PRZYSZLOSC TWA WIDZI. Naje/ynniejllz" 
jasnowidz psycho-grafolog. uznany przez l!;wiązek 
Miedzynarodowy Metapsychików. Mistrz Wiedzy 
Tajemnej WOMOU'I'H obdarzony fenomenalnym 
darem jasnowidzenia w transie medialnym. Pow ie 
Ci czy masz i kiedy - 6zczescie w grze loteryj· 
ne) . oraz wybierze wedlug obliczenia daty urorlze
nia Twej planety zupelnie bezplatnie szczęśliwy 
numer losu. który pod gwarancją mUlli być wy
grany. Dowodem tego Sil w moim posiadaniu setki 
listów podziękowań O'j 0EI6b. które na w&kazane 
przezemnie 106,. wygra/y po 100.000 50.000. 20.000 
i 10.000 zł. Na żadanie przepowiadam przeszlogć 
i przyszlość - o.l'racowuję hOr06kopy i annl:zy 
grafologiczne. Rouy i wskazówki. dai:lc m<Y~nOilć zdobyc:a t\wal~j 
milości pożąda nej 06oby. Nie zwlekaj. pisz jeszcze dziii mc n .e 
ryzyk1liąc. a sl{orzystaez wiele. Podal' czytelnie imie i naZWIsko 
datę urodzenia. zalącz 1.- zl znaczkami pocztowymi na koszty 
pocztowo kanc. Bez zalącrenia znaczków odpowiedź nie nast" p; 
Adres: Jasnowidz WO~IOUTH, Krak6w, Lenartowicza 11/6. 

ng 4Q 14172 . 

poleca n 48419 Z D d h towe. ac owe itp. 
W. Rutkowski, Łódź, ul. Główna 33 

. 
szyby wystawowe i lustra 

Wyroby własDe. DET AL O brazy i listwy na ramy 

000000000000000000000000000000000000(:)(:)\.:),') 
o 0 

g Fabryka Konfekcji i Bielizny 8 
§ FARTUCHY SZK.OLNE § 
o 0 

§ ARTUR EGEI' § 
g L6dź, nI. Piotrkowska 15S 8 
o 0 o Telefon 159-72 n 48 416 0 

Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. 
Poznań. Woźna 15. Tel. 28-63 

Oddział w Lodzi, ul. Wigury 15, tel. 114-53 Pl! ~~ 1141171, 

W. 1176/37. Ogłoszenie. 

\Vyl'okiem prawomocnym Sądu .'\pelac~·jncgo w Po
znaniu z dnia 12 czerwca HJ:37 skazany za tal ]'c<l :l ktor od
powiedzialny czasopisma .. Kudu GrI~'liski" na karę aresz
tu przez 2 tygodnie oraz ::>0 zł gl'zy\\'ll~' za znic~lawienie 
(al·t. 23;) § 1 k. k. ) Dl' M:niuna Scycly j Romana Lcitgebera 
w ~rcści artykułu pod i~·tułcm "Żydowski Ol'ęcl'O\vnik" 
unllcszezo ncgo \\' I~lIl'icl'zc G"~·11 .. ;J,il l l z ?6. 6. 1!)3G l'. o 0 ................................ l~~~ n 1.9 : )S~ Prokurator S ~du O:"rę!;oweS O w Gdyui. 



OR~ńOWNTK, ponip(łi{Qlei, -ann: ł wrz~nia 193"1 - Numer 205 
Sl 

Chrześciiański Sklep Bławatów i Gałanter)1 

'W. CZ~DEL 
Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję .. ----------------. 
zegary, zegarki i platery OBUWIE DAMSKIE, MĘSKIE 

poleea n 42:m I UCZN r OWSKIE 
ł.ódź, Piotrkowska 286. Tel. 260 - 53. 

Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko· 
stjumy i suknie, JE~WABIE gładkie i wzorzyste, 
towar'y białe: pościelowe. bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpaó'owane i na metry. TIUle wszystkic szerokości 
I koronki siatkowe na story I kapy. BIELI ZA damska 
i męska, POi1czocby, f'ękawiczki, skarpetki. kołdry 
-watowane i gobelinowe. W!'\zystko w dobrym gatunku, 

ceny ialmnjniższe. n 43998 

W. SZYDA.ŃSKI FARTUSZKI SZKOLNE, berety, koszulki, 
"l. Te). 132-24 pantofle gimnaslyczne, pończochy i t. p. Łó di. Główna 

DUŻY WYB6R. 
'* POLECA PO CENACH BARDZO NISKICH 

CENY NISKIE 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANI CZNA 

"JANISZEWICE" wldc. A. SZWAJDLER 

Fr. Stefański, Łódź !!,~!~t~!:!!I!! 

Pabrvka watv, watalinv I kol der watofIJych 
ZDUŃS~ WOLA - wid JANlSZEWlCL Skrytka poc:rl. M. W Konserwatorium Muzycznym 
WYRABIA: Surówki, zwykłe i bielone, prześcieradłowe I 
po§cielowe w kraty, oksfordy barcha'1Y i podszewki HeleDY Kijeńskiej -Dobkiewiczowej 

=-_____ .k.ie.s.7..e.n.fo.".'.e.i_n.a_b.lu.z.y_r.o.b.o.cz.e •. __ •b_4S.ł.20....: = ł.ÓDŹ, Traugutta 9 m. 5 - (telefon 210-86) = 
, :.r S rJl1 IL-' T K Al rwaldeUlar .. ~ ..tJl. 
ł.ódź, ul. Zallątna 86. F U T R A p/g naj nowszych modeli wykonuje 

Tel. 214-95. P.:K. O. 603-326 ZAKŁA D KUSNIERS KI 

przyjmowanie zapi.ów nowyeh i dawnych uczniów 
rozpoczyna się 1 wrzeani. 

LEKCJE 10-go WBZESNIA 
:. =:::::::::::::::::::::::::::::::::"::1::" '::4":::::::::::::::::::::::::::::::::::= H F erfecki Łódź Nawrot 19, tel. 210-501 Informacji udzfela.Kan.celar~a Traugutta ~ ~d ~O-13 i od 15 -18 
ZAKtAD KRAWIECKI J' f R' · k- -, - codZIennIe procz niedzIel l SWJąt. • lS'SS 
DAMSKO _ MĘSKI oze a ozy c lego Duży wybór na. miejscu. - 48'91 Ceny przystępne. _ 

ł. Ó D z, ał. Główna 32, tel. 264-33 i al. Ogrodowa 28 I ~ 1 I LI! _." ,,_... !1 _ I" ~ 111111 11111111111 1111 1 11111111111111111 11111111111 1II111nH 
N a s e z o n s z k o l n y • 4!401 ' 

poleca: .aadurki, Płuzc2:e dla aCKni, uczennic ł dla P.W.oraz II ~ 1.111 II_III 11.lll~ 1'111111 M.eble 
rarderobę damlk", męlkl\ i dzieciflCł\. SpecjaluJ dział miarowy 

~ykonanie solidne. Dojazd tramwajami 10 - 16 i 17 komplety i pojedyńcze poleca 

II ..- b dzo po przystępnyeh cenach 

;Z:k::~g:~~~~~:::~ J. Jn8t~ń~KI i t MOU[lYn~KI 
ŁÓDŻ, ul. Główna 11 
Na sezon szkolny 

polecflmy teczki. torałatry, chlebaki 
dziecięce, torebki dam.kie. kufry 
szafkowe. walłzy rózaego rodzaju. 

n 4ł.iJi8 

Sprzedaż I'-OŻU'SZKÓW 
zakopiań_kicb zwykłych. białych l czarnych oraz 
1 4840S 

skórek na pobycia 

"NAG~BOB" 
Łódź, Zgierska 10'1, tel. 133 -63 ..................... 

ChrzeŚcijańska OOyłooórnla Kra Ci) a I Ó ID 
pod firm~: "LE CH" Łódź, ulica Piwna nr. 10 
poleca d uży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach. 

Wykonanie solidne - Ceny niskie • 48 .~"o 

••••••••••••••••••••• 
FIRMA ST. WEILBACH ŁODŹ"c 

UL PIOTRKOWSKA NR. 154 :g 
poleell W' bogatym wyborze po cenach fabrycznyoh ~ 

JlASEZON SZKOLNY, MUNDURKI - PŁASZCZE ~ 
FARTUCHY PRZEPISOWE ... 

Ubiory dliecięce oraz dla niemowląt. n 48418 g 

r r,(/ ,. I "et ar (i)/Y nt- dOmu J. CypryJ\.Jd, ł.6dt, KUbl. 
~ ~~ ~~~ ~~~ .~ 

~ J' iadClona IIII1IUnnlllllllllllnlllnlllnrmllmnnlUlll1łłIII 
= uO

SUJ sta, I lj Chcesz mieć 

; SkorIOd",;eMaiI\6 't :~~~W~e'W~i~~O::O:: 
! :f tst ,,~ i każdy 07ewe et ..001 ..... ygOOn. 
;: • 'lJ ~ buty. WytWórnii Da!nOWSZYeR - nla tI fa~on6 ... fOrtJ I prawideI ~aew. ; '" k Y P Ji.a skich i dla fabryk cumowych, . {( a l' t, kaloszy, botć itr. F-ma .. świt'" 
• J O J:., t1 r rn. ~ Ł6dt. Kili1\.skiego l2t teł. ~OHl8, 
;; rZez naszą\"11931. \ Firma Ohro! .. ~cijaI\88 Ił 45 !I%tI 

tlrządz~n~d ~(). V\\\ cl~l ~~\taze 1a"R 
~ CZaS1e ersone t' waC de
\\T-vszkolon-y -p sz-vc i -praso przY-

J nrac, SU J 'orOwą· . -..r 
łatwO .t' • rznę kOl k bie\17·n J 

l1\tat:ną ble ~obne ~ztu. l na -pr6b~. nies10ne d , będzlellry _ 
cll~tnie -prac 'O'"L1J "ranla 

l tne "O~a IJ sn~-Be'lpla. skłacl1;\e apt
ee

• 
• alę'łll skI 

odb)'Wa\ą d'LikoW 
'VI. Ra .\Lielo Nr. S6 

• Lbnano'łll 
t.ódi , u\lca 

Pnwatne kuny 
kroja, .zycla, modelowa

nia ł robót n;csayeh 

Marii Putowej, 
Łódź. Piotrkowska 103 

zapisy od 3. 9. 31. 

RESZTKI 
n1l. ubraJŃa ~kdf). pł-aBlLCze 
leone, kOo1IllP'lety i 6'Uk.nie da.m
Bkie ora.z na mund1l1rki poleca 

tan:io w dutym wY'bon.e 

A. Wasilewska 
Ł6dź, uL Nawrot 13. 

wej~oie & bramy, Jl 4.400 

N8@'lówkowe słowo (tłusto) 15 gr06Zy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna.k oferty naprzy1dad: J. 1892i, Ił 274.5, d 1m 

dalMe .łoW'O 10 gl'OE'Ly. 5 liczb = joono słowo. 1 t. d.. = 1 słowo. 
ł. _, &, & = kaMe ~taIll.owi. 1 8łowo. Jedno ()gło- Drobnt' ogłoezEmia w d!lll powezoo!llfe pt'!Zyjmu~ 
5zEIIlie nie może przelkracUl.ć 100 słów, w tym Ogłollztmla wśród drobnych: t-lamowy m.illmetr 30 gro.ą. się do g()dz. 10,30. w eoboty i dni pnedśwlą-

S nagłówkOWYCh. tecz.ne przyjmuje aię do god&. 9)~. 

w 1. DOMY - PARCELElI piętrowy, Wyj~z~~morga ogroitu!7. parcelacji ~~~~llachowo, po_I[~SOB!STE "lp;zystoin~~~~I~~o~!'lYni, lat dwoje dT.ie~~a~~a rlannwj.. 
.. owocn ....... ~o Szamotuly sprzedam wiat śrem. ceny l'rzystępne. wa- ~8. poslauąJl\ca lepszy sklad sp07. sku UrZ~dlllka gosppdarc~go \10-
Tynk ar;lachetny fasado ... y zaraz. Atlres Ol·,:dnwnik. Poznańlrunki kOr7.y~tnf'. Przy szosie Pą- Pan Jan Lange zywcZ.Y. mle zklln.le oraz gotówkI szukUJe zon:y. dobrej matkI. Ofer-

zd 15404 znań - GostY{I, autobus w mieJ-. .,.. 13 . tYSIące pragnIe _poznać odpo- ty Orędowlllk, Poznań 
nTerrana" scu. Bliższe warunki i sprzedaże ~a lIst w a~hTIlnI~l:aCl1 On:dow- '\IPdl1lego ,pana. Uel !11~tr!mo: zd 14 690 

o05la rcza, gd7.ie nie ma zastęp· Dom codziennie w m:1i~tku. mka. poznall n 4n G21 lll~lny .. \~ d'"!wcy z dZlecml t~z 
~twa firma .. Terrana". Oborniki p 2U \)0\),;:;7,249" ~ mIle wIdzIallI. Oferty Oręuowlllk Za 

zu 12 528 ;ep~i~~~ ~~~1~~\~8..c~ia~~c~k~ II. OŻENKI Poznań zd 14 7!H ' md wyjdzie za urzednika b!on-
Gniezno, Podli6rn .. 7. n 4,9 0811 Kamienicę Wd uYllkn posiadająca WYPTlł.We onz Dom . owa gotówke. Oferty fotografi~ do 

.'adem rzetTIickim, dobrze pro- Willa nO .... •1 kornI f~r~o.wla. dnahtYOdchmg ~nosot Kawaler bezdzietna, wiek groonl, wldc!- Or<:downika, Poznań zd 14 830 
. } I' . l ' bl' spr'Le( a w :IHCICI(' . oc .-. 'elk d kI :I" tO k' IIperuJ~CY przy ruc l IweJ u ICY, 1- komfortowa 30000.- wpłat.,- 15 ('('na 88 000 zł. ,:runel", P07.l1:ni. wy~oki poszukuie lJnnllY celem o· c~ . a. 0111\1,. s a( I /lO W J K 1 

liko dworca sprze(lam. Adres tys .. dochód li 400,- rocznie wolo LąkoWll lO _ 6. zd 1:i 537 żenku " golówką od 7.000 !!:ospo- \\'yJdzl~ zam;lz. ~f~rty Oredow- . a~a er 
.,sk&te Oredowlllk, Pozna:J\ na stempli Bloch Poznań Al'eie darstwo. Oferty Or~doWlllk - Illk Poznull 7.11 15 (;62 n1\ ~talel. posadz!e szuka tony. __ 

zd110a1 . Marcinkowllkiello 'li> - li.' Dom Lódi ... Wielkopolanin". Oferty OredowllIk ..... Pozna1\ 

O d zd 14 ~9 n 49010 Bogate zd 14 M3 
sa y nowy! pokoje kuchnia. dom go- Amerykanki z dolarami. _ Kilka 

• p.a~acji mnj. Ła8O'~ poowiat Dom czynszowy lIpodarczy, <?gród bez. długu 3 5~ Która tyąiecy kamiE'llicznycb pań z po. Woźny 
~""IPC~, <;logodne warunkI ~!l'P~,a. ogrodem śródmieście, rynek, 13 sprzeda KleIber, Mosma. zd S~uO pan! do lat 3U. dopomote do po- sagiem od 1000-500000. 1\iezli· kawaler. 33 lata, blond:nt. ~rpdl\i 
!H\l,l!'o;l,.btłll' &pl!łb . d()o~ra zl.eml~ Inka torów. sklad zaraz do naby- wiekszenia ogrodnictwa. Cel mfl- czone zH~tepy panów nil rOżnn'h wzrost pozna pania. Cel: m~l-
, IllJkl, ElPrzNlaJe w ];:azdy 'plą:ek cia, dochód 3600 rocznie, Cella 30 K PIEN-1ĄDZ _,trymonialllY. Oferty Orędownik. ~lanowi8kach poleca 1\aistn l'~ze żellsl,,·o. Oferty Orędownik, Po-
ł I!Obootll ZaTZlJd MUlatku Lasze· t)'SI<lCY wpłata według ugildy , 2. Łódź pod "Tulipan". n 49012 Biuro :Matrymonialne .. Iilos znań zd 14 804 
"Wo •. P. PMll'oZCZ k. BY'dg~zy Zgloszenia Komunalna Kasa • ::Ierca". Stanisluwów. Slowackie- .-.:.:.:.:.:......:.::~~=-=-______ _ 
.tRel a k()l. Pru,'~z ]'OOllors.kl_ Oszczędności Mi~sta WrzeŚni. MIStrz ;:(!l 20. Podać dane z WYlllHga- Dla 

P 2n 1\31-3".7 1149553 Pierwszej piekarski. mIody. przystojny. po- meDI .. załllczywSZY 7.lotE'go. znH('7.· mei szwagierki gospodllTn~j ~u-
D klasy przedsiębiorstwo z z.apew- !llubi paniel}kę .posialinjąc8. ok,)lo kam1. \\'ygylamy ac1re~y 1

4
[.0,t

1
o; ()'llki poszukuje lllC7.:l PO 3U'(IP <_ 

. . om. . Dom 1ll0nym dochodem s~uka clch~go 4000,- 110low1n na otwarcIe PIC: grafie. n u, il l'l1nowie inll'li g-"lH'I, ponlOg.1 W 
1I'~~'l"m~ /PT"y Poznamu. nlll<.Mlch· nowy piekarnią Poznllnill sprze- lub czynnego wsp61111ka z kapIla- karm. Oferty Orer]nwmk, Poznau posadę. Oferl~' Or<:tlownik, Po-
'!ło;' ... "Z;ym pUlnkcie p.OWOOl\l Wyjazdu dam. 'cena l(i.UOO.- wplaty 15.000 lem .20-30000,-. złotych. Oferty zd 13 205 Kawaler 7,nali. zd 13323 
ur~?'. _na Bprzepaz. Ofe'rty Orę· powód wyjazd. ~ichal.ak. Ła.wi- KurIer PoznańskI dg 24 309/10 • przystojny pOllzukuje panny. Cel -~ ___________ _ 
do"l' mk. Poznan zd Hllf.2S ca, Dukowska. pl('.ka!llla. Dwudziestopięcioletnia matqmonialny, Agentura Ore: Kawaler 

Kamienice zd 1n 2,,4 Dam przystojna.. sięrota dzielna kup- down,l.kl;l. Nowy Sącz. KrOlo~~J lat 3!l. ~rc(lnicgo wzrostu, rf'li"iJ. 
'11 . tk' • l t _ Dom 700 zł ja.ko w8pólnik do interesu. cc,>wa l?o'!1H]nJ;I('a li 000.- gotów- .Jad"J!:1 16·10. n 4!J ~,,8 ny .ozem s,,: z 1'>1n1l:1. !>tór.a "nllo-

"". e .mn,J.II \. !:~po~ ars. wa l _ . . _ . Oferty Or~downik. Poznań kl.wYJdzIe za kupca. Zde.cydo· Jlloze n~u w \\")"8tnrnnlll ~Ię o Ja-
kaziteJ "1.ell~o~(,1 ~orzlStllle po ~ ".lE:hzYln mJe~ele. ~kladem .. sta- zd 15341 wann·h z~loszPllia Or~dowmk. - Kawaler klIkoIwIek prHc·ę. _Ofc.:l·ty Ol'cdow-
Cf1 -t PosZ8u,~uJe l aluell. ~OF'2813 ~Ją benzynową. s~I('hrzaml. du- l'ozl18l'i zd 13206 40. posiadujllcy 10 morgowe go- lIIk. Pozllali zcl l.) :)0" 
.6.an aka u. z u • ZYDl ogrode!11. gotowka 14 000,- 3 I!podarstwo po~lubi Pftllne. naj. 

K . . ę Sawala, Pml'wy, .,z~aczek. .. Kawaler chetniPj sierOlp. z mni"i~zn J.:oI6w· Krawcowa amlemc 7.(114 185 do c4 tY~lIlCe na I hlP. nowy dom . _ Iq. Zglo"zpnia Oretlownik Po· '1 .. ' 
JI(lWII Pmmaniu, dochód rocll11Y wartości 20 tysi~cy 1'0szukujll. - 26: po.sl!lna 1!~ 000.- szu!<a odpo- znnń zd 12838 ' mI ('go. ll~fl(lsoblCllla. - znpo:r.n& 
2250 za SI/, kroto)' czynsz sprze- Dom Oferty Orę<lowl1!k. Pozna1\ wI,eclnl('J Ilurtll. Pośr.e"nl(,~\\"c,> ro- s~lIrxZl'!:o pnlln ewcntl. PIOPIÓ·'l~. 
dllm wla'cici('1 Of('rty Orędow- 3 l k t O I n pro- zd 15547 dZlcow. krewnych mIle wI.lzlane. K 1 (el lllntrYllllllulln~'. Oferty re· 
Jl.ik Poznali z<1'16 101 . o,.!! o.r 6000Sli[z'Ui\mt k . Orędownik. Poznań w H 2G9 . awa er, dowuik, l'oZlł;]'I zu 15331 
..... ------------1 ~lIlCJI za, z_'''r er.,. uner P k ł lat 31. mJsl,'z J)1C'karsln szuka to-

T .f oznańskl zeJ!: 1;) 3.;>-6. . OSZU U ę Kawaler Ul', 8YlIlflnl)'cznrj z pOS81ii"1ll _ Która 
rzymorgową Ó wspOlmka fachowca. do .... yrobu . ,'plem uS;]lIloclz;,'lnipnia Oferty l] 

llA,rce1~. UI")('ZIl polożlllla IV Pnzna' Reszt wka mydla Ila zimno. Mam urzarlxe- lat 24, .pnRzukuJe palllly. Cel mn· Ol'erlowlIik. l''' ~II,,,i zol '14 75(; pnnnu. WI T\ n r opomm" !lnmot~ 
lli1J kOl'z)",lnie ~j)]?rdalll lub 7.a j,od PoznulIil'lll 1;);; h\ll'aCZftnej _ lIie. Zglo,zpnia Orędownik, 1'0' trrn,o!"nlnY',Ag,'nt1]r,; Or~cl'l\n1l- Jl~I;ll.1 .11i. "!I'l'nie hfC'z po~ady -
mienię nil dom. ()[pl'ty Or'~'JOw wplaly 2~.OOO.- Zulnsz!'nia On:- znań zu 1;; 805 k,~. ,f"~WY SIlez, h.I·uloweJ .1..'.1- W II owiec ~;\'(Jlli~~J~;~X,\1l z~ri6(~28I'ty Ol'ędow • 
.nik Poznali zn 15 8~O downik. Poznań zd~ 15 303 WJIiI 1640. n 4:/ ."~ glarszy ellll"'yt (2 dzieci) pozn~ 

10 W· Za Panna stU,rSZII palll.lI! - w.!nwę. Po@~g Kawaler 
lIlę potyczenie 700 zl d_Dl pokOj bo at", wyjdzie Z'I p'lIla na rZI\- poz~<lany: Z~losze.lll!l fot!?l(I'aflll po trzy<1zi".tr(' rz('mi,,~lnik. h3n-

m6rlr zi('mi pnrl budowę albo nR ('zyn~7.:0W~. hli~kn ll'l)mwllju ku- umebl z calyryt utrzymaniem. ,]o~'('j pO.'lIl7,ie. 'Ag~Jltllra On'- Ol'ę<lowlllk. I "zlIan zlł H ,;j~ cllowi~c. !(o!ówkn. ~zllka .oc/po-
Oirodnictwo \\,),Jziel'żawie w Ki- pię. wpł~t:t ltJ.OOO,- Oferty Ore- pewn~ gW3ranl·Ję. Of!:rty Or<:- dO"'Jlikn. f"owy ::I'lez. l(r(tlowl.j K l \\11'11111 pal'l1l. Cl'I IIlntrym~lI11:llny. 
einie. Oferb' Orędownik Po- c/ownik. Pllzn:łli zd lG 247 lłoWJld, Poznań zc/ 16 o dl. Jadwilii Hi 11). n 4!1 ;;~T . aw~_ er . . Ufel'ty On:c1"\\1I1k. l'nzJl:11l 
M\lIń IId ]/lIO:: Gd • przystOJJlY. 1:11 3". fJo"l:lIl::.I'IC·Y zc/ 10 lS1 

D ynIa Za p . \\'/;I~ne. - d"llI'ze (Ho.peruj'lc·C' om c10mek m"RYWny II mieGzkania, . .• • . anie . pr7.C'd"ir,ltinr~l\\o. ni"rU('h"nll1"''. Krawcowa 
mie~zknlny z morgą ogrodu Wn.·IPl:lC 61G m'. 01·~z.6t/, morgi ogro- P01,Y(,7."l11e ,,00. z/ d~Tn pokllJ ea'llnt 21 J ~ą wYIHn.'\·:\ PO"Z\)k~l.l;1 flelZna PHl1in do lnt 30 gOI"'\Yk;llwln~np I1d,'~zkl1ll" 1'07.1111 palla 
nywno - owocowego ~przNlam. dn. powodu OhE:CIII A'OI\JlonHrBtw~ Iym ntrz)'\)l:ulIl'm. p.e.wn!l gwn- pan6\\' I1"J('],,~I.III('.1 UI;Z~dl1i1'O\~"jlfi.fJO(). zł. UC'I mnlJ")1l10Ili:cIIl)', nn stnnowi,kll, ('"l 1I,:ctrYll1ol1i:cl
f:t. \Vi('~7.('zyii~ka. Knywiń. ul, rolnt'1l'o ~pr1eoa.m. Cena 6 000.- rancJ~. OfHly Or~'I'IUk. Fo- Cel m:clrYl1lol11alll)". 1'.)!1""7.l'lllil I'.,,",,;'n,' "fl'rfr Orędownik - ny. OLery 0""<],)\\",,, Poznal; 
K",ci,"i~ka 75 • ~ 592 Gdynia l, nr. liO B. • _ 02e Ina4 Id 11 071. OrędownIk, POZllań OId 14 804 l'ol!\)uJ1 "U U 6\)11 ztll(; OlU' 



Panna _ 30 , Kłosk Pośredn1ctwo majątków 
!tars'la I!lieszkan icm 2 pokojoweml .... órg. prywatne. dobra tJtnlP •• lw Gm~e prz'J Głównej 1l1IC)- Nowa.k. Poznań. święty Marcin 
POf:ZUku.le pana celt'm ożenku'l!'ludynki masywne. żywe. mart~e od 'iaraz do odstllpienia .. Zglo- 22. polecaorn I'ospodarstwa., <Uie.r
COŚkO!WI~k. gotówki. Oferty orę-Imwentarze. Wskaże Orędowmk.lszema Agentura Oredcwmka. - żawy. każdej wjelkości. In[QMIla-
downlk 1.'OZIlII1\ zd 16143 Poznań zd 15356 G niezno. n 49094 cje udzielam be7Ullatnie. 

zd 15627 Wdówka Kolonialkę Skład 
.nudzona samolnol$cią. zdrowa - dobr~ - z przyle~łym ladnym spotYWCllT. ruchliwa ulica pewna Dwadzieścladwlemorgi 
przystojna. z gotówką. szuka mieszkaniem - spiesznie. tanio e~zY8tencja kor'!.fstnie. Zgloue- pszennej. tytniej bez inwentarza 
męża od 33 lat. Ofcrty On:dow- srrzedam. Oferty Orędownik - nla Orędownik. 1'oznań. zd 15228 zabudowanie masywne 5000.-
nik. roznal'i zd 153.)4 Ioznall zd 15466 mieszkanie pokój kuchnia. wpłaty 4000.-. Nowak. Poo;nań. 

Panna Zaprowadzony Sprzedam święty Ma,rcin 22. zd 15626 
z synkiem. pozna szJachetn~o skI ad mydła i proszków \Mydl ar- zarall: eamochód pólcietarowy Resztówka 
pana stanowisku od 35 lat. Uel nia) w najlepsz.1m połoteniu tanio marka .• Protos" 4 nowe opony. stoctzie-więćdzie.siąt mórg. dworek. 
matrvnonia l11Y. Oferty Orędow- na sprzedaż. Oferty Orędownik. 4 nowe dętki. 2 akumalatory. - bez inwentarza. 42000. wpłaty 
nik. 1'oz11a ll zd 15352 Poznań zd 15431 światło i rlynamówkę I·Bosch8" 7 000. reszta amortTzacj8. Nowak. 

- --- - zaraz gotowy do jaroy. cena P . M . 22 
Blondynka Sklad 1200.- z!. !,zewską m,!-s&yn41 40 O7lnań. !!WI~~y 15 &f4C1al • 

~. przysto,;.na. muzyrkalna. JIOf>'ag kolonialn7 Górna Wilda. cot6w- czY~Zcze.rlla l polerowania obUWia 
16000. w yjdz;ie za mąi. Piotr kowy. dobrze prosperujący. towa- z ~lll1lklem 'I. ~onnym na prąd Mająteczek 
:Mról\"ka . 1'oznań. św. Wo:i<:iecha rem. maglem. mieszkaniem. ko- z~lenllY . cena 2~0.- zł. 2 gab.lot-
2 a-L zd 15718 rzystnie sprzedam. Adres Orę- kl. cena 40 •. - zł. I. Maćkąwwk. l.OO mórg tmraczanej nadkomple.t-

downik. Poznań zd 14 399 Le.szno. ulica Leszczyńskich 2. ne bez dlugu. m;aeto ~arnil\()no-
Kawaler Wielkopolska. zd 7 522 WI! zamienię na kamienice. -

lat 28. na samodzielnym stanowi- Rzeźnictwo Kwiatkoweki. Poznań. Dzialyń-
sku, szu"a jJoż);'czki ?OO.- gwa- w mieście powiatowym. dob.rze Skład "kj.ch 1(). wg lii 964/5 
gw:).ran~Ja. Pa!1le z nlz~zych sf.er I~ros'perulące sprzeda~. wyd.zler- spotYWCZT dobrze zaprowadzony. Majątek 
maJa pler",szcn~lwo. Ozenek n!e- zawlę. powód stosunki ro~zmne. bez konkureneji z powodu choro- I ltlaeT 70 mc>r ()w w IlIty 1fi 000 
wykluczony. Oferty Orędowmk. Oferty Agentura OrędOWnika. - by zaraz sprzedam Adres wskaże} b .. g d y VT 'ń&k' 
Poznań zd 154!J0 Środa. n 49 579 Orędownik. Poznań zd 15 770 &"tr~~~le~~;:ro~·l1.raW1 '1. 

Kawaler Okazja zd 15898 
lat 30. rolnik. posiadajacy 14.000 z powodu wyjazdu dom skladl!m Płot drewniany Osiemdziesiątmo-we 
gotówki poślubi pannę posiadaja- rzeźnickim. dobrze prosperujaCY. tanio do nabycia . &.łI~ 
Cli gospodarstwo. interes. Ofertylblisko dworca sprzedam. Oferty . . . pszenna. dom 7 ublkacYl. mwen-
Orcdownik Poznań zd 15562 lorędownik. Poznań zd 15520 clrka 66.00 długi. 2.50 wysok~ z tarze nadkompletne. cena 180QO. 
- . 24 mm grubych desek. slupy 1616 wplatr_ 15000.- Swoboda. Pnle-

Trzydziestoletnia RestauracJ·'" regle 10/13 cnt. Z!!,loszenia ,Y. wy. Wroniecka. Znaczek. 
. .Y • Paetz. Poznań AleJa Rycerska 2 zd 16156 

UCZCiwa, oszczędna. opusz~na'lspr'!'edam z powodu Wyjazdu sPle- telefon 67-14. ' zd 15176 
poszukUJe skromnego .. uczciwego. s~nle. Oferty Agentura Oredo'.!- Stotrzydziestomo-we 
towarzysza na posadZie. Cal ma- mka. Środa. n 495/8 Okazja 150' 54AłI-b' . 
trymonialny. Oferty Orędownik pszl'nna • z. m,orgl • OlęCle 
Poznań zd 15 497 ' Skład sprzedam 100 kg ,mydła ląco Po- 1500.- 89. oblęę~e 3.000.- Swo· 

p' t 1:' J t n 2IS} znafl za 60.- :r.ł. Zgloszema Or~' boda. Pmewy\ W romecka 4. 
Kawaler t~:~w~d<>~~;.glr~mfeśc.ie n~= downik. PoznalI zd 15804 Ea 16157 

lat 31. właściciel przedsiębloratwll ska dl}Jierżawa. Oferty Orędow- 265 Majątek 
~~~~:~i8eiiii!?~~!ng~i~~~. PQ~~~ 'Ili

1
k. PoznalI fAi 15002 Imór&' .w tym 60 lasu. 15 lalrl. po- t85 łmTa.ezane-J. 5 mórg 81icmego 

ty O d 'k P 1\. Lokata owame gruba zwierzfna sprze- ~rodu., woda za.ry1biona. wplaty 
r~ ownl d' 1505z]16a dam Wskaże Orędowmk. POUlań 3.3 000. GlIIWlakowa. G-lli eeno. Le 

Z;) skład towar6w krótkich dobrze . zd 15360 cha :i. -" t6226 
• prosperujący od lat. centrum Po- TJU 

W dOWleC znania. powM choroba. Oferty Sklad Resztó k 
posiadajlłcy realno!ić wart08ci Orędownik. Poznań zd 15 751 kl' Iż .... I W a 
140.000 zl szuka żony do lat 40. q oma n~'8Po ywczy .. ma".e .- 106 mórg pszennej. 5 pokol. in· 
Skrytka pocztowa 282. Pozna1\.. Sprzedam mlcszkamem

Ó 
II pOkOJe kuchma. wentarze dobre. wPlat)' 18000. 

Ct-y znacl. wszYstkł. 
Persll'u t • Plene. bieli i dezynfe

kuJ. rcS~~oczełnie I - A przy tym 
ochrania bieliznę. nadajqc Jej 

""et~eJ blałołd. PAM~H AJCIE .• 

Wyrób Zakładów n'ersil;.Polska Sp6łka Akcyjno BydgoszQ 
Sp" •••• 'rlk •• ,.c .... cll. _ W,tt.ł._łat ,I, .. alla ••• "I •••. 

p n 84~-P. 161 
zd 15 536 handel win •. s~irytualij.. pelen ~:ęZ3g;~k ~~~20zci-H Wt ty amortyzacja. GawIakowa. Gnie-

----- wYRzynko mieŚCie powiatowym' zno, Lecha 5. zd 16228 GOŚC'-il- I I N~ałuj--
Przystojną tanio okazyjnie. Ofert)' Agentura ..... olonialk.. R-~..&ó ;t. LUlIIItlllU, ~ 

. d l t 37 k I O do n'k S od 49580 A Y ~.l WAa 18 mórg. m.iesięcznie. 50.- zł -Isprób.ow.ać • argilo .... które ~. !'~~~ymO mteszkanf~~na go~;':k~~ rę w I ·a. r a. n d~brze z:lprowa.dzoną. m.leszka- 112 pszennej. 10 pokoi. inwenta. mąrt~fm zyw:ym Inwęntarzem •. czywI.!icle odzwYCz.ala od palen!a 
cel matrl.monialny Oferty Orę- Sprzedam mem. 1J:nek. J;II1asto powlatow~. tze dobre. miasto. woda. wplaty o~J(:cle 2.700 JakubowskI. Wrzeffi- t~tomu !1atychmlast. Drogenll. 
downik. Poznań zd 15 642 toklad n;e~nicki. dobrze za,prawa- ~p~~e'd~nf. A~~~~~~~ O~:S;w}~~~~ 13.000 GawIakowa. Gniezno. Le- ma. Warszawska 9. n 495ul I)"ucharsklego. Poznań. Podgórna 

U dnik 
dl}Jony •. bl"Z ~re-dytu., '!' dOlbrym Sroda. n 49570 cha 5. zd 16229 I nr. 6. zd 154110 

rzę pwnkcle. Oferty GdY1lua - Obl~l· Dzioeriawa' 
na dobrym stanowisku pOllzukuj~ że 206. Mardz.ińsok,i. n MI 0Il<l Tokarka 8 110 tylko pszennej. wlaściciela. % Wróży 
żony skromnej gospodarnej trak- W'k stelmarska _ fabryczna tanio do mórg 4 pokoje rrzy kol!"l. wodzie konie. 10 bydla. maszr.n'J 4.500.-Najpopularniejsza chirom8ntka s 
tującej małżeństwo poważńie. -~ I tor d . Z l dla emeryta. wpłaty 3000. Ga- Sz)'mala. 'Vrześnia. Miloslawska 2 Wanzawy. posiada zdumiewaj.-
W)'czerpujl\ce oferty Orędownik. • . CzYSZ. ~~~e O~~~wnfk~~z:&~\~la~o Agen- wlakowa, Gniezno. I,echa 5. ng 49544 Ca intui<;ie. niezwy~ly dar od-
Poznań zd 15 758 ;o. Szkolna 11 n 49 509 zd 16230 gadywama przyszlo!\cl. Poznań -

Wdowiec .. . ' Torby Piekarnia Piekar)' 6. m. 2. zd 15401 
Rzeźnictwo Okazja nowoczesna bezkonkurencyjna do 

~iek Aredni. 2 dziewcząt. 1Ul'Jtuo-' Teki 200 mór~ pszennej. 25 laki. tor- wydz.ierżawieniR od zaraz na do-! NiAl'7Vstoścl 
wany szuka pann)'. wdow)' bru- Ś d ki z urz~dzeniem lub bez od gospo- f 48 O O ł d h I h d d . ~-, netki. Cel matrymonialny. ()ferty • • nia an darza zaraz do wydzierżawienia. em . wp aty 29000. Gawla- go nyc warun rac o g08PO a- cery, Plel\i. pryszcze. usuwa or •• 
Orędownik. Poznań p. 21 099 . szkolne. Uarcin. Rynek 12. powiat Szubin. kowa. Gniezno, Lecha 5. rza. Zglos .. enia Orędownik. Po- udellkatma niezrównany m6j 

• 
_________ ..... zd 15284 zd Hj 227 znań n 49 591 ..,).{rem kwiatowy" - Drogeria 

I[ 'P 29 149-32.8 ~ucharskiego. Poznań. Podgórna 
7. SPRZł:;DA2E _ ,Piekarnię Trzydziestodwu- średzkłem nr. 6. zd 15 689 

- t 200 samochodów kawiarnię dobr)'m punkcie 8prze- morgowe dzierhwa trzydzieści mórg bun- G 
8 TOllebrllnycb używane czę!ici pod· dam. powórl choroba8spodarza. czanei, inwentarzem. tJliwaml. rzebleń 

. I k' 't Ofe t R I oszc t p~zenne. zabudowanie m8~ywne. obJ'nCI'c 3000.-. SZ-"ćdzl'-'ąt ondulllcvl·nv• onduluJ' e krótkie m6rs. lIabudowania $OI!podarcze. ~o~la m ęcza.rs II" opony nOlia· l' ~ y< g z. -spozy ,!!;a pełne i-llwentarz('. ccna 9 000.- ~ n' =, , , -
li.OOO zł. Wiadomość :Uidt. Pabia- meJ w firmie. Autosklad. Po' 3 MaJa 20. n 49 ;:>IS w powiecie s7.am<>tnl~kim. Swobo- mórg buraczanej. inwentarzem. długie wlosy. oazezędza czasu -
nicka 23 Kamiński n 49008 znad. Dąbrowskll'go 89. tel. 46-74 l da. Pniewy. Wl'flnipcka. Znaczek. tniwami 4500,- wiele ;nnych fryzjera. _Tlieniędzy. Sprzedaje 
.• ci 211 B71l-BII Sk ad z<l16155 dzierżaw każdej wielkośoi pole- Drogeria Kucharskiego. PoznaJ\. 
Piekarnię R •. t dewoci·onalii. artyku!~w piśmien· cam. Informacje udzielam bez- Podgórna 6. zd 15550 

w Łodzi zaraz sprzedam. eena do . zeznIc wo nych . Jez IwnkurencJI. dobrze ZR- platnie. Nowak. P07.nań. 8wi~t)' 
om6wienia Wiadomość Orędow· śr6dmieś!cu. dobrze prosperujjice prowadzony ~prze(lam lIa dOl('od- :'l8.J·cin 22. tE'lefon 12·19. Detektyw 
nik LOd1.· n 411 004 korzystme sprzedam. Oferty Ku- nrch warunkoeh. Oferty Orędow- zd 15624 

. . der Poznański z<lg 12 7723 mk. Poznai, zd 14.184 Dzierżawy 
"OkoM wszystko wirlzil PomaA,
I:!t. Rynek 71/72. t!"lE'fon 20-7&. 

Mlyn 
motorowy <to centnarów przemia-

zd 15576 Powóz Kuźnia D lub kupna dobrze prosperujlicej 
bryczka. amerykanka. furgon pl e- b d k' d d ż cm piekarni j'oszu'w'P. Oferty Or~· 
karski. rolwagi nowe i używane. l! yn l. ogró. owoc~wY. ? ,R piętrowy zaprowadzona koloni nl- downik. Poznnń i,~ 14 r,~3 
azory. chomonta angielskie sprze- wieś. przy szosie. kOŚCiół. szkola kil. ogrodt'm owocowym. przy ko- - . .....:......:.-.::...;.;;..:..---

lu . pi.er\\'sl:Q.rZ<!~ne ~r~ądz!"nie. Krawiecka 
dam Kilińskiego 32 Ł6dS. zaraz na sprzedaż. Cena !l~odo- ściele szkole korzystnie sprze- Motor 

49 00'5 wa. Edmund Jurga. WIlkowo I 'p .'. k N kI ______ n__ Pol k' 49 ·6- (am. rzymczyns a. e 8. pow. ropny benzynowy 1-2 KM ku-

rl~vorklem mieŚCie. oNęcle 500.0. l?r8eownia po~zukuje w~p61nik~ 
'"o wak, Pv2rnań. ŚWIQty M~'I"Clfi Oferty do Or()downika. PoznaJ\ 
2w. zd l" 605 zd 15 753 

- s le. n o I Środa. zd 14 507 pię. 'Of!"rtl ceną Oredownik. Po-
. Sprzed~m Futro Warsztat znań zd l 9;;6 

owocarnIe. urządzeme luk_e. damskIe męskie maszyna do k I d i . k' d" -'-'--;...,;.:...;...:.T;;..:..k---·----- 60 Ostrzeżeniel 
eentrum. )Iliaęta. - Wladomoać ~z.ycia. i:nereżkark~ i krawiecką. 'e om o z E'JR I Z nllrzQ ZIarni. zapa- O arnl' 
LOdS KIlIńsklefo 1"" r. • t . ł ' N .~ drzewn. pe/nym ~iegu. cen.a dob~m stanie do 2 mtr .. aparat • "'" ~wla oweJ sawy. oznan'

d 
1!!W

04
0
4
-, 000.- spr'ze(la Baramak. Mosl- • J 

n 9011 miejski la - 1. z ~ na. Rvnek 10. zd 15 814 do spawania metali kupie. Oferty 

huraoCzanY'<'h dre.nowanych. ty· Obecnie nie wolno zaniedbyw~ 
WY'lllz .martwym l.nwent1lrze!Il o· dla !\~Il. krów. kur. (dr.obiu) -
raz m1lwem. ~al~udQW8fila plerw- p'remlOwaneJ prawdZiwej Centra-
~zorzeodne. obJecie 5 ()()() z1. Ofe-r· Iinv. Michalowslkiego. żądae 

J ceną Orędownik. Poznań 
Sprzedam Gospodarstwo K . n 49 li36 

domek. plac. ogród. Ł6dt. Koziny 54 pszennej. drenowllnej. budyn- aWlarnła Fl"'wer Resztówka Pienł"dze zarobi.& 
t~, Oręodowni'k. Poznań rxl t6094 wsZe<lzie. p 2110f 

Wal'J1\sklego 3. przy przystanku. ki masywne. inwentnrz Żywy. _ sprzedaż pi.eczywa. cukierk6w. v ~ '" 
n 49007 martwy. żniwo. 7.000.- Mindler. ccntr\!m m iasta ~oznania z mle- kaliber II mm kupię. O('rŁy Orę· 1011 mórg pszennej. 5 pokol od może każdy. kto w kole znajo-

-------------- Krotoszyn. Piastow~ka 12. szkamem korz.stme sprzedam. - downik. Poznali zd 15039 w/aAcicieła. inwentRrz!". żniwo mych lub gdziekolWlil"khądt. na 
Winorośle zd 15112 Ofcrty Orędownik. Poznań 10000. GawIakowa. Gniezno. L!"- przyklad w towaxZY/ltwach. [abry-

su umówić. ud.zon.ki !-Ietnie zrllS 972 Fotele cha 5. zrl 16231 kllch etc. podejmi2 się sprzed at y 
zlotówkę. li-letnie 1.50 Zgierz, - Gospodarstwo dwa frr.zierskie. uiywan(' :r.araz artykulu przynoszacefo wiE'lka 
L.Piianowski. n 49015 411 pszennej. drenowanci. budyn- Zaprowadzona kupię. Zgłos~enia. pod.anie. ceny 350 korzyść konRumentowl. Lntere-

ki nowe. masywne inwentarz cnkiere{lka. skład pieczywa. C'U- uprasza frYZjer Si. Blałaslk pszennej. budynki nowe. inwen- senci wszystkich miast 'Powiato-
Sklepik 16.000.- wIlIaty 13.000 Mindler./kierk6w. nowy dom. narożnik za_IObrzycko (S7.aruotuly). n 4fi il7i tarze nadkompletne. pełne żniwo. wych WOj.ew6d~tw.ać PO?Jlańł;.~it"gdC) 

z llrz~_niem odstapię. Wlada- KrotoBzyn. Pinstow~ka 12. rRz choroba. tania dzierżawa. • obięcie okolo 25.000. GawlakOjlVa. zechclI Się zg OSI plsemme o 
moAć Rzgowska. 95. sklep tytonio- zd 15 113 Oferty Orędownik. Pozna1\. Drogenę Gniezno. Lecha 5. zd 1623:l A"rlEmk turY

I "Oręrlownika" Ostrów 
'WY. n 49014 G d zd 15908 mniejsza kupip,. Ofl'rlY Oredow- p., u. M. Piłsudski~ 24 a. 

OSpO arstwo Skł· d nik. Poznań p. 21 OH;; Dzierżawy n 49587 
Domek 4Q pszennej. ąrenowanej •. budyn-. a... P k 06 b('z Inwentarz 108 85 80 57 1[' li 

muro'lll'&.n'J. ogrodem do sprzeda- ki masywne •. I~wentarz Zywy - kc>IQnJ8.]'l1Y ma:::la I ml~k!lp1.!t!IID. .OS.ZU ufę gospOdarstw., 1)0 duży w I ó~ G iak' R' Z2. ZGUBY 
!li.., Ohoiny. ul. Fabryczna 10. m~rtwy - zmwa -. 13.000.- 2 poko»w~'m w d<>!>r)'m lll>leJlS~ dZIl'rnw, domy domki. każdeJ G'· L hY) 5' aW

rl 
106w233' __________ 1 

n 49017 :Mmdler. Krotosz;yn. Piastowska nil. eprzeda~. Oferty OrOOownJ11t. I\'ielko~ci opi~. \\'3 runki nMlesłać mezno. ec a. :r. 
----~-=:;:.....:..::..:....----- 12. zd 15114 POllllań zd 16090 Nowak. Poznali. święty Ml!,rcin Gościniec Zguby 

Sklep 22. zd 1,) 003 . . kompletne koło autobu~owe opo-
calanteryjn'J wraz z bud'Jnldem Gospodarstwo" ~ PI-eorw9Z0rz.~dny ~ koncesJĄ .. Ballka na nowa "Stomil" nr 37060/3286 
sprzedam za 1.100 zl. Wiadomość 18 ziemi dobrej, budynki masyw-~ 9. HYGIENA Parcelę ąabrz.e 1>roo.pI!oI'UlIICY. dobre-l oko· rozmiar 32X6 zgubiono na trasie 
LOdt, ul. Perla. - Galanteria ne. inwentarzem. żniwa. 6000,- - lub domeolt kupię ale tylko zamian hcy. Obl~le 1000.- zl. Oferty Poznań - Steszew - Gluchowo 
,..Tanina". n 48998 Wplatl..SOOO.- Min?dler. Kroto; Artykuły kosmetyczne samochodu. do!)reJ limuzyny. OrE'd()v\'Juk. Poznań zd 16 09.3 - Ozempil\. Znalazcy odpowied-;:..:...==:....:..---------- szyn. 1'lastowska L. zd 15110 a WI'oC te .rodkl·. które podnosw.a. Ofl!rty OreJowil1ik Poznań 110 nie wynagrorlzenie. Zgłoszenia Place " ~ ,. 7.d ~5 8~J Jan Roszak. Krzywiń. 
na ChoJ'nach do sprzedanIa na- Rzez·nictwo utrwalają i porlk~eślaią ur.od~. buracza!l1l"Ch przy m.:eście od wla· zdg 14 989/00 

salony kosmetyczne I frYZjernie - J{ i ~cjciela ]2 lat. zabudo"'Rnia dr>bre 
tychmiast. Informację Piotrkow- wĄTM:tatem 2 pokojowym mie- radzimy ogłaszać w rubryce .. Hi- Up ę r>hj~i(> 10000.- z./, Oferty Orę· Sk d. 
ska 223 - 12. n 49 001 ~zkaniem. dobrze zaprowadzone w giena". zdg 15 Oi314 nlOOMe /I'OSPoil~f'!lt.wo z eanpm d O Willik. Poznań zd 16 092 ra ZlOno 

Magle 
nowoczesne. elektryczne. ręczne 
ora.z domowe ma!:le - prasow
nie nagrodzone z/otyml medalami 
dostareza Fabryka Magli. M. 
Jankowiak . Poznań. Staro/eka -
telefon 19·47. dl( 23 7G8/9 

Resztówkę 
70. pszennej. 5 pokoi. inwentarze. 
żniwo 9000.- renty 300 - rocz
nie. Adamski. Poznań. Plac No
womiejski 6 a. zd t5 880 

Gospodarstwo 
1110 mórg. lU km do Bydgoszezy 
poważnemu refll'.ktnll1towi z powo
du chorohy. Ofel'ly Orędownik 
Pozna(1 zcJ l li Gli4 

Rzeźnictwo 
nOW<>C"Lesn e UI'zlld7,enie k()rzY\'rtnie 
sarao: na &PI'Z(>(/ nż. Otoo MUHer. 
Le.s'Zno. L egz('zy ,if<ki ch 46. 

n 49 H4 

Poznaniu 900. dzierżawa 100. o""oco,!,. od w/8~.ClcIE'I.8. Dok/an- lub zagubiono dnia 2r,. 8. na ~ 
ZgłO$zenia Orędownik Pozna1\. ny OPI6. Cp.le SIJleszJUe Kemya. rlze Sucha - źerków tpkę II; wat-

zd 15953 Ka1~ew, śl'em. zd 16 97 nymi d()k. w tym 8 weksli a 1000 
• z/ z podpisf'm Anna GÓrsk8. -

Samochod które unieważniam. Prosze odw 
Kolonialka . 77 osobowy w dobrym stanie kąpi~. Pracownia (tać za wynagrod7;eniem. G§rski, 

dlU"'.a. d()brze ~8pro»,ar1~ona 7 lat buraczanych prywatne. Inwentl!. Ofert.y z reną i, marka .do Or~- ubiorów dziecięcych pr.zyjmuje 8ucha. pow. Jarocin. zdg 14 ,59-6Cł 
w .JE'dnrc~ rl~·ka~h }~t na .sprze- I'zami l.nllJYllki mRsywn!" du~y dowmka. Poznan zd lG 0'18 palta. ubranka. mundurki. praca 
cl~'Z. d.ZINZq.\Y3 00 .. c!"na 2 500. - ogród' 25000 _ wo'łat'J 22 500 _ Rolidna. gustowna. ]J. Grędzicka. 
WSlkaze Oredowl!lok. Poznań I:)awala Pniewy. Żnaczek. • Dom Nawrot 55. front. III piętro. 

zd 1.,924 . zd 14 788 z piekarnia przy ruchliwej ulicy n 40002 

Lo · . wydzieriawie lub sprzedam zaraz Zakł d BUdowniczego 
'komobllę 90 'yojcicch Jlldrzyk. Ostroróg. po- a prawa Ully,k'! ' z ucz ' C i PrlJ' 

parowll 6 PS (stojacą) we.tMli~ b. uraczanyc.h prywatne, b~d,.nki wiat Szamotuly. n 40 541Ik,r:~Wi~C~i •• Sttl.ko\Yski. ł.lirl? .. ul. Po~()CY 1;liy~i~r6w. ~au~: kore-
dobrym sprzedam. - Sowlf.s>kl. masywne. inwentarzami. żmWllml '00 lll!ltrkr"ska _8:\p.0sI3da !lR ~kkl.a- <pon.Jt'!1'°l'iniE> 'Yarszawa plae 
8Z1wacea1owo. Pomorze. 23000.- wplaty 16000.- SItwala ~ (Zle .t1nąry męs le, u(,ZnlOW~ -If"I;r ze'h Krz ' " 8/P K 'T b-

zd l.i 80.3 Pniew7. Odpllwipń? znaczek. buracznej, morgi 125. martwym .. PrZYIJll}ule .zamówl
h
cm3 t z. '1,:la- lIi~znce Zallj~;~~ć ztiacz~J;Yna ;~ 

z(l14 787 żywym inwentarzem. 10 lat - 2.; ~~1Yc l l.po~·lerzonyc ma ena (i\\'~ gram' n 4q 643 Dom tysiecy. .Tnknbowsld. 'Vl'z('~ni".IU('ny mskle. n 48 .l81· =--__ . ________ c.:..-. 
:; mórg pory"'u.lni .. cena ~ 000.- 78 WarszawRl:a !l. n 4!J G~U Dykta Dykta Dykta Kursy 
wp/s ta \HJh' ug .. dy. Saja. w~· hnrac1.lłnyeh pr} wntne po Niem· 
I:'I'OWi e-c. l'i:t~kowa i. zd l:i ~!l~ ('11. illwenlarz!lIni. żniwami. ogro- Dzierżawa najlI'Ps~ft. najt!l(1~7.a. nll\\ \' 1"lIn J randłowp 

d .. !li. bez ,lIugOw. gOlówk'l 2.3 liliO 70 mórg. inwrnla,·z kompll'tny. ~po,·t. 8klnd fnh"Y"~ny Sawiekiego 
Okazja lSawala. l·nirwy. 7.nuczek. (\I\łl' żniwa. ohkcie 3000.- 7,!{lo· św. Wojciecha 28. Dypl \\'. ~. II. PoznalI. Kanta-

Sklep galll!nto;ryd,ny w peln}'1m bi~- zd 1 t 786 s)\!'lIin B. Wl1wl'zynink. Wrz"śni" NI{ 4i 3i3 4 kn 4. telefon 49·68. Wpisy co-
gu. dobrze za.prowadzony. w naj· ul. 1'0zn8Ii~kR. n 4!J 541i ." .----- dzipnn it>. dg 24 3361T 
It"!>.'<'l.ym punkcie - o wiel'ki!"j Resztówka . Akuszerka 

Egzystencja PI'f.~7JI()ści f'przedam z powo,lu 150 tylko bUI'Rc7.nnci. flliczllY 0- Okaz1a! p II St f I 2 S k h k 
kolonialka. dobrze zaprowadzona 9ta·nu zdrowie. tY'Lko chl'Zcścija' gród. bogatymi inwentarzami 28 nieknrnil\.. sklad kolonialny. bez ozna. • rZl'lel' 18 k. amoucze rac un Owy 
mieszkaniem spiesznie sprzedam. ninoW'i. Oferty: Sklc-p galantl'- tys .• wplaty 12000.- Szymala. konkurencji, duża wieś naŁych- przy Sw ętokrzys lm i geometrii 
Oferty Orędownik. Poznań ryjny. Ml'u'II'8. ul. ?;c-roms>kiego 8. Wrześma. 1fito~lnwRka 2. miast wydzierżawię. Zgłoszenia przyjmuje udziela porady I.HJ!!J,0· Sitowskiejro. 1000. zdai'i rozwią-

zd 15512 n 4!l02;; n 49 515 Ag. Orp.downika. I,e~zno. Karasia Cy polożniczej. d1l2il8,~ 3 zanl ch. Łatwa nauka bez nall-
Wskaże Kolonialkę 50 mórg n 49145 Pluskwy l('zYCiplll:. Uniwersaln)' _poradnik . 130 ,d/a knzdego zawodu. Cena 4.8Q 

bezintersownie dobrze proRperu- bez konknrpncji klif'ntela gotów- -nbudowanie. ziemia przy szosie. zarodki tepi radykalnie pl)·n z/. Wplacone przt'kazem z "urT 
jące przedRicbiorstwo. Powód kowa. ruchliwa ulica. centrum !inwentarz kompletny 17.000.- buraczanpj, morgoi 150. li konie. 9 "Pluskwa" znany. wypróbo\\ 3ny. z PORylk/l 5.10 Za za!.irzf'lli('m 
wyjazd. Facbowość nie potrzebna Poznanin 800 zI ~przedam. AdreejwP/atr . 7.000.- )VawI,zyniak - b,.dł~ 10 I~t. ~.:;OO.- JakuhOw-I'nicz8w,odllY ~rodek. Drogeria Ktl-l P9cZlflWym ~. O wysyła: K~i~~ar-
r.Ó'lO.-- Borowaki. Leszno. Bra- wska&. Oredowmk. Poznd Wre.Alu.., Poznanska. ki. .,ulleśnla. \VftrRzawska II. charakl&ao. Poznań ..... Poda6ma 6, ma Mikulskleao, Katowice Ma-
ela 10. zd 15355 ad 16181. Ił 49541 n 49552 zd 15401/ .fiach 2. p 28 (iil3-H.4 



sIutlIca ,,'y kwalifikowanll. dobry- samotna gotówk" 1 500. do .klad- mlods&y potrzebny. Zgłoezenła 
Potrzebna Ksł,ikowa i Blacharz 

mi śwIadcctwami. "'iadomość nicy przeosiębio/'lltwa budowlane- Orędownik. Poznań P. 21 OBli 
Ogłoszenia uo 30 słów dla poszu· sklepie galant('l'yinym l1·Listo- go potrzebna. Posada staJa. pen- P l 
kujących po~ady w tej rubryce pana 35 i:odz. 1')-17. sia mieszk:mie. Oferty Orędow· O OW'Y 
obliczamy !JO wolnej trzeciej cenie . n 4!J 018 nik .Poznali zd 13631 ucsclwy. J!umienny pot~ll,. .a 

Ul'ou/lYch. eZIl8 wybIerek. Zgl. PI§uuenne 
Potrzebny Uczeń p!>dal).ie referendJ. Agentura Po- ł Mistrz chlopiec i podręczny do krllWCII. p ie>k a 1"S'k i, maiący COŚ 1I1lu.k:1 mo- bledzlska zd Ul 19 

. k k' I . I . Główna 33. m. 10. Czajka. że 8i~ zgłosić. St. BO&:"US<3JWStki D m 
ple 'ars' l z ,"I'ta rZClJlleś mcza - n 49019 Pi1!'karnia. O~Jr.ie/'nill.. Re8taura. a 
ObCZll:l/lY \\' "ukicl'Ilictw ic. śred, cia. Pniewy. RY'neok. Iod 14592 stała.1ekll:& pr!lce robotnlkcnri łąb 
nieg-o wieku poszukuje posady od śl k a wypoł;yczenle 
zaraz w b. l\: ongl'e~ówce wZli'l. w .. ~genci O rodnik eio~lezl nlugw~o~e wstąpiĆ iako R B ·k k· S A P p 

Małopolsce. Oferty OrędowllIk - prowmeJona.lm
j 
duż.y zlI.Tobek. !a- g wspólnik. Oferty Oredownik. • .rel owa I • • oznan 

I,ódź. n 40009 twy zbyt. Ol'ę( owmk, Łódź ... Na- strzelec kawaler potrzebnI od 15. Poznań zd 15474 -'--'--- .. 
tychmiastowy zarobek". 9 .• stała posada. Oferty Orlldow- -

Kelnerka n 48909 nik. Poznań zd 14 238 F k Kto I Agentów 
po~zukuje posady od zaraz. ka- ryzJer a ki pomote I'otówka 800,- dcl ~ do IIPrzed3ży serwisów ~eI ... 
wiarni. restauracji. OLerty Orę- Potrzebni Panienka na prowinctę,· ~odać wanm. wiAkszenia przedsiebiorstwa o- nowych i platerów n9. r-aty. W.,. 
I 'k L'd' k I k" Oferty do KUriera POZ!l. ~. . N (o\\'m '. o z ... 'P /lcr'a czeladnik krawiecki damski i llczci-wa do pracy domowe' .• kła- • zdg 15554 -5 trzyma stałe zapewnieme 3)an - soki zarobek za.pcW/llony. a 

11 4!J OUH zdolny pOdrQCZllY. Alek_and"r dzie starszeJ pani potrzebna na pAni. Oferty Orędownik. Poznań wzory pot.rzebna. kaucja. dwadzj~ 

O d · Gołdobin Łódź. Przeiazd lii. m. wieś. Oferty Oredownik. Poznań D b t J zd 16 152 Hcia zI. Zs:rłoRzenia Oredown;k gro nlk 22.' n 411 000 zd 14814 O ra egzys enc a P01Jl1ań zd 13 !lO!) 
lat 32. prZyjmie posaclę swoimi Poszukujemy ai:entów dla 8prze- Fryzjerskl 
oknami. sl,r~rlliami na pe.nsję ~u~ Inteligentny Wojażer daży; ratalnej radioaparató.w. Pa- pomocnik może się zgłosiĆ od sa- Szewskich 
prncent. Oferty OrędowTllk, Lodz . ' . .. nawIe ustosunkowam w llllastach raz nA stał- posadę. Jeran. Kro I d . . /. Ileowł-
pod "l!;/l(,l'i:iezny". n 49016 poszukUJe mechamka. elektro- orgllmr.l!.tor w każdej mleJllcowo- gdzie prąd stały i zmienny oraz to':zyn ~ d 16 1",j ('7.e a ZI SUlUlcnnyc l I pr 

tcchnika. S.zkoła przcmy~łowa. - ści KOl1gore. sów.ki. zarobek. do_ 10 Ila Pozna I-l. O'ferty Orodownik _ • . z .). tych na wszelki! prace poszuk~1I 
d t A t. I d Z ł S ~ Kurzawa, Czarnł",w n. NoteCIĄ. Kołodziej dobre ~WIU p~ wa. S glU ':ya złotyc ~ z~enl11e. g ~szeml14 aSi PoznalI zrl 15584 Fryzjer zt! 15 ~;;a 

pomocnik potrzebny od zaraz. _ Or~do"'/ll~a, Nowy ączn )9'363 Poznl\l\. I,,-Iasztorna . z I d~męko m~ki. fryzierkll mllniC'U-
l\t, Fr~nkowski. Mosina, Poznai'i- "eJ .J ad\\ 1!\'1. • 'lIT lk Wspólnika (czki) rZY'/i!tko, epeciaLiści ondulacia 
ska ?~ zd 14 ')33 .... arme arza , . ' . l b 

-o). ~ Szofer z kart- rz.emie~lniczą 500-tIOO.- )O; Jl(Oto~y,ką a()(\() 7) cel.em o!))ęC1a trwala, telazkowa ora~ (O ry mę-
Ogrodnik 

fomsi , p~~,da. n~,](>wII. P<>d1r~ 
wYEokość pooiadanci kRucii. kt6-
ra wrmn!!,ana. doł:l('ZYĆ życior,.~, 
lIg'los'zenia Orp,<!o,,··nik. Poznań 

Szukam 
ml"JRC~ ucznia Riodlarskiego, tIt
pi('prRki"go po ukollCzeniu szkoly 
dokształcH.incej zawodowei. Józef 
Knady, ::;warz~rlz. Ogrodowa 1. 

zd 11197 

J aIdegokolwiek 
:r,a.i~cia m:1j" tku, przedsiębior
~t\\'ie pOE.zukuj() za małym wyna
grodzeniem (poezntkowo bezpłat
niej rułody, inteligentny, uczciwy 
kawałer znajtley księgowość. La
~kawe oferty Ori"!downik. PoznaJl 

zu 14 401 

Posady 
wofnego lub inkasenta 5 odpo
wiednią kaucją poszukuję. Agen
ci wykluczeni. lI "'loszenia Agen
('ja Orędownika. l)stroróg, powiat 
SzamotułY. n 40 502 

Cholewkarz 
d,plomowany mistrz z karta rze
mieślniczą. - chrześcijanin. 
specjalista na buty angielskie po
szukuje pracy na wyjazd (samo
dzielnej). Kazimierz Grabowski, 
Koronowo. ul. Farna 36. 

zd 15111 

Emeryt 
nlllJ('zyclel dobra ksiatkowoAĆ. 
połsko - niemiecka. rolnictwo itp. 
poszukuie jakiegokolwiek zajęelR 
we dworze tylko za utrzymanie. 
Oferty Oredownikń~Poznań 

zd 14006 

Ogrodnik 
hAndlowiec. szesnastoletnia j)'I'lk
tyk.~, lat 36. zmien: posadę. Ogród 
handlow)' l1ierentujący poprowa
dzi zyskiem. Poż~da ne majątku 
okolice 'fczew. Grudziądz. Toruń. 
pensja % wolny 15. 9. Zgłoszenia 
Ur~downik.Poznań zd 16 158 

In trollg ator 
~m~tor. bibliotekarz. b. u~dnik 
Ubezpieczalni Społe<:znej po_zuku
je posady. Zgło_zenia Orędownik 
PoznalI zrl 16151 

Cukiernik 
"n~jący pif'karstwo j)oszukuie ~ 
s~rJy. Zgło~zenia. Orędownik -
Pozn'lń zd 15227 

Poszukuj, 
Jlosa.dy inkasenta., wożnego. lub 
mnej pra(' l', złożę kaucię llOO do 
500 zł. Zgłoszenia Orcclownik. Po
znań zrl 13226 

Szukam 
dla s:rnll. Hi lat prowincji nanki 
zawod7.ie cukierniczym - piekar
Rkim. płnr'ę 1;; zł miesięcznie. 
Oferty Orcdo\\·nik. PoznalI 

zd 15391 

Panienka 
Jl~owincji pORzukuje POSIIdy iakie
I!okolwj(>k składu. kaucjll 10U-
7.1. Oferly Agcntura NiezieliJ'tsld. 
Zbąszyń, n 49502 

400,-
1,1 kaurii zloże na posad~ robot
nika. Poznaniu. Oferty Urędow
nik. Poznnli zd 153n6 

Piekarz-
cukiernik d7.ielny. uczciwy. dobry 
piecowy z rlobrymi świadectwami 
po~zukujr posady. Oferty Orę
downik. Poznal; zd 15 771 

Starsza 
pannIl z re.st3uracjj wi~ie'kiei (z 
pr'}wi11Cj.j) PQsz,u1kujc zaje-cj~ ia,ko 
p.k .. ppdirntka do Slkładu pie,kar· 
~ki€o,go elVf'ntual'11ie za bufetOWI!, 
/',nalm równiei!: icz)"k niemieckI. 
'VY'l11agan ia: Wol,ne ultrzyma.nie 
z, mał,'m w,na!!,l'odzemem. Zgło· 
Eze-nia Orcdow"ik, Poznań 

zd 1~ 893 .. _----
Posadę 

p~..ta",if'lrla inka'"'l!nb 
,J'r7,:d-mr. lIłnie kaucie. Ofert, 
Orello\\ nik, l'oznall zd 158!11 

Poszukuję 
JXl"IM1, p<>rtiera. ln:1::r:lz~"T1i('rll. Ąd· 
mi·lli,tratnrn d0111U. inl,allent8 pla
r"""i:O d:1111 201)\1.- 7.ł kaudi. 
Oferty 0]'(:,]0\\ II q, T'o~nań 

ztl 1Ii J)!)J 

ą k . kI d ey w())(ła egz' .tenCJa za- liki potrzebni stale. ZJtłOS'lenia 
stangoret kPoszukltl.je.tposOadYd od n1~' ~rJ~~~nikSP~~li~zanoP1~~9 UJ~. ~e\\ani~~a. Ofert). Or~Jownik, Po- wa·runkami .. Fryzjer". LHla. No-
raz. Las -awe S' el y rę OW . ~ • 4" 090 złilań zd 161->4 wogród'lJkie. KilillE'ki ego 5. m. 2. 
Poznań zd 13 9<>2 n • ro 16 22;) z<! 1(i J)'lcl 

Poniedzialek. 6 września. 
11,15 aurlycia poranna; 11,15 

audycja dla szkól; 11.40 menuety 
_ płyty; 12,25 Edwal'd Blgar -
p1yty; 12,40 .. Ou wa!,szt.~LU do 
warsztatu: "Futro na zimę; 16,UO 
.. Jak wytwarzam:- prad el.ck; 
tryczny" - audYCJa. dla rlzlęcl 
starszych; 16,1;; lekkie Plo.enkl I 
utwory fortepianowe: 16.45 "J ak 
podróżowali dawni Polacy" - fe
lieton; 17,00 Polska J(al)ela L~· 
elowa F. Dzierżano~sk l(>.go; 17,JU 
nowa epoka w łO\Vlect\:.ne -. po· 
gadanka; 18.15 obce PIOsenkI w 
wyk. polskich ~piewal"jlV - pły
ty); 19,00 miT),iatury k\~'artl'towe 
_ koncf'ft z I,,-rakow a; 20,00 k,?n· 
cert rozrywkowy z Pozna lIl,a; 
2145 Pan Tarleusz" - A. 1\1IC' 
ki~wi~za (wyhrany fragment); 
22,00 pieśni 'l'atr~~ .wil~(lskich 
(z Wilna); 22.2U plesm Haydna. 
Schuberta i Schumanna w wy
konani'u Anieli Szlemińskiej. 

Wtorek, 7 wrze§nil •. 
8.15 Ilulhej.. ponnne; 11.1.:1 

aurlycia r/la sz,kól - "q7.al·odzleJ
oka lekcia" - sluchowli'ko: 11.40 
Uiacomo puccini: Fragmenty z 
OP M"rlame Buttedly" - pły
ty; "11.57 sy!!,n3.ł czasu; 12.U~ 
dzi('nnik połur/mowy; 12.1~ 
sluzynka rolnicza,; 12.2;;, mala ~r: 
Idestra P. TI.; 10.45 \';lado!nO~CI 
gospoda rcze; 16.00 .. J. od \\' IN'ZO
rek !lot! lipą" - .au.rlycJ>1 RłoWllO
Jnuz~'c;ma rlla dZIecI st:II'~zych -
zWiłna; lli,20 lekki koncert ka
merałny. \\'rkonawc.y: i'ewp!')'n 
śnieckow5ki - I obÓJ •. T"rz)' Sla
niszcwski - II obój: J(',:ef Kin· 
kowski - rożek anglehl~I._Ba~Y· 
li Orlow fagot; lbA" gory 
('entraln('j Pol.ki - fe1ieto~ - z 
Krakowa ; 17.00 koncert o.l'~lestry 
Filharmonii 'Yars·zawskleJ p~u 
dyr. Józefa Ozimi1l.kiego z CII'
choeinka (przez 'J'oI'UlIl: H.aO 
~ktU:llna pogadanka tUl:y~ty~zna; 
18.00 prz~głąd a,ktualllo~SI fma!" 
SOWO-gORPo,larczych: 18.1il w. dn.m 
~wida Brazylii: 1. Przem';w,Iemc. 
2. Muzyka - plyty; 18.45 rllnloi:: 
18.50 pogarlanka aktualna; 19.00 
.. '''illa do wynajęcia" - skl'cz: 
19.20 pio.enki i walce w wykona
niu AlfrNla "'dowczaka - hal'Y' 
ton. BoleslalWa Brzezillski~g? 
lrwizrl art)·styczny. AkalllP .. reo
dor. Ryrler (z Łodzi): 19.50 WIado
mości sportowe; 20.00 .. Cygalle, 
ria." - opera w 4-ch aktaci! !lia
('orno Pu('cini·ego. 'frun"nl:<Jll 7: 
Teatru ''"ielkiego we I~\\·owlp .. " 
pl'zer\\"ie I ok .. gorl~. 20.45_ r!zlcn· 
nik wi"czorny I wladomoscl rol
n;cz('. ,V przerwie II ok. ::rorlz. 
21.45 ,.Pan 'radeu ~z" - Arla.m~ 
~rick;ewipza (fl'agment z !{s;r'zl 
III - .. Umiz::i") .. Rec:;hlJe .1.'1; 
racz; 2~.50 o.tatmc ":lnrlomo~Cl 
dzienni,ka. wieczo~negJ ltd. 

" KRA OWE 

skrzynka techniczna; J8.4~ arlczy
tanie prognl111U ; 18L40 WIadomo
ści ~porlowe; 23,00 z albumu spea' 
kura. 

Katowlee - n.:!!) lIudycja dlll. 
młodzieży szkół forerlnich; 13.00 
konc'('rt życzel; ; 13.11) koncert rOz
rywkowy - płyt,-; 15.30 poradnik 
sportowy: 15.43 wiadt?mości gieldo
we; 18.00 .. GospodYJ1l - na progu 
iesił'ni"; 18_10 progt'am na Jutro; 
18.15 .. Z twórczo.~ei RYM;l\rda 
Htr:lI1,~ .I" - płyty z Krakowa; 
lR.45 wiadom~cl ",portowe lokal-
ne. 

Krak/lw - 1%.15 kilka infonna
('ji; 12.25 pl,.ty z Warszawy; H.liG 
koncert rozrywkowy płyty; 
U.05 krako\\'Rki rlzienni'k ~porto
\\'y; 15.10 mlcz)'t: ,.Nk"peryment 
w hioJo::rii"; 15.2il MM'k Ham
hou rg gra ..• - plyty; 15.40 lo
kalne wiarlomośei gMPodarcze 
giełda: 18.00 płyty; 18.111 orlczyta
nie prOgramu; 18.lIi z twórczości 
Hy. za rda Stra u<"a - płyt y; 18.45 
lokalne wiadomo~ci sportowe; 
23.00-23.311 muzyka talllee~lla -
płyty. 

łAcił. - 11.48 utwOry na orkie
stre dętą - płyty; 1%.15 proJ:lra~ 
na ,Izisinj; 12.20 pa·rę informaCYJ; 
12.25 płyty T. Warszawy; 1~.55 
muzyka popularna - plyty; 1".110 
literatura przez mikrofon. I~j.;;ty 
no matki - .Tuliu"za Stowackie
go; 1;'.11, o 'I'\'llzystkim po troszku; 
1;'.20 l11Uzyka "alono\\'a - płyly; 
1;;.42 łódzkic wi:1domości giełdo
we; 18.0U fpIieton społec;ony "Nie
~notl.zial1ka" - wygI. Zygmunt 
\\' a w/'7.oTloVl'ski: 18.10 "ż~'cie ar
ty,ty('znc"; 18.15 "Z twóre.zośei 
R",za rda Rtl'MI<~a" płyty z 
K','a,ko","; 18.4!i wiarlomo;;ci ~por
to we lok",lnc; 23.110-23,30 muzy
ka tane~zn" - płyty. 

Wtorek, 7 września 

WR~S7,RWa II - 13.00 koncert 
rozl'l'wkowy - płyty; 14.00 pa
l'e inforl1l:\('ji: 14.06 recit:\1 forte
pia'IlI1\\'Y "'ł{)rlzimierza H ·)rowitza 
- płrty; 15.00 report37. z tycia; 
15.1ii z('~pó l salonowy PawIa Ry
n:"a; 22.00 "'iarIom08ei sportowe; 
22.05 rlroga rIo ma.iatku - felie
ton: 22.20 muzyka Ipkka - ply!y; 
22.15 muzyka taneczna z danem
gu. 

Toruń - 11.40 Giacomo Pucci
ni - Fragment)' z OlJ. "Madame 
Hnttrrny" - płyty z Warszawy; 
12.15 krNl)'b' lakO\n - poga
rlanka rolnirza: HI.OIl muzyka po
pularna - płyty; 15.00 lekkie me
lo'lic płyta ZlI plytn: 15.40 
wiarlomości z Pomorza: 18.10 roz
mowa 7,C ~łueha,czami: 1!!.20 chwi
la Rkrz~'piec - płyty; 18.45 wia.
,]omo,<('i ~portowe z Pomorza; 
23.00 ta lIce i pio_en ki - ptyty. 

Uczeń 
frJ'!l\jer"ld potrzebny. BuAo. Da-

pow. SzamotUlł7_ 
zd 16087 

LMź - 11.40 Giacomo Pucr:,ini. Bufetowa Pragniesz 
Fra"lllenty z op ... lIlallame l,ut- k d k . . nabyć kota czy psa. chcesz kll-
terffy" - plyty To ,,'aJ'~zawy; ~yso ~ o ·a.w1armO z wY871n- pić konia. królika C7.y kanarka ... ? 
12.211 parę informacii: la.51i utwo- kJe:rn. ZgIOs7 ... en~a do rędowm -a. A może już to wszystko po~ia-
ry Lurlwika van Beethovena - 1;.;:o,;:z:.:1I:::.a:.:ń~z.::d:.:1:..:i):..8:.j:..:3:..--_______ dasz i sprzedać pragniesz? 'Vy-
płrty,; 15.011. k.wadra~~ dła. pes,- Służąca starczy tylko male oJrłoszenie w 
lmstow; 1.l.10 o " sz) stknn po . rubryce "Rynek zwierzecy" -
troszku' 15.20 piose-nkl ~entyma11' kucharklI. czysta. uezc"'·Il. ~ n3 sprawa załatwiona! zdg 15 069,70 
t,lIne -= plyty; 15.42 łódzk ie WiOl' Pl'obo;;two. oko!o.,~ lat od la. 9. 
clomo~oi giełdowe: 18.10 poga(lan- Orerty Ol ędo" m.!'. Poznań 
ka Lór]zkiej Hoelz~ny Radiowej; zd 1" 923 
18.25 m!lzyka ~a:Ionowa - płyty; Sprzedawców 
18.45 wladomo:sel sportowe lokał- . .. . 
ne; w przerwie ok. godz. 22.55 ol>rl!.~Ów JQł', prowl~JlI_ ~llIkllJe 
felieton - .. Łoc1zialJlin na wywcza- Kom>~et I;I.ud<1w y Ka.;clola. Za· 
sach"; 23.110 muzyka taneczna - Wlerel~. \\ Id~k 9. 7A 1;) 892 
płyty. 

PP. Rzemieślnicyl 
Pragniemy stworzyĆ specjalna 
rubryke ogłoszeń p. n. ..Popie-

Czeladnik raimy rzemioslo": okazja to do 
krawiecki n .. dWA! sztuki lIt\.l'U polęc!!nia wytworów i uslug nli· 
potl'7A'hn" ł>l:ich~)ak. Jarocin. _ m~leJszrr:o nawet wa~s?-tatu. ~ą· PROPONUJEMY 

, LAMPOWICZOM ;.' ., Maj" i" n 49600 rlnJcle. hy tam ,,'łasm~ zamle-
o) 1 , szczano \VaRze o)!'łoRzema! 

15,15 KiiniJt~wlł8h. ~rn7.rka z k . ...L.: Pomoc
b 

nik
l 

nil 
I t 1• 3' L' k \Y . . na 'rIlWle"", potl'Z(' ny ar sarlIs p y; II,,, 1'.8. anacJe $tał. pl'ace. Cze<sław Staśkie-

dwa fortŁ"Piany. q 

lli.OO ~'roclaw. Koncert roz- wicz. Krzywiń, p. Kościan. 
rywkowy. _u.Oo 'Viedeń. Melorlie zd 11; 822 
filf!1owe. 16,10 Praga. Utwory Panienk, 
Gl'lega. b l t • .. 

zdg 15 067.8 

Kto • firmy ColombulI. Poznań. 
Wroetawska 15 

Rowery 17,Ilii S7.tokllolm. Muzyka lek- eZP.A nIe WY.UC7A: pIsama n& mI
ka. 17,15 Melliolan. Muzyka ta- R~Yl11e. wza~ll1an dorywczych lek- kupuj •. 
neczna. kICh prac bmrowyeh." O!erty Ore-

ten się,_ nie oezuku'e. 
d lm 698 

18.00 Budapeszt. Koncert or- dowmk. Poznań zd l" 816 
kiestrowy. LubemblIrg. Koncert Radioaparaty 
r,yczefi. Kiinigswush. i ~tacje nie- K.asjera bateryjne sieciowe 
Dlicl'kie. Kongres partyjny w No- (kęl do kina na stałe z Ilrotówką Telefunken 
rymh<'rllze. 1500.- zl przyjmę. Oferty Ore-

l!I.flO Droitwlell. We.olll auily- clownik. Poznań zd 15 875 i m- modele 1937~. rlptpk!ol'Y 
cift. 19.20 Praga. JugosłowialiRka 'lIT • d z glośnikiem. Pożyczki Państwo-
muzyka lur'owa. 19.25 "'iedeń. ....az y we. Długoterminowe spłaty. -
'l'I·ansm. z opery. 19,:30 SzloklllllDl mate łatwo zarobić r.bieraniem Asygnaty .. Kredyt". 
Koncert. zamówień nil druki. Przedstawi- Kolasa 

20,00 Droitwich. K(mcert wag' cieli poszukujemy. Oferty Ore- Radiotechnik Poznań 
nero\\'ski z Queens Hall. 20.111 downik. Poznali zd 15 874 M' • 
h.iinigswush. Recital fort. 211.lii arcma 
Brnbela franc •. ,Zygfry,l" opera Czeladnik nurne!' 
Wagnera (akt I i II). Lips~. Kon- kr:lwi~ki młods2Y ot.rz.Yiffill 1JIf3<:(! '5 a 
;~~ f.SYp~J' rl~O;~~'R~I!~Ctha !~~n2~~4~ ~tOM~rlo~.Pr:i,~w ~~~~~rl'r~ 1l~3 t_e_l_e_fo_n_26-__ 28_. _____ d_r:_2_i_;)_4_518~ 
R. ParlS. Festl"al muzykI fran-
eu~kil'j. . Sierota 

21,~~ LYOJl. "Kftwaler Sreprnej uczciwa. szuka dzielnej wllpól
Rózy oP. 11. f;traussa. l\I.edlolan. niczki. knucją do prowadzenia 
Koncert ~ym f~ dyr. Tom. 21.40 pralni _ prasowalni. Oferty Or~
Londyn~. honcert symf. pod downik. Poznań zd 15 809 
dyr. H. "oorla. 

22.00 Sztokholm. Muzyka roz· Fryzjerski 
rywkowa. 22.05 Budap<,szt. ~ruz. pomocnik damski może ,l~ zl'lo
tanpczna, 22.20 Luksemhurg. Kon- sić od 15, bm, Warunki podać. 
cert muz. hełgijskiej. 22.30 1\Iona- WładysIa w Lizak, Krotoszyn, 
ehillDl ... Śpiew;1('y Korymberscy" K aIisb. zdg 16160 
op. ,,'agnera ([ragm.) 

23.00 KO!lenhagll. )1. tanerzna. Agentów 
Kiinigswush. )ruz~'ka z plyt. 23.05 

Jedno ogłoszenie 
w .. Kurierz.e PO?J11a1\.stkiro" - I el
ły Poomań wie. czego Pw sobie 
życzy. zd.g 15061 /2 

Nowośćl 
Anteny 

przeciw 
szmerowe 

sprzedat i 
IDstalacja 

Bl1dalleszt. )[\11.. Cyg31lRka. rlomokrążnych JO", prowi~ji a.rty-
24.00 Kiinigswllsh. "Ka.wal~r kuł za!rraniczny wszprl"ie (){)Żąda- detektorowe 7,5O 

f;rebrnei Róiy" op. R. ~lra11_sn ny. Oferty KuriN P<i'vnań,,'ki Radioaparaty 

głośniki 

(t L ) F kf t · S t t zdg 15 775 r. z ;von. ran nr I • 1. 11 • ______ -"-________ w:'łZystkieh typów do 18 micd,,~y 
gart. "Spie\\'ncy ):ol'ymuer,scy" Starszej spłat przy wplaeie 7.1 15.-. Po-
op. Wagne-ra (fragm.~ . k' P , t 100 100 pani z ~otó\\'ką do 1000 zł po. Zycz I ans wowe .z,a •. 

Wtorek, 7 wrze~ni" 
15.15 Konigswusll. Muzyka roz· 

rywkowa. 

Rzukuje snmotny kupiec jako Centrum KamUlskl, 
\\·RPtilniczkę. Zp-Ioszcnia. Oredow. \Poznań. St. Rynek 13/14. 
nik Poznań zd 1G 15:l. Ng 48792/;\ 

16.00 V!l~k. Koncert orki""tn-
8ymf. 16,05 " ' iedl'l'. Meloll ie op"

Lwów - 11.411 tra.n~m. z War- retkowe. 16,10 Praga. Muzyka 
~za\Vy. Giacomo PuccilJli: F1Rll'- lekka. 
mt'nty z op. "Madame Butter{]y" 17,00 BndapeRzt. Muzyk~ cygań
- płyty; 12.15 ,gazetka i'11forma- ska. 17,15 RZ)' D1. Muzyklł tanecz. 
ryjna w if'zykl1 ukrailiskim: 13.50 na. 17.30 Sztokholm. Melodie i 

Poniedziale'k. 6 września konpert rozrywkowy z płyt; 14.55 przeboje angielskie. 
::riplrla Iwo\nb; 15.00 Klaurliusz 

Warszllwll - 13,00 klawe!'yn. Dehu •• y - płyty; 15.21) .. Artyzm 18,00 KOJll'nJlaga. Mur.l'b 
sa-ksofon i harfa - plyty; 14,00 tpchniki pnwi",('iowej" _ 8~kie lekka. Londyn 7<. Koncert orko 
parę informacyi; 14.06 koncert litl'rarki: 15.40 l\\'ow,kie wiado- trio. 18.45 Droitwich. Koncert 01'
rozrywkowy - plyty; 15.00 po- m('l~~i hil'7:nce: 18.10 tran_mi,ja kiestry woj.kowcj. 
i:adanka aktualna: 15.10 7-ycie z plo('n T:lr::rów "'.chollni('h we 19.00 Rn!a. M11zyka lotl",nkll i 
kulturalne .tolicy: 15.15 koncert 1,\\,(1\\'i(' - "Kfl'n('('rt muzyki poł· eRtońska. 19,20 "'icIle(l. ,,"p80ły 
solistów; 2200 wiadoruogei SJlor- .ki~j" w wyk. Ol'kip.try pod dyr. program. 19.30 M. Ostrowa ... "'ol· 
towc' 22,05 "Powieść bez milo.<ci'· 'l':1clpuoza f;erprl)'11,kiego i Olll'a ny Strzelec" op. 'Veber~ . 
- s~kic lit!'1'acki 'Vacława Ro- Lnda - śpiew; 18.411 lokalne wia- 20,00 Londyn R. Oratorium BI-
gowieza: 22,20 muzyka /('kkn rlnmo-,rj EPortowr: 23.00 koncert gara, Sztokhołm .. ,Tosca" op. Pu-
płyty; 23.1;; muzyka taneczna 7-~·pzI'11. ccinil'l!'i. Brukscla flam. Kon('prt 
płylY, KR!lIwir(' 11.411 Giacomo ~Ylllf. Bruk~('la fr. ,,)!3łż('i'i_f\\,n 
Toruń l1,~O menudy Pn('r'ini : ';'rn.<:'melltv z op ... Mada- porl latnrni:t" opt. Offellhachn. 

plyly z Wllr~zawy; 12 .. Hi z"npa; m" l)nttprfły" _ płyty z 'Varsza- l\Ionlll'hillm. I<o!l{;rl's p~!'tyjnr. 
trujmy ~pir,arni" na zunr: 12.2.) w~·: 12.U "'iarlomo"ci hipżaee; 20.~0 Strashurg. ,,1·orl.\1II1.I(1 nnp)'" 
płyty z " 'arszawy; 13,00 konCPrt! 12.20 7.yrie kultnrahlE' ~Ia_ka; k,!lm. )lpR-H::rern. Parl~ .PT r. 
rozrywkOWY .- plyty; 15,00 ,!,"- 13.00 knn('~rt 7.)·C'zrll: 13.15 muzy- I\.on('prt _YIll f. .~o 1 rl.H. ~fl!h"n
zyka RY111fomc1lTla - plyty; la.40 kn ]"];1;a I 1:111('('zna _ płyty; rla; ~. Romama. ~~ mfnllla 11r. 
wiadomości z Pomorza; 18.00 l~.aO 1<:11%1) .Ip )fnro LO'111anto I~ J,ePlhovena porl rlrr. Furt-
pogananka. aktuallla' 18,10 \H-I nł~'h': HA3 wiadomości ,gieldnwc; \\':1 l1l!'IN:1. ,. 
soła lIlUZYCZkll plyty; 18.40 lR.n frnglllr11t z powi('':;ci .Tana 21 • .00 ~bym. " Icc?;:'r oper: 
prOlrram na iutro 18,45 wi,,']o- ,,·,!;tora .. Orka na \lj!'OI'U"; 1~.301.·~nl1(".z01 al.. rlrorlzy "O!l. La-
mo':;ci sportowe; 23,00 ta lice i j,io- ~r!chplp Flptn _ płyty; 18.45 wia- t,ua.h· ('Il'O orn·z •. ,S~lomn op. R. 

Potrzebna senki. rl 0111 o,:; (' i sportowe lokalne. :-;Lrnussa. DrOltwlch. Muz. ta-
nl'czna. LukscmhurJt. ,.)Ia,la.m(· 

dzie"'pz~'lla cia llzieckn i prReJ no- 1,w6\", 11.411 plyty z ,V-WY; Krak4iw - 11.40 111uz)'ka 7: plyt; Tlutlp1'fly" op. Pllcei1l'i('go (ira,g-
mO\H.j ~'lI111ienl1a. CZ)'Rt.,. Łó ź - 12.2;; ,.Piosflnki" muzyka z 12.1;' kiłka infl11'1llaC'Ji; 13.56 kOTl- HlI'nt). 
BanrlurskiC'go 31. m. 10. pll' t; 13,55 ,.Godzina Czajko~'- ('1'1't r(>7.1')'\\ kr1\\ '! - i>ł)·ty; 15.05 22,00 Sztokholm. MnzykĄ r. 

\lin 008 ,kip::ro" - muzyka z płyt: 1~.J51'('ZY wiN·h'. 7.p ... ": 15.26 kwa- płyt. KO}ICnhl1l!lI. Kr""cprt roz' 

F b k 
gil'łcla lwowska; 15,110 .. 'V~gler- (hans mnz\ ki fortC'piano\\'ei - rYlvkowy. 22.20 "'iedeń. Koncert 

a rV a ski!' kontrasty i nicspodzianki" p:~·ty; 15.40 lokalne wiadom~ci r ozrywko 
kop,t ST.P" ~k;"h poszukuje 8g'f'n- - . pog.: 15.10 p}yty; ~o,35 I VI'O\\'- !lo'poll ar~7.(, (T7.ha r.zl"mi(';;ln ipz~); .23,011 ](o!l1'1l118ga. Koncl'rt. Kij, 
t~w w c:1ł"j Pol scp, - g-otÓ\\ kal ,kil". :'·I.ar!omoś.cI b1ez~ce; lS~0'~11~.1r. !'N·II.nl fnr!~TlI~nowy I.r('ny J11~swllstcrhllll'l'll. ~[uz. t"neCZ'j Gdy 
w!as!,~, 7-lIaf'z"k. Liidź, Rzgow- .,U~ ISIl'J,za ?Ie.~ń .Tugo~la:\·11 l\"~'~f)\\'n)': lR .... 1 lok81nl' W13(10- na. . \\' I ' • 
ska ;)6a. A. CzarnomskI. - wopr. Wiktora BudzYl1Rklp)!'o mO~CI _POI·tO\\·p: 23.00 Dll1>Zyk& ta- 2~,l)n Sztllt!!:trt I l<'J'ankrn~t_ _ O(). 

n 49013 i Czesława Ha'lsklpgo; 18)10 n~cZl1a - plyty. Koncert utw. IIay(lna i Brahms,,-. 

elektrolecl1nik w cyrku falsz)'",ie połącz)' pl'7.e. 
(.\1) 

(Passing Show, Londyn). 

o ł . l-lamowy milimetr lub jego miejsce kOIS'ltuje: w z ..... yczajnych na etronie 6-1amowej 15 ~rOBzy, na ~Lronie redakcyjnej (4-lamowf'j) a) przy końcu cz~ści 
g O.SZenla redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 ;ll'roszy, c) na stronie drugiej 60 !!I·o,,'l.y. d) na stronie wiadomo5ci 101\31'nycb 1.- zł. DroJ:>ne ogłoszenia 

(najwyżej 1<)1) słów, w tym ;; naglówkowych) słowo nagló" kowe d (lik iem tlul3tym, 15 grMzy, kaWe da :'sze .. Iowo lO gro6zr. Oglo.szenia \\ ię·k.--.ze wśród drobnych poczyna iąC 
od ostatniei 5 1.rony, l-lamowy milimetr 30 gI'Ot>zy_ Ogłoszenia ,;;komplikowane, z zastrzeteniem miejsca - 'Jd poszczel!ólne~o wYiJ8dku 20% l!sd\\ \ żki. Oll'lo6ZE'nia do bieżące!2'o 
wydania. przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzieln~cb i świątecznych do god?iny 9J5 rano. Ol!k'cSzenia z poza WieH:opol",ki p,.zyjmuiemy do wydań biet-ącvch 
do godz. 10, do wydań niedzielnych 1 świ"tecznych dnia poprzectnie~o do ~odz. 8. Za bl~dy drukarskie, które nie zniekr'.oztalcają treści o~łoszenia, adminicStracja. 'nie odpowiada. 

OgloB~eni& l)1'Zyjmujemy tylko '-a o;pła tli, l1:otówka, 7. !2'6ry. Kont.o w P. K. O. nr. 200-149. P')l'lIO \\ e Konto rO'lrachun..kowe Po,".na.ń 3. nr. Kart.o<teki Oil. 



66) 
STRESZCZENIE POWIEŚCI 
Akcja drugiej cz~ści "Serca na. rot

droż ach" dzieje się w Rosji w okre
.;ie rewol ucii bolszewickiej. Ciemne 
siły podziemne wychodzą nazewnątrz 
i demagogia połączona z terrorem do
chodzą do władzy. Rosja jest w tym 
czasie na wull{anie, l<tóry łada dzień 
wybuchnie krwawą lawą i skąpie 
kraj w czerwieni krwi. 

'V tych warunkach oglądamy na
;;zych bohaterów: Nataszę, księżnicz
kę Tani!!, kapitana Rybkowa, Piotra 
Bukowa, pulko'vni'ka \Vooda, !{orn,\, 
Rubina i pokaźne grono nowych lu
dzi. Walczą oni po obu frontach: bia
łym i czerwonym. 

Podczas tej walki '- rodzi się mi
łość Nataszy do Rybkowa, który rzu
cony gdzieś losem, nie może jej od
szukać. Piotr dążą.cy do szczęśeia 
Nataszy, odszukuje Rybkowa mimo, 
iż serce mu się k!'wawi i daje mu 
adres Nataszy. Wychodząc od Ryb
kowa, by wrócić do Piotrogradu do· 
staje się niespodzianie w ręce bolsze
wików. 

Okazuje się, iż porwano go dlatego. 
t.e jest podejrzany o przynależność 
do Klubu Mścicieli. Przesłuchuje go 
Korn, który obecnie nosi nazwi.sko 
Kaganowicza, Po wielu perypetiach 
Piotr wydostaje I!ię z murów czere
zwyczaj ki na wolność, wyrwany 
stamtą.d przez przyjaciół, którzy do
konali zuehwałego napadu na bolue
wik6w. 

Natychmiast 'Po uwolnieniu Piotr 
wyjeżdża do Piotrogradu i tu spoty
ka się 'Ponownie z Rybkowem. Ryb
!kow, który 8ZCzęś1iwie zdolał wy
mknąć się z zasadzki boluewickiej, 
udaje 8ię z Piotrem do Nataszy. Na
ilłępuje więc spotkanie dwu serc: 
Rybkow wyznaje Nataszy 8WII, mi
łość - Nat&s:r:a m6wi, iż lubi Rybko
wa ... Czy ' to miłość' Może, w przy-
szloki... I' I I 

W międzycza!ie na widowni uka
zuje się pułkownik Wood pod zmie
nionym nazwiskiem lorda Highway'a 
i dzięki Nataszy pn;yjatniącej ilię z 
keiętniezkll, Tanią., komunikuje się 
z tl\, ostatnią. i nawiązuje zerwaną 
przez e7:8A!I znajomość. Celem jego 
działania jest wywiezienie Tani i jej 
matki księżnej Bałykiny z wrzącego 
coraz bardziej piekła bolszeWickiego, 
a równocześnie uratowanie pysznych 
klejnot6w księżniczki Tani, jakie 0-
t.rzymała w spadku po swej ciotce 
księżnej Szczerbatowskiej. W wyni
ku jego namów księżna Balykina po_ 
stana.wia opuścić Rosję; nie usta.lono 
jeil1.cze terminu wyjazdu. 

Nataeza praouje nadal W' !1.pitalu, 
poznaje tu rannego Polaka, Bolesła
wa Lubickiego. Między młodymi za
wiązuje się nić przyjaźni - w dłu
gich rozmowach rozpędza.jl!, nudę 
szarego, codziennego życia. 

Natasza w dniu swej pełnoletności 
otrzymała od Bukowa BzkatUilkę z 
pamiątkami po zmarłym ojcu i do
wiadUje się dziejów ojca - Polaka, 
powstańca i zesłańca na Sybir. Hi
storia ta. wzruszyła ją do łez. 

RylJkow z gronem towarzyszy usi
łowa.ł uprowadzić cara z niewoli -
jednak w dniu projektowanej uciecz
!ki bolszewicy wywieźli cara z Sym
birska. i zaJIllordowaIi, wraz z rodzi
ną. 'Wstrząsnęło to umysłami spi
skowców, z których jeden popełnia 
samobójstwo a reszta z Rybkowem 
na czele przysięga zemstę Rubino
wi. który kierował zamordowaniem 
rara. Chwilowo Rybkow wyjeżdża do 
bia1 ej gwardii walczą,cej z bolszewi
kami. 

Wrei"Zcle po dł-ugiej wojaczce i u
ciążliwych poszukiwaniach Rybkow 
\V jednej z pwiarń natknął się na 
Rubina. CM' at. Rubin wY'szedł na 
uljc~ i idzie za nim. 

Poprzedni rozdział kończy się: 

N A P I S A ~ W I T O a.: a z A ś W I E C - Część II. 
- Rubin. I n", a oczy utkwił bacznie w Rybko-
- Phi - uśmiechnął się. - Takiś wie. - Ale dziękuję, doskonale, dosko-

pewny siebie Rubinku, te nawet nie nale. A jak pańskie zdrowie? 
ukrywasz swego nazwiska? No, no... - Także doskonale, dzickuję. Chot! 
zaświecisz ty dziś jeszcze, zaświecisz właściwie.. • mam jedno zmartwie-
rubinową krwią, łotrze!... nie ... 

Zdecydowanym ruchem sięgnę.ł do - Tylko jedno? To wcale nie naj-
dzwonka i ostro nacisnął. Nie myślał gorzej , wcale nie najgorzej - Rubin 
nawet o tym, że w mieszkaniu może wciąż trwał w kamiennym bezruchu 
być poza Rubinem jeszcze ktoś. Od- i ani na milimetr nie zmienił swej po
bezpieczył tylko rewolwer i umieścił stawy. - I jakież to zmartwienie ma 
go tak, że każdej chwili bez straty cza- pan kapitan, jeśli wolno zapytać? 
su był gotów .do strzału. - \Yolno - uśmiechnął się znowu 

Nie czekał długo, gdy w korytarzu Rybkow - to, że pan jeszcze żyje! 
rozległy się czyjeś ciężkie, trochę za- - Ooo! - mrukną,ł z lekkim zdu-
taczające się kroki. 1<toś wyjrzał przez mieniem Rubin. 
"judasza" i huczący bas Rubina zapy- Równocześnie twarz jego nabrala 
tał z za drzwi: jeszcze większego skupienia i czujno-

- Czego tam? ści. Ciągle jednak jeszcze n ie ruszał 
Do towarzysza Rubina mam się, podobny raczej kamiennemu posą.-

sprawę! - odparł śmiało Rybkow. gowi, niż wybuchowemu pijakowI 
- Jaką sprawę? - Rubin pytał już sprzed godziny i mordercy karcianego 

tylko z przyzwyczajenia, zdejmując przeciwnika. Chłodnymi, tajemniczymi 
równocześnie łallcuch z drzwi. ocz~'ma wpatrywał się twardo w Ryb

- Od towarzysza 1<aganowicza! - kowa, sieclZf~cego naprzeciw, a równo
rąbnął śmiało Rybkow, co mu ślina na cześnie pionowa bruzda pn:eci<-Ia mu 
język przyniosła. czolo i ż,-łv nabrzmialy na nim lekko. 

Drzwi wreszcie otwarły się i stanął \Yidać b~'ło, że mózg .fego intensywnie 
w nich sapiąCY ciężko Rubin. Spoj- pracuje szukając wyjścia ze sytuacji; 
rzał badawczo na Rybkowa i rozwia- znać było po nim, że sprcżony jest 
wszy snać swe ostatnie wątpliwości, czujnością. i gotów każdej chwili do 
zrobił mu przejście, rzucają.c równo- odparcia ataku, albo do zaczepki. 
cześnie: _ Ooo! - powtórzył chłodno Rubin. 

- Proszę wejdźcie! _ Właśnie! - Rybkow uśmiechnął 
Rybkow wszedł śmiałym, pewnym się kpiąco. - \Vie pan, uważam pana 

krokiem i skierował się do wskazane- za okaz wyjątkowo nadający się do 
go. przez Rubina gabinetu. pomagania Belzebubowi, za wyjątko-

Rubin wszedł za nim, starannie za- wą kanaliQ, łajdaka, łotra spod ciem
mknął orzwi i wskazał mu miejsce na- nej gwiazd~T ! 
przeciw biurka, a sam zagłębił się w , Rozpalał się coraz mocniej i podnie
fotelu i utkwił czujne spojrzenie w <;a1. Bliskość znienawidzonego żywio
Rybkowie. Spojrzenie to' twarde i cll1'O.- łowo człowieka . przyprawiała go nie
pawe, zaczepne i brutalne świdrowało maI o zawrót głowy, a wściekłość i żą.
go aż do głęhi. \V tej chwili Rubin dza zemsty buchała mu rozpaloną 
wcale nie zrobił wrażenie pijanego, czy krwią do głowy, tak, że o niczym in
nawet podchmielonego. Milczał sporą nym nie mógł myśleć i coraz bardziej 
chwilę i wreszcie nie zmieniając po- tracił spokój. Rubin zachowywał się 
zycji, zapytał wprost: wciąż jednakowo: z kamiennym, olim-

- "Vy towarzyszu kt0.1 I z jaką. pijskim spokojem. 
sprawą? _ Bardzo ciekawy jest pański sąd 

Rybkow wsunął pOWOlnym ruchem Q mnie _ zauważył poważnie - chot! 
rękę do kieszeni, ujął za rewolwer i kto inny może by zdenerwował się 
wymierzył lufę do Rubina. Nauczył się nim. Ja' nie . . . nie nytam nawet, dla
kiedyś tej trudnej sztuki strzelania. z czego pan tak o mnie myśli, .. 
kieszeni tak dobrze, że strzelał w ten _ O, bo wiesz, łotrze, doskonale, 
sposób niegorzej, niż normalnie. Powo- że 7.nam twoje Wsz~Ti'tkie sprawki! -
li, patrz~c RubinO.wi kpiąco w oczy, Rrbkowa zaczął ponoi'ić temperament. 
odpowiedział pytaniem, dobitnie _ Czy ' wszystkie? - powątpiewał 
akcentując każde słowo: Rubin. 

- A pan mnie sobio nie przypomi- _ "Vszystkie! A w każdym razie 
na, panie Rubin? najważnie.lsze! Ty kanalio! - Rrb-

Rubin posunął si~ niespO.kO.jnie, kow podniói'ł się 7. miejsrrc'l. i lewą rQ
spojrzał na niego badawczo, przenik li· kę. wygrażał Rubinowi. Nie panował 
wie i zastygł w tej pozycji. Nic nie jur. nad sobą. _ O Symbirsku wiem 
odpowiedział. . Rybkow ciągnął dalej także! 
tym samym kpiącym tonem: Rubin :o:nO.szący dotą.d spokojnie 

- Ma pan słabą pamięć, panie Ru- wyzwi~ka i irytacje RybkO.wa, drgną.ł 
bin, ale ja panu pomogę. Poznał mnie 

i podniósł lekko t1owę. W Rybkowa 
uderzyły zuchwałe, bezczelne oczy kry
jące pod płaszczykiem tupetu zaniepo
kojenie. 

- Co! - zapytał dziwnym tonem . 
- Tak! - grzmiał RybkO.w. 

Wiem, żeś to ty kierował zamordowa
niem cara i za to teraz zginiesz, ty ło ... 

Nie SIWllczył jeszcze, gdy Rubill 
nagłym i zupełnie niespodziewan~:'m 
ruchem schwycił ciężki przyci~k lezą
cy przed nim na biurku i potężn~'m 
rzutem cisnał nim w Rybkowa.. Ka
pitan inst~'nktownie raczej, niśli świa
domie - tak szybIde były ruchy Ruhi
na - uchylił się lekko i równoczf'śnie 
pociągnął za cyngiel trzymaneg.o w 
kieszeni rewolweru. Równocześll1e z 
hukiem strzału poczuł silne uder7.cnie 
metalowego przycisku w lewe ram1Q, 
aż !'ię zachwiał. 

Rubin, który rzuciwszy przycisk na 
Rybkowa wykonał ruch, jakby chciał 
rzucić się na niego w ślad za rzutem, 
ugodzony kulą. upadł na fotel. Prawe 
ramie zwi!'ało mu bezwładnie. 

Dluższą chwilę zalegało pokój mil
czenie. 

Obaj dyszeli ciężko., O.słabieni: Ryb
kow potężnym uderzeniem, Rubin ra-
ną. Spogl ądali na siebie z niella wi-
ścią. Milczenie pierwszy przerwał 
Rybkow: 

- Nie udało ci się, ty ... mO.rderco 
cara!. .. 

Rubin nie O.dpowiedział. Pochylił 
się lekko nad biurkiem. Prawa ręka 
zwisała mu bezwładnie. Rybkow wi
dział zresztą tylko zwisają.ce ramię· 
'Vi dok obezwładnionego przeciwnika 
sprawiał mu dużę. przyjemność i dzi-
ką wprost rozkO.sz. . 

- Myślałeś, ' że zdołasz mi umknl)ć 
- warczał - że ujdziesz ręki sprawIe-
dliwości. .. O, nie! Na mO.je miejl'ce 
zjawiłby się inny! 'Vszyscy zginiecie, 
co do jednego! Ty będziesz piel' ..• 

Rubin pochylony nad biurkiem na.
gle blyskawicznym ruchem, pomaga
jąc sobie lewą ręką, podniósł prawe 
ramię uzhrojone w rewolwer w górę 
i wymierz~'wszy w Rybkowa, strzelił, 
nim ten zdołał mu przeszkodzić. Ręka 
ramiona d1'7..ała mu jednak widać, ho 
chybił. Kula gwizdnęła koło głowy 
R);bkowa. i uderzyła w ścianę, 

Nim :r.dołał wystrzelić po ra.1. Ql'ugl, 
huknął rewolwer Rybkowa, Rubin 7. 
roztrzaskaną. c7.as7.ką. runął na ziemię 
i wy7.ionął ducha.. Kapitan poehy1it 
sie nad nim i stwicrdziwi'zy śmierć, 
podniósł si~ i skierował ku wyjściu, 

Od progu spojrzał jeszcze ra~ 7. od
ra7.ą na trup.a żydowskiego. kO.misarza. 
bolszewickiego. i mruknął przez zęby: 

- Tak ginę. ~otry! 

pan przed półtora rokiem, gdy pana, 
Korna i Gremina. przymknąłem, chO.t! 
- przyznaję - niestety nie na długo ... 

Szkatułka Nataszy Radecklej 
RubinO.wi przeleciała błyskawica 

przez twarz i oczy ponuro mu bły
szczały. Mięśnie szczęki pracO.wały 
mocno.. "Vreszcie rozwarł usta. i spo
kojnym, równym głosem rzekł: 

- Zdaje mi się, że mam przyje
mność z kapitanem Rrbkowem? 

- Tak się nazywam - kpił dalej 
Rybkow. - Ale czy pan ma przyjem
ność z tego powodu, nie wiem. \Viem 
za to na. pewno, że ta przyjemnO.ść 
nie długo się panu skończy... Że też 
pan jednak mnie sobie przypomniał ... 

- !-.fam dobre oko - mrukną.ł nie
dbale Rubin. - Gdyby bylo w ](Oryta
rzu jaśniej, poznałbym pana O.d razu. 
No, panie RybkO.w, co pana do mnie 
sprowadza? 

Mimo. że pO.ra była dość późna, a I drwala jeg-o znaczenie, starała się 1,1'0-

całodzienna praca zmęczyła Nataszę zumieć historię, wyczuć, dlaczego 
poważnie, dziewczyna nie mogła się martw~r przedmiot stał się eennę. rzc
powstrzymać, aby nie zajrzeć do szka- C7.ą, drog-ą pamią.tką. dla jej ojca. 'V 
tulki, wręczonej jej w dniu pełnolet- ten sposóh i'tarala się wejść w kontakt: 
ności przez Bukowa. Malelil<.im klu- zbliżyć 8i(' z drogimi swymi zmal'lrml 
czykiem otwO.rzyła zamek, przytrzymu- poprzez odleg-Iość lat, poznać bliżej irh 
jący wieczko. Ustawiła szkatul1{ę na marzenia, dążenia, dawno w~' gaslc 
stole i zapuścUa rękę do jej wnętrza. myśli. 
Czynność ta miała (tła niej jakieś pod- . Cod7.ieii. pO.znnwała w ten sposób 
niosle znaczenie. Dotykała z szacun- nową jakąś pamiątkę. Odkładała na 
kiem pamiątek, które przed dwudzie- bok powane j\lr. i znajome i codzi("ll 
stu laty przekazał dla niej . malutkiej dolarzala do nich nO'''e. 

- Och. drobnostka - uśmiechnął 
się lekko R~Tbkow nie mO.gą.c równo

- Aha, tu mieszkasz ptaszku?1 cześnie wyjść z podziwu dla olimpij
Podniecony był, jak zawsze przed skiego. spokOju Rubina. - DrobnO.stka. 

bitwą. Śmiałym, zdecydowanym kro- Po prostu ciekawość. \Vie p.a,n, chcia
kiem, nie sjl~c się już na udawanie ka- łem dowiedzieć się, Jak je~t z pańskim 
lectwa, przeszecU ulicą i zniknął w bra-j cennym zdrowiem?· 
mie. Zatrzymał się dopiero. na dr;ugim - 000, za bardzo pan laskaw -
p;"tn:e. p. rzed drzwiami z lakonicz- o~Pl'\rł tym :;:amy~ lekkim. łO.ne~ R~
l ':, Ul ll a pi S0 ll1. bm, choć twan; mlał skUplOn/l. l czuJ-

.. n~·lJl(Qw przeszedł na drugą. stro
nr. uli cy i stanąwszy za drzewem, ob; 
serwował dom. Nie upłynęły trzy mi
nuty, gdy w dwu oknach drugicgQ 
pir.tra po prawej stronie domu zapa
lilo sir. światło. Rybkow zatarł ręce. 

wtedy kruszyny, je.f ojciec. Nie pamic- Ułożyła oto' na stole emaliowany 
tała, nie znała niemal zupełnie swych kr7.,· ż\"l~ onlerowv, i'zyte zlotem rpole
rodziców. ale pamięć o nich h~' la dla h ' ~,,·' aJ'<1~-.iskieg-~ oficera, pierścionek 
niej zawsze święta. A te kilka dro- z rubinem, O.toc7.on~Tm małymi 1)I'\'lan
biazgów stanowiły dla niej niejako rikami, kawałek - killot ()!Zni.w
duchowy most pomiędzy tymi zmarły- zwvczajneg'o żelazneg-o lańcuch(1. , b1a
mi a dniem dzisiejszym. lo-ama;'nntową kokarnk(' . .. Znala ju~ 

Gdy Bukow wręcz~' ł jej kasetkę, nie znaczenie t~'ch pami:;ttrk: order i cuo
przejrzała od razu jej zawartości: po- lety był~' wi'pomnieniem wsp'1.niałveh 
stanowila rozłożyć sobie zapoznanie gwardyjskich czasów ojca. Zerwano 
się z pamil}tkami na dłuższy czas. \.0 mu jr później - jnk " 'ieclziala 7. O.po
nzie]'1 wracając ocl prar~T. gc1~' zostawa- ,\'ir~ri Bukowa - gdy p01'7.11rP shl7.bę 
la sama w swym l11al ."m pokoiku, 0- rOi'~ ·.i~ld('mu carowi. aby pójść do 1)01-
twierala kasetk~ i w~· (loh~l wala. 7. niej skie!zo pO.wstani~. 
jeden j::\ki:c\ przedmiot. O~lędała g'o, 
zapoznawała siQ z nim niejako., odga- "(Ciąg dalszy nustQpl.) 



Prot i Gerwazy 

Hernes siedzi w dzikiej kniei 
Bez radości, bez nadziei 
Tęskno !IDU do jakiejś strawy 
A wokoło tyl'ko trawy. 

Hernes myś1ał, że się ludzi! 
Gdy go głos znajomy zbudził: 
Ktokolwiek jesteś w tej nocy 
Nie odmawia:j mi pomocy! 

Popa.dl prawie .. sza.ł nie ludzki 
Tańczyl lub pnysiadal w !kucki 
Wydawał straszliwe ryki 
Wyryw8lj!\C swe .w.1czyki. 

"Hernesie!" = rzecze Gerwazy 
"Umknęliśmy tyIe razy. 
Jednakowoż spójrz na. zgraję 
Nie ujdziemy - mi się zdaje!" 

Wziął do rąk swój kij pielgrzymi 
Bo już prawie noc się czyni 
Może wypatrzy tuż blisko 
Jakieś lepsze legowisko. 

Hernes chwilki nie próżnuje 
Przy,jaciela. odkopuje 
DOBYĆ dużo miał mozołu 
Za.nim go wydostał z dołu. 

Wid.,;ąc, co monarcha czyni 
Zatroskali się murzyni 
W końcu jednak radę dali 
Gdy go dobrZ'e wodą 7-lali. 

!tLecz niech o tym diabły wiedz.ą 
4e za darmo nas nie zjedz.ą 
I choć to ostatnia śpiewka 
Skoc:zym na pobliskie drzewka". 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

.stasio chłopak do wszystkiego 
Znów majstruje coś nowego. 

Zmajstrowawszy, z dziełem śpieftY 
Pewnie dziadzio się ucieszy 

Nie ma czasu na szuka.nie 
Bo nocka zaraz nastanie 
N a pobliSkiej wynioołości 
Wyprostuje swoje kości. 

Co nóg starczy, zmykać trzeba 
Bo już świt różowi nieba 
A straszny król ludożerców 
Naśle na nich swych mordoerców. 

Jak szakale białych tropem 
Idą dzi-cy chłop za chłopem 
Zbytnio przy tym się nie kwapią. 
Wied7-ą dobrze, że go :t;łapia,. 

Chodu słabi i zgłodniali 
Jednakowoż radę dali 
Dokazali sztuki rzadkiej 
Skrabiąc się po palmie gładkiej. 

Bonifacy stracił mowę 
W lustrze ujrzał trupią głowę. 

Na niewielkie wzgórzę owe 
Złożył swą. strudzoną gło~ 
W kupie, usypanej z piachu 
Tkwił Gerwazy pełen stz-achu. 

Kr6l, co Gerwazego zmuszał 
Aby jak najprędzej skrusza.!, 
Gdy go chciaJ odwiedzić l'&DO 
Ujnal, te mu go zabrano. 

Ciesz!!, eię jak małe dzieci 
Kiedy widzą, 1:e dwóch leci 
I wśród wrzasków dzika zgraja 
Ludcżerczy kraik podw~ja. 

Pną się z wolna coraz wyżej 
Lecz i ludożercy bliżej. 
Po chwili pan Herncs czuje, 
Że coś nogę obchwytuje. 

Przedruk wzbroniony 

Obrażony z caliej duszy 
Sta'5iowi wytargaj U6Zy. 




